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Um iarkow any łon protestu 
niemieckiego

Paryż, 23. 4 .PAT. Prasa francuska w ko­
mentarzach do noty rządu Rzeszy, zawiera­
jącej protest, przeciwko uchwale Rady Ligi 
Narodów z dnia 17 bm., podkreśla przede- 
wszystkiem umiarkowany ton protestu i uni 
kanie ze strony Niemiec zerwania m ożliw ości
pertraktacyj z wielkiemi mocarstwami.

*  *  *

Moskwa, 23. 4. PAT. Ambasador niemiec­
ki hr. von der Schulendurg złożył w komisa- 
rjjicie ludowym spraw zagranicznych niemiec 
ką notę protestacyjną przeciw rezolucji Ra­
ty Ligi.

Od dziś obowiązuje nowa konstytucja
Uroczystość podpisania konstytucji na Zamku

(TeJelonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 23. 4. (Sin) Dziś, o godz. 7.30 wie­
czór odbyła się uroczy® ość podpisania na Zamku 
nowej konstytucji przez Prezydenta Rzeczypospo­
litej. Na uroczystości tej byli obecni marszałkowie 
i wicemarszałkowie Sejmu i Senatu, pierwszy pre 
zes Sądu Najwyższego prezes Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego, Najwyższej Izby Kon­
troli Państwa, oraz wszyscy ministrowie z wyjąt­
kiem min. Becka i Zawadzkiego, nieobecnych w 
Warszawie. Ustawa konstytucyjna ma być koctr-

asygnowana przez cały fząd. Po podpisanu ustawy 
konstytucyjnej p. Prezydent złożył przysięgę. O 
godz. g^pdbył się obiad, zaś o godz. 10 raut na Zara 
ku, w którym wzięli udział jedynie obywatele 
polscy.

żadne zmiany w rządzie obecnie nie są przewi­
dywane. « \

W jutrzejszym Dzienniku Ustaw ukaże się roz­
porządzenie Prezydenta Rzeczypospolite] o wej­
ściu w życie nowej konstytucji.

Odroczenie, czy zerwanie rokowań 
francusKo-sowieckich

Paryż, 23. 4. PAT. Nieliczne komentarze 
prasy paryskiej dotyczą obecnie zawieszenia 
rokowań francusko-sowieckich.

„Le Journal” nie wyraża spowodu tej 
przerwy niezadowolenia i pisze, że odrocze­
nie rokowań, o którem mówi agencja Tass 
jest sposobnością, którą bardzo chętnie przyj 
mujemy, aby zastanowić się nieco dłużej nad 
tem, czego odl nas żądają.

Natomiast „Echo de Paris” podkreśla ko­
nieczność zawarcia układu z sowietami, jeżeli 
pragnie się doprowadzić do konwencji bezpie 
czeństwa, gdyż, jak oświadcza dziennik, ma­
ła ententa nie godzi się na rokowania o pakt 
naddunajski przed podpisaniem traktatu

francusko-sowieckiego.
Korespondent moskiewski „Petit Parisien” 

pisze: Nikt z wyjątkiem pewnych kół zagra­
nicznych nie wierzy w zerwanie rokowań. 
Kola oficjalne pomimo rezerwy czynią aluzje,

W a zy »tk ic  d o m y  z d ro jo w e  aą  o tw a rto  
K u ra c j*  r y c z a łto w a , łą cz n ia  z  waaal- 
k ie m i k o sz ta m i leazania , o d  K o. C o ­
dz ien n ie  (ra u m a ly zm , iaeh iaa , d n a ), la- 
fo rm a e ja  u a tn ie : B iu ro  P ia z tz a n y , K raków  
P ose lsk a  18, T c l. 172-03.
P iaem nia : B iu ro  P ta z iz a n y , Ciaazym.

że przerwa w rokowaniach jest tylko czaso 
wa i nie może postawie pod znakiem zapyta 
nia polityki współpracy franeusko-sowiet
kiej.

Zgon gen. Lźw iń s k ie g o
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 23- 4. (Sin) W  Warszawie zmarł dziś 
generał Jażwiństki, który aresztowany został po

przewrocie ma jowymi oskarżony o nadużycia w 
Instytucie kartograficznym. Podczas procesu gea. 
Jaźwińeki uległ paraliżowi. Potem 6!orawa jego u- 
logla umorzeniu.
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OZJASZ THON

Mowa Konstytucja
A zatem —  Już nowa konstytucja weszła w ży­

cie i Już obowiązuje. Stała się oma reguła: orką ży­
cia społecznego, a stara konstytucja została usu­
nięta i wycciana z tego życia. Chciałoby się komie 
c/nie w tem miejscu zauważyć, że z całe] tej, bądź 
co bądź niełatwej, a w pewnej mierze nawet 
bolesnej operacji ia część była najmniej odczuta, 
która zajmowała się usunięciem i schowaniem sta­
rej konstytucji. To chyba musiało przyjść nie­
zmiernie łatwo, boć ta biedna przecież wcale nie 
była w „życiu“ , oma tam żadnego kącika nie zaj­
mowała i żadnej tumkcji żywotnei nie spełniała. 
Bodajże to właśnie było największym błędem sta­
rej konstytucji, że 6ię nie dobiła do żadnego w y­
raźnego działania. A  kto wie? Może by nie było 
przyszło do utworzenia nowej konstytucji, gdyby 
siara była spełniła zasadniczą swoją funkcję, to 
znaczy: gdyby była żyła. Ma się wrażenie, że ona 
przeważnie dlatego tylko budziła tyle zastrzeżeń 
i tika niezrozumiałą opozycję, bo była tak bezna­
dziejnie —  martwa, tak biedna, pozbawiona wszel 
kiego wpływu na bieg życia społecznego i polity­
cznego w Polsce Ot tak — powoływano się na 
nią, na takie i takie jej artykuły przy pewnych 
aktach paiutwowych raczej formalnej natury, a to 
było niemal wszystko Tak się, na ten przykład, 
zwoływało, odraczało, zamykało sejm pod wezwa­
niem takiego i takiego artykułu konstytucji, a 
w takich chwilach mogło się naiwnym 1 zgoła nie­
winnym ludziom zdawać, że się cytuje coś żywego, 
działającego A  to było tylko —  złudzeniem. Były 
w tej konstytucji arcyciekawe postanowienia o ró­
żnych prawach obywatelskich, nawet o komple­
tnej równości owych praw; ale kto tam o tych dro 
biazgach kiedyś wspominał Coaajwyżej jakiś bie­
dny mówca żydowski, który z trybuny sejmowej 
wygłaszał swoje mniej, czy więcej dźwięczne mo­
nologi ku ubawieniu znudzonych nieraz członków 
Wysokiej Izby. Na t» monologi nikt z miarodaj­
nych czynników nie raczył reagować, bo je puścili 
mimo uszu, nawet wtedy, kiedy im się przytrafiło, 
że ich wysłuchać musieli. Razem z temi całeml 
pi ^omówieniami poszły też wspomnienia o konsty­
tucji w niepamięć, a ona pozostała, jak była, —

© O  P A L E S T Y N Y najtaniej 
pod gwarancją wysyła

martwa. Otóż tę martwotę biedną obecnie u- 
przątnięto, a jej miejsce zajmie odtąd jej następczy 
ni —  stanowczo od niej nie lepsza.

Powiedzmy wyraźnie: duża część społeczeń­
stwa w Polsce stanowczo twierdzi i jest o tem 
głęboko przekonana, że ta jest od swojej nieszczę­
śliwej poprzedniczki gorsza.

Tak jest —  twierdzę razem z ową wielką opo- 
zycją, o której nikt nie może napewno powiedzieć, 
czy  nie stanowi czasem większości obywatelstwa, 
że w nowej konstytucji cały duch, jaki w niej 
panuje, i wiele zasadniczych szczegółowych posta­
nowień nie stanowią poprawy wobec starej, która 
już poszła w odstawkę a będzie od ’ ąd martwym ma 
terjałem bibliotecznym i archiwalnym, dla ludzi, 
studjującjch z samego zamiłowania różne syste­
my konstytucyjne. Ci wszyscy ludzie, tak w cia­
ła ch ustawodawczych, jak w prasie, w nauce i 
w szarym tłumie, aiewypowiadającym swego zda 
nia, sądzą, że charakter ludowy i demokratyczny, 
jaki cechował tamtą kontsytneję, stał wyżej, niż 
charakter przeważnie autokratyczny, którym od- 
aiac7a się nowa konstytucja.

Czy ma jakiś cel jeszcze raz zapuszczać się w 
szczególe c a  analizę istoty nowej konstytucji i na 
jej podstawie ponownie wyrazić i uzasadnić za­
strzeżenia i wątpliwości, jakie się ma wobec niej? 
Czyniło się to już tyle razy, a to  w czasie, kiedy 
można było —  przynajmnej teoretycznie —  je­
szcze marzyć 1 myśleć o wpływaniu na układ jej, 
a nie pomogło. Teraz, kiedy już klamka zapadła, 
kiedy już nawet ordery są podzielone i wielka 
uczta się już skończyła* z pewnością rozbiór szcze­
gółów  do żadnego celu nie prowadzi. Może jed­

nak —  tak, jak się to mówi: pro aeterna rei me- 
raoria, dla pamięci potomności —  tylko kilka ogól 
nych uwag o tem, co w tej konstytucji wywoły­
wało mocne sprzeciwy.

Otóż w pierwszym rzędzie jest to zasadnicze 
ujęcie ustroju i metody rządzenia w Polsce. Do­
tychczas panował zasadniczo system parlamentar­
ny, teiaz zaś zajął jego miejsce system pirezyden- 
cjalny. Władza Prezydenta jest rozszerzona do 
tak szerokich granic, do jakich nie dochodzi ona 
w żadmem republikańskiem państwie. Nawet nie 
w Stanach Zjednoczonych Północnej Ameryki, 
gdzie władza dyskrecjonalna prezydenta jest ol­
brzymia A trzeba wiedzieć, że tam tak musiało 
być, poprostu dlatego, że to kraj, który w chwili 
nadania konstytucji jeszcze nie był gotowy i mu­
siał się z biegiem czasu dopiero zrastać z bardzo 
różnorodnych elementów, pochodzących z niesły­
chanie różnorodnych warunków bytowania, ustre 
jów, a nawet —  klimatów. Tam, gdzie społeczeń­
stwo państwowe musiało się zrastać z mużika ro­
syjskiego* chiopa i robotnika polskiego, inteli­
genta niemieckiego, Żyda najróżnorodniejszego po 
chodzenia państwowego itd., itd. —  tam istotnie 
konieczna była jakaś neutralna władza, która 
w razie potrzeby mogła tamę kłaść wszelkim wy­
bujałoś ciom, czy nawet wybrykom. A w dodatku 
tam przecież isto nie w samem założeniu niemal-że 
nieograniczona wolność i swoboda obywatelska 
była całkiem prosto i realnie pomyślana. W  ta­
kich warunkach jest pewne popuszczenie cugli 
władzy naczelnika państwa bardzo potrzebne, co  
się też zresztą za dwurazowej prezydentury Wa­
szyngtona okazało zbawlennem szczególnie wtedy, 
kiedy trzeba było dopiero wciągnąć w orbitę pań­
stwową i spacyfikować olbrzymie połacie kraju. 
W  Stanach Zjednoczonych jest władza prezydenta 
bardżo szeroka, ale i ona nie dochodzi do granic, 
zakreślonych w naszej nowej konstytucji dla wła­
dzy wykonawczej, na koszt zresztą władzy usta­
wodawczej, spoczywającej stale w ręce samego 
obywatela.

Wobec takiego wyposażenia we władzę jedne­
go czynnika podniosła się duża i dosyć zagorzała 
opozycja A prawda każe przyznać, że nikt nie mo 
że dać choćby oawpół rozsądnej odpowiedzi na 
proste zapytanie: Na co to wszystko? Po co to

Dom Spedycyjny S Z A M R O T A  
Kraków, Rynek gt. 32

wszystko? Komu i do czego to całkowicie wyjąt­
kowe i bezprzykładne u,jęcie formy rządów ma 
pomóc, a komu i w ozem dawna, zwykła * po­
wszechnie na świecie przyjęta może szkodzić? 
Wszak pańsitwo faktycznie mocno skTzepło za pa­
nowania starej konstytucji: uporządkowało się na- 
wewnątrz i spotężniało nazewnątrz. Powie ktoś: 
tak* to jest zasługa jednego wybitnego człowieka, 
który prowadzi i tak prowadził, że doprowadził 
do wielkich sukcesów. Ale ludzie nie żyją wiecznie. 
Trzeba tedy przez prawo to zabezpieczyć, c o  wiel­
ki człowiek sam sobie bierze. Otóż właśnie w tem 
rozumowaniu leży zasadniczy błąd logiczny. Wiel­
cy  ludzie mogą sobie poradzić z  każdem prawem, 
ale dla mniej wielkich musi się mieć prawo, które 
trzyma w karbach i dokładnie i ściśle przydziela 
uprawnienia Tak? prezydencjalna konstytucja, jak 
nasza, jest przystosowana d o  wielkich ludzi, a 
tacy jej nie potrzebują. A zeeztą —  gdzie się to 
szuka wielkich ludzi? Gdzie oni rosną masowo? 
Prawo ma być przymierzone na tem, co  się nazy­
wa „dobrą przeciętnością" Takiego materjału 
zawsze sporo się znajdzie i z tego trzeba będzie 
wybierać.

Jednem słowem —  jest niesłychanie trudno po 
godzić się z myślą, źe nasza konstytucja wywyż 
sza tak ogromnie jeden czynnik państwowy na 
koszt wszystkich innych, w szczególności na koszt 
cen n ik a  parlamentarnego.

A co  nas Żydów jako mniejszość rozprószoną 
jeszcze osobno razi, to jest nabytek dopiero po-

Uśmiecii tedej Paul
zyskuje na uroku, jeżeli widziany zarazem biel do­
brze u trzy mamy cli zębów. Preparaty „OSSAN*‘ 

dokonują tego zabiegu bez trudu.
Wyrób Laboratorium K, 4  A. Miklaszewski Kraków

prawienia senackiego —  skreślenie proporcjonal­
ności przy wyborach do d a ł ustawodawczych. 
Trudno doprawdy jeszcze mówić o wyborach do 
ciał ustawodawczych —  w liczbie mnogiej, skoro 
faktycznie senat już niemal nie jest dałem wybie­
raniem. Jedna trzecia część członków odrazu no­
minowana, a dwie trzede wybierane przez zni­
komą garstkę uprzywilejowanych obywatdi. Do­
brze, że „czynnik miarodajny" przynajmniej w y­
eliminował elitę, ale co pozostało* jeszcze wciąż 
stanowi elitę, chodaż nieco z  demokratyczna roz­
szerzoną. Ale co  tu wogóle wybory znaczą, skoro 
rząd ma napewno jedną trzecią? Ileż to jeszcze 
potrzeba do uzyskania większośd? Czy to tak tru­
dno tę resztę sobie dobrać nawet przy —  uczci­
wych wyborach?

Jednem słowem: Senat, któreg** i zasięg upraw­
nień i wpływów ustawodawczych tak olbrzymio 
rozszerzono, nie należy już śdśłe do skontrolowa­
nych przez społeczeństwo cłał ustawodawczych. A 
10 cczywi-ta znaczy niezmierne uszczuplenie p^aw 
obywatelskich.

Ale da syć krytyki. Ona nie była skuteczna, kie­
dy była na czasie, a ona nie staje się ważniej­
szą i potrzebniejszą wtedy, kiedy już wogóle nic 
zdziałać nie może. Trzeba przyjąć laki dokonany, 
choćby bez zadowolenia i z  dużą dozą niepokoju 
i wątpliwości o przyszłość. Zrobiono bardzo mocny 
i ryzykowny eksperyment, a zrobili go  ludzie, 
których etyczna czystość i nasilenie pa'rjotyzmu 
stoją ponad wszelką krytyką, czy wątpliwością. 
Należy tedy poprostu im pozostawić całą odpowie 
działu ośc za to, co się zrobiło.

A nam, przeciwnikom tego eksperymentu, nie 
pozostaje n ic innego, jak wyrazić życzenie i pra­
gnienie, ażeby ten eksperyment nie przyniósł szko 
dy państwu. W  przekonaniu, że ta konstytucja 
nie jest zdrowym i mocnym i niezachwianym fun­
damentem, na którym dobrze i trwale budować mo 
żna, pragniemy jednak, ażeby ona okazała się 
przynajmniej na tyle mocną, by w gmachu nad 
nią nie powstwaiy żadne rysy. Można czasami tpm 
się pocieszać, że zdrowe państwo może wytrzymać 
nawet złą konstytucję.

A państwo polskie jest zdrowe. O tem nas prze 
konywuje wszystko, co się około nas dzieje teraz 
na świecie Polska jest jednym ze zdrowych fun­
damentów obecnego pokoju i ładu na świecie. Ona 
i tę konstytucję wytrzyma.

WYRAZY UZNANIA DLA PATRIOTYZ­
MU ŻYDÓW GRECKICH

Saloniki. (ŻAT) Prasa zamieszcza list ge­
neralissimusa Papagosa do naczelnego rabi­
na Salonik dr Zwi Koretza z wyrazami uzna 
nia dla patrjotycznej postawy ludności żydo- 
y^skiej. Generał Papagos był zwycięskim wo 
dżem wojsk rządowych przy stłumieniu re­
wolty venizelistów. W liście swym generał 
podnosi szczególnie bohaterskie czyny młode 
go Żyda rodem z Paryża, Henry Ezrattyego, 
który zgłosił się do służby ochotniczej i wy­
konał szereg niebezpiecznych i ważnych za­
dań.
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Sześciu reporterów
w  wywiadzie z Europa
Dziennikarz francuski o Polsce

Kraków, 24 kwietnia 
Europa jest niespokojna, rozkołatana, co 

chwilę grozi wybuchem. Każdy ma ambicje, 
każdy ma żale, nie kleją się przymierza, nie 
postępuje naprzód owe dzieło pokoju, o któ- 
rem wszyscy z namaszczeniem i uroczyście 
deklamują.

I oto dla wybadania opinij i dla poznania 
prawdziwego couleur locale nastrojów, jakie 
w poszczególnych państwach Europy panują 
wysłała redakcja paryskiego „Journal” sze 
ściu reporterów dla zaznajomienia się ze sto 
sunkami na miejscu. Ogłaszają oni na ła­
mach tego pisma swe spostrzeżenia i impre­
sje, które, trzeba przyznać, niewiele dorzu­
cają do ogólnie znanych obrazów. Tu i ów­
dzie tylko ciekawy szczegół, sam w sobie nie 
zmieniający postaci rzeczy, ale niezmiernie 
dla niej charakterystyczny.

W Niemczech naturalnie zapewniają, jak 
zawsze, o szczerych dążeniach do porozumie 
nia się z Francją i ubolewają nad tem, że co­
raz inne przeszkody stają temu na drodze. 
Jeden z wybitnych przedstawicieli obecnego 
reżimu zdobył się nawet na niezwykle cieka­
we ujęcie zagadnienia:

— Wszystko to ma podłoże sentymentalne, 
Niemcy, naród męski, czuje pociąg do uroku 
i wdzięku Francuzów, którzy są wybitnym 
narodem „żeńskim”. Słowem: miłość. I dlate 
go właśnie nasze spory i kłótnie są tak gwał­
towne. Albowiem nie ma nic gorszego od mi 
łości, która nie może się zrealizować.

W Anglji wyrazem opinji publicznej jest 
— Hyde Park. Tu wybadać należy nastroje 
Głoszone są tam hasła najrozmaitsze, krań­
cowo przeciwne, radykalne, komunistyczne, 
faszystowskie, światoburcze. Jeden z propa- 
gandystów, zacięty i gwałtowny, woła z em­
fazą do tłumu słuchaczy: „Należy zrównać z , 
ziemią Bank Angielski i spalić pałac Bucking 
ham!” Tłum słucha w skupieniu, a uboczny' 
obserwator przekonany jest o głębokiem wra 
żemiu jakie słowa mówcy na słuchaczach wy­
warły. Lecz zwyczajny angielski policjant le 
piej zna Anglików, Nawołuje do spokoju 
rzecze: „Urządźmy próbne głosowanie. Ci, 
którzy chcą zburzyć pałac buckinghamski 
staną po lewej stronie, przeciwnicy po pra­
wej” -

I wszyscy, jak jeden mąż stanęli murem 
po stronie — prawej.

Najciekawsze jednak dla nas są wrażenia 
jakie wyniósł dziennikarz francuski z Polski. 
'Już nieraz na tem miejscu podnosiliśmy co­
raz bardziej na sile przybierające stanowisko 
przyjazne Francji wobec Polski. Ta sama nu 
ta przebija i z ostatnich wywiadów, ogłoszo­
nych na lamach Joumalu.

Autor, przytaczając opinję swego polskie­
go rozmówcy, daje między wierszami do zro­
zumienia, że uznaje ich słuszność ; zgadza 
się z niemi.

Co wie się wc Francji o Polsce * Jakie po­
jęcie ma przeciętny Francuz, człowiek ulicy,
3- często też inteligent i polityk o Polsce? 
Wyobraża ją sobie jako kraj romantyczny, 
jak*’ rodzaj „kurytir/i j jukę zakątek Lu- 
repy spowodu którego on nie może spać spo­
kojnie. Opinja francuska jest przekonana, że 
Francja poświęciła miljardy na odbudowę 
dolski, podczas gdy w rzeczywistości, żadna 
Polska pożyczka państwowa rie została zre­
alizowana na rynku francuskim. Współpraca 
ekonomiczna polsko - francuska znajduje 
się w impasie. A wkońcu, w okresie kiedy 
We Francji znalazły schronienie i przytułek 
tysiące emigrantów z Niemiec i Saary, uwa­
żano za stosowne wydalić z Francji polskich 
górników.

W dalszym ciągu podkreśla wysłannik 
dennika francuskiego niezwykłe walory poi 
skich sił zbrojnych, zorganizowanych przez 
Marszałka Piłsudskiego, i wzrost prestiżu,

Akcie szeklowa w toku! 
Sprzedajcie i kupujcie szekle! 

Werbujcie członków Org. Słońskiej!

Dr. EZRIEL CARŁEBACH

Ja M im ”  angielscy, a pomne przed 
świąteczną dla Żydów w Polsce
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

Londyn, w kwietniu 
L

Rozpoczęła się akcja pesachowa dla Ży­
dów z Polski właściwie zawczasu, bo tuż po 
Rosz Haszana.

Od września 1934 trwają kłótnie i spory, 
jaka organizacja przyczynić się powinna da­
tkami swojemi na rzecz Żydów z Polski. A 
istotą sporu była nie chęć przerzucenia zasłu 
gi na barki innych stowarzyszeń, lecz przeei 
wnie, każde stowarzyszenie chciało wziąć ją 
na swe własne barki. Powstała rywalizacja, 
jedno stowarzyszenie przyczynić się chciało 
datkiem większym i hojniejszym od drugie­
go. Każdy oddaje do dyspozycji swoje biura, 
swoich ludzi, swój aparat, swoją puszkę — i 
swoją - popularność.

Pod koniec września osiągnięto ostatecz­
nie zgodę:

— Dadzą wszyscy. Nie zabraknie nikogo.
Wszystkie organizacje korzystać będą w ca- 
ej pełni z równouprawnienia.

W historji żydowskiej, tak bardzo obfitu­
jącej w podobne bursie w szklance wody, u- 
koronowano szczęśliwy koniec tych sporów i 
kłótni wymowną nazwą: historyczny układ
między londyńskim Związkiem Żydowskich . . . . .  ,.r. 1 „• . c, . V, , . waz raz rocznie daie się na rzecz Żydów me-
Orgamzacyj Samopomocowych a Federac]ą . . .  . , akcia dla żvdów nolskich
Ż v d ń w  n n ls lr ieh  W  m v « l  nUInrin QU„-ia ir-łi m ie C K lcn . p r z U O  a K l ja  CUd, ży d U W  pOISKlC.l

temŁamem odbyć się me może.

przyszłość nie mogły bez niego niczego przed 
sięwziąć.

Tworzy „wspólną komisję ’ . Obie żydows­
kie organizacje są w niej reprezentowane, je 
dnakowoż kierownictwo spoczywa, rzecz ja­
sna, w ręku trzeciego partnera, to jest w rę­
ku Board of Deputies.

Rzecz w tem, by broń Boże bez niego nie 
zwołano żadnego posiedzenia. A gdyby je na 
wet zwołano, niechaj-że, na Boga, nie zosta­
nie powzięte żadne inne postanowienie, chy­
ba tylko — by zwołać jeszcze jedno posie­
dzenie.

HI.
Skoro porozumienie i pokój na tych zasa­

dach zostały przeprowadzone, a cała inicja­
tywa uzależniona została od Board of Depu­
ties: stosunkowo lekkie było już jego zada­
nie, t. j. baczyć, aby żadna akcja na rzecz 
żydów polskich nie doszła do skutku.

W a on w tem swój własny interes. Przede 
wszystkiem musi stać na straży dobrobytu 
angielskich Żydów. Nie meże pozwolić, by 
naraz zubożeli. Nie wolno im wobec tego 
przyczyniać się datkiem na rzecz akcji samo 
pomocowej więcej niż raz cło roku. A ponie-

Żydów polskich. W myśl układu akcja ich 
iniała być prowadzona wspólnie.

H.
Secundo: poproś tu, nie iubi się polskiego 

Żyda. Minęło wszak już kilkadziesiąt lat od
W imię prawdy należy powiedzieć, że obie chwili, w której przybyło się z Polski. I wy-

te organizacje obawiały się nietyle wzajem­
nych gróźb, że każda z nich wystąpi z osob­
nym appeal’em. Obawiał się tego najbardziej 
oficjalny Board of Deputies. Angielski Bo­
ard of Deputies jest instytucją zaspaną, któ 
ra, jak każdy śpioch, obawia się jednej tylko 
rzeczy: Nuż zjawi się ktoś i obudzi, nuż na­
robi ktoś hałasu i wypowie kilka głośnych 
słów na ulicy żydowskiej.

I z obawy, by polscy Żydzi sami nie doko­
nali czegoś w dziedzinie filantropji. uważał 
Board of Deputies za stosowne, wtrącić swo 
je trzy grosze, doprowadzić do kompromisu 
między obiema organizacjami wsehodnio-ży- 
dowskiemi i obie razem uszczęśliwić swoim 
nadzorem.

Mówiąc zwyczajnym językiem:
— Ze względu na to, że obie te żydowskie 

instytucje nie mogą między sobą dojść do 
zgody i ponieważ z tego właśnie powodu od­
noszą się z szacunkiem do spokojnego, zrów­
noważonego, rzeczowego i „stojącego ponad

pada dla takiego pana, jak Neviłle Lashy, 
którego ojciec pochodzi z Łucka, by poleciał 
aeroplanem do Polski, spędził tam trzy dni, 
a potem złożył sprawozdacie pełne egzotycz­
nych opisów tak, jak gdyby nie widział w 
Warszawie i we Lwowie swoich stryjów i 
kuzynów lecz tylko jakichś legendarnych Ży 
dćw czy innych hotentotow. Jest to nie­
zmiernie „fashionaóle” opisywać te dziwacz­
ne długie stroje, jakie noszą polscy Żydzi, 
wygląda* to niezmienne poetycko, kiedy się 
z uczuciem litości maluje dwór cadyka z Gó­
ry i nasze niesnaski partyjne. Słowem, podo- 
oa ira się to, że nie identyfikują się z Żydami 
polskimi.

I naturalnie, jeśli ktoś zdecydowany jest 
nie dać, może to łatwa przeprowadzić. Ładni 
by to byli bogacze, gdyby nie mogli datku 
odmówić!

Mówi się więc najpierw, że należy porozu­
mieć się z Ameryką. Kiedy wreszcie Neville 
Lasky wraca z Ameryki z niczem, powiada-

partjajni” Board of Deputies, musi on właś- ją, że muszą zasięgnąć opinji Rotszylda. Po' 
nie wziąść na siebie roi? superaroitru.

I ze względu na to, ze on ży vo w tem jest 
zainteresowany, by nie tylko pokój i zgoda 
źa panowały w obu instytucjach Żydów 
wschodnich, by Broń Boże nie zdobyli się na 
jakikolwiek czyn pozytywny, doprowadza on 
nietylko do harmonijnej zgody między nie­
mi, lecz cowięcej, pęta je w tej mierze, by na

i tem — że przeprowadza się zbiórkę dla Ży­
dów z Niemiec, dla Cydów z Saary, że jest 
zima, a w zimie niepora na żadne akcje. Sło­
wem, wymówki bez liku,

A ponieważ posiedzenia Board of Deputies 
odbywają się tylko raz na miesiąc, a więcej 
niż raz w miesiącu nie można odwiedzać o- 
fiarodawców, jedna wymówka starczy aż na

Polski w Europie. Jeszcze w r. 1919 Niemcy 
określali Polskę jako „Saisonstaat” , dziś za 
warli z nią pakt o nieagresję i przekonani są, 
że byt Polski opiera się na solidnych podsta­
wach.

Konkluzja i wniosek ostateczny, wypływa­
jące z powyższych faktów brzmią:

Polska żąda, by Francja traktowała ją sto 
sownie do jej istotnej wartości i prawdziwe­
go znaczenia, Polska domaga się, by Francja

wyzbyła się nawyku, w świetle którego pa­
trzała na nią jak na nieszczęśliwe, chorowite 
dziecko, które dorośli otaczać muszą opieką, 
a które siedzieć ma cicho w kącie, i czynić 
bez szemrania to, co mu starsi każą.

Mamy nietylko wrażenie, ale i to głębokie 
przekonanie, że Francja to żądanie Polski ro 
zumie coraz lepiej, że je już zrozumiała i że 
stara się coraz bardziej złożyć tego dowody.*

A A
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Swa miesiące. I nie sztuka, naturalnie, w ten 
sposób wykręcać się przez całe pół roku, 

IV.
Tymczasem organizacje, które są za prze­

prowadzeniem „polskiego drive’u” niecierpli­
wią się coraz bardziej. Całe ich istnienie opie 
fs  się przecież jedynie na akcjach pomocy. 
Utrzymują biura, ludzi, stosunki, więc nie 
chcą stać bezczynnie i robić tylko—wydatki.

Zaczynają więc powoli się buntować. W 
grudniu zdobywa się „Federacja Żydów pol­
skich” na pogwałcenie układu i straszy, ie 
sama przystąpi do akcji. A wtedy protestuje 
drugi sygnatariusz układu, zaś Board of De- 
puties grozi, że skoro „Federacja” odważy 
się na wszczęcie akcji samodzielnej nigdy 
więcej nie zostanie dopuszczona do „kahal- 
nej misy” . Przeraża się więc zbuntowana or­
ganizacja i nanowo obiecuje, że zachowa u- 
miar i spokój, byle tylko wkońcu jakaś ak­
cja została proklamowana. Naturalnie tamci 
przyrzekają i zdaje się, że już już sięgają do 
sakiewek, że lada chwila zmuszą poprostu 
Rotszylda, by zaofiarował kilka tysięcy fun­
tów, a organizacja Żydów wschodnich n3.bie- 
it  pełne usta wody i — milczy.

Wkońcu obietnice Board of Deputies, któ­
re mają na celu uśmierzyć i uspokoić insty­
tucje Żydów wschodnich, przybierają jeszcze 
bardziej na sile i stają się wprost imponujące:

— Board of Deputies z calem splendorem 
swego imienia, z całym swoim aparatem, lor 
darni, laidies i innymi wesołkami urządzi to 
wesele. On sam rozdzieli pieniądze równo­
miernie między organizacje „Ort” „Czet” — 
„Związek Rabinów” , „Związek Organizacji 
Samopomocowych” i „Federację polskich 
Żydów”,

Wielka akcja ludowa na prawdziwą mod­
lę angielską z tym aparatem, przy pomocy 
którego udało się je3zoze teraz, podczas trze 
ćiej zbiórki dla Żydów niemieckich, w prze­
ciągu zaledwie czterech tygodni, zebrać 70 
tysięcy funtów!

Wśród polskich działaczy w Londynie za­
panowała radość. Wysyłano telegramy do 
wszystkich gazet. Zrobiono wyłom w murze. 
Poraź pierwszy zorganizują oficjalne angiel 
sko-żydowskie instancje akcję pomocową na 
rzecz braci z Polski.

— Kiedy to się stanie? Natychmiast po 
ukończeniu akcji niemieckiej. Jeszcze przed 
Pesach, tak, by pierwsze dziesięć, dwadzie­

ścia tysięcy funtów zdążono wysłać jeszcze 
przed Sederem. 

V. 
Zbiórka rozpocząć się miała 29 marca. —  

Przez kilka tygodni interesowałem się prze­
biegiem praktycznych do niej przygotowań
i pytałem w odpowiednich kołach:

—  „No, co słychać? Co będzie z tego ha­
łasu, jaki narobiono tu temi mityngami ludo 
wymi z udziałem Sokołowa i prof. Schorra? 
Jakie będą skutki tego „Locarna”, jakie za­
warły między sobą cztery organizacje? Odpo 
wiadają mi:

— Narazde sprawa słabo postępuje na­
przód. Brak ludzi, którzyby mogli akcją kie­
rować. ,

~  Co znaczy? Board of Deputies przy­
rzekł przecież? Gdzie są wszyscy jogo lordo 
wie, i rabini, i wogóle wybitne osobistości?

— Nie chcą. Zwrócono się do 20-tu spo­
śród nich i proszono o drobnostkę: by pozwo 
liii umieścić ich nazwiska na oficjalnych 
blankietach. 18-tu spośród nich odmówiło.

—  Kto taki?
Wyliczają mi najlepsze, najbardziej zna­

ne nazwiska. Nazwiska ludzi, których, kiedy 
przybywają do Polski, wita się najserdecz- 
niejszemi owacjami. Ludzi, których w Polsce 
obsypuje się wprost komplimentami. A tu 
nawet odezwy podpisać nie chcą!

Inni — tak mi opowiadają — ofuknęli 
wprost delegatów. Nietylko odmówili podpi­
su, lecz odrazu zaznaczyli, że nawet datkiem 
się nie przyczynią. Szkoda się trudzić, nie 
życzą sobie wcale odwiedzin: Dla polskich
Żydów nie dadzą ani grosza*

A po pierwszem rozczarowaniu następuje 
drugie. Nawet stylizacja odezw, nawet ele­
mentarne przygotowania nie dadzą się prze­
prowadzić. Wyrasta jakgdyby mur obojętno­
ści i cynizmu, który chwilami zalatuje omal 
złośliwym bojkotem. Jak gdyby wszyscy na­
raz zbuntowali się i postanowili odnosić się 
biernie do niedoli polskich Żydów.

Nikt tego nie mówi. Każdy z osobna ma 
swoje wymówki. Jednakowoż kiedy wszyscy 
razem zbywają tę całą akcję wymówkami i 
wszyscy razem odmawiają pomocy, — wyglą 
da to jakby na cichą zmowę.

Przeciwko temu nic zdziałać nie można. — 
Nawet nie protestować.

W ten sposób doszło do tego, że nie można 
było rozpocząć naczas akcji na rzecz pols­
kich Żydów. Postanowiono więc odłożyć ją

» N A D E S Ł A N E <
ADWOKAT

Dr. E. T R A U
przeniósł swą kancelarię i prowadzi ]ą obecnie
w Krakowie, ul. Krnpnieza 3

Tel. 14S-3B

Or. MARJ AtT FRAUElfCŁAS
prowadzi kancelarję

w Krakowie, Rynek gł. 23. Tel. 172-24 
p o c c i t ę & o w a i i i e '

WPanu Diowl SCHENKEROWI za szczęśliwe 
przeprowadzenie operacji, WP. Dr. Schdmbergo­
wej, WPanu Dr. Gltickowi oraz dostrze Leji ze 
szpitala żydowskiego za troskliwą opiekę podczas 
choroby naszego syna, brata i szwagra, serdecznie 
dziękujemy.

P®rlberger°wie, Lauberowie.

na miesią później i proklamować ją z począt­
kiem maja. Ale obecnie, w drugiej połowie 
kwietnia, niema nawet z grubsza opracowa­
nego planu.

A przecież święto nadchodzi. Skoro zaś 
rokrocznie coś wysyłano, to tem bardziej po 
tylu obietnicach należałoby w tym roku, 
coś pomóc.

I oto w wigilję święta udali się p. Neville 
Lasky i p. Meller do banku, wypożyczyli a 
conto wielkiej „akcji” 1750 funtów i w  te 
40 tysięcy złotych zaopatrzono Żydów na 
Pesach. Dwadzieścia pięć tysięcy wysłano do 
Rosji, resztę do Polski.

Jeśli się nie mylę, -wysłały organizacje, któ 
re powyższe sumy od „Board of Deputies” 
otrzymały, po trzy, pięć i ośm funtów do poi 
skich miasteczek.

Tak wyglądają datki, jakie, po tak szum­
nych przygotowania h, wyblagano u angiels­
kich Żydów, i tak przedstawia się koniec 

j wielkiej akcji, którą tutejsi Jahudim w za­
rodku uniemożliwili.

Lecz mimofo, nie bacząc na to wszystko, 
wolą naszę żydowskie organizacje raczej po­
zwolić na to, by ich Jahudim zdusili, aniżeli 
doprowadzić do prawdziwego porozumienia 
między sobą i wspólne mi siłami zwalczyć i 
unieszkodliwić Jahudów tak, jak na to zasłu
g n jł -

(

(
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Kiedy tak cadyk zmaga się w ciężkiej walce z 

Majuionidecem, otworzyły się cichutko drzwi, kur­
ce cadyk zapomniał był zamknąć. Do pokoju 
wszedł stary reb Psachje Był na dworze znaną po­
stacią, należał do pierwszych chasydów z Przysu­
ch^ . Starzec stał drżący i blady pod drzwiami. 
Broda mu drżała, kiedy wyciągnął do cadyka rę­
ce, gdy oczy zasyłały ku niemu błagalne spojrze­
nia. Trwoga owiała spojrzenie jego, zdławionym 
głosem starzec bełkotał niezrozumiale słowa.

—  Czego chcesz? Czego chcecie wy wszyscy ode 
mnie?! —  krzyczał cadyk gniewnie wołając o  li­
tość —  dlaczego przyczepiliście się do mnie? Cze­
go  ch cecie odemnie?

—  Rebe święty! Dla mnie nic nie chcę, napra­
wdę nic... Ale mam w domu córkę dorosłą, bieda­
czka przekroczyła już dwudziesty rok życia... Ból 
jest w ielki. Serce kraje się we mnie, nie mogę 
już dłużej patrzeć— Nie mówi nic, jak gołąbek ci­
chy... A le oczy jej mówią... Rebe święty, dla mnie 
naprawdę nic nie chcę—

Zanim jednak stary reb Psachje skończył mó­
wić, przerwał mu cadyk krzykiem:

r— Czyż do Ucha 6watem jestem? Do mnie przy­

chodzi się o jakąś starą pannę.
—  Myślałem, że gdyby rebe, oby żył! —  ze­

chciał, możeby mi się poszczęściło... Możeby mi 
Pan Bóg dopomógł!...

—  Kto jesteś i kim jesteś, —  grzmiał cadyk, —  
ażeby Pan światów miał tobą właśnie się zajmo­
wać? Może ma dla ciebie bieg natury zmienić, 
zesłać ci dla twojej córki męża z nieba, i do tego 
jeszcze wór złota na dodatek?... Widzicie mi go, 
z jakiemi to myślami ludzie się obnoszą! Starą 
pannę w domu! A  ja myślałem —  cadyk coraz 
bardziej podnosił głos i z wielkiego wzburzenia 
przesuwał jartnułkę na głowie —  myślałem, ie  
wszyscy moi chasydzi myślą o  Mesjaszu, co  6iedzl 
u bram Rzymu 1 czeka, abyśmy mu sił dodali do 
wyzwolenia świata. A  ten ml tu przychodzi ze 
swoją dorosłą córką. A  iść bieliznę prać —  nie 
łaska?! Albo do służby gdzieś się nająć! Precz mi 
z oczu! Słuszność ma Ram bani, gdy mówi: „Do 
bydła są podobni i ni# mają udziału w  życiu przy- 
szłem". Ja nie chcę mleć bydła koło siebie! Precz!! 
precz!

Cadyk nie spostrzegł nawet, że za przerażonym 
starcem, który bal się przekleństw cadyka 1

chciał ich uniknąć, wybiegł aż do Bethamidraszu 
Tam dopiero istny rwetes powstał. Ludzie widzieli 
wzburzonego cadyka, gdy biegł za starcem ze sło­
wami: „Rambam ma słuszność". Ze wszystkich 
kątów zbiegli się wszyscy, odeszli od ksiąg, pyta­
jąc w przerażeniu:

—  Co się stało? Co się stało?
Gdy nareszcie zrozumieli ludzie, o  co chodzi, 

wszystkich ogarnął głęboki smutek i strach. Przy 
gnębieni opuścili głowę. Dokoła cadyka zapano­
wała grobowa cisza. —  Cadyk podniósł potężne 
brwi, patrząc dokoła na zdrętwiałych w przeraże­
niu ludzi. Iskry biły z jego oczu. Groza i żal wzma 
gały się z każdą chwilą.

—  Bydlęta! —  krzyknął wreszcie cadyk, —  cze­
go gapicie się na mnie? Słowa w Piśmie świętem 
„K ości me wszystkie mówią Bogu" —- oznaczają, 
że każda pojedyncza wola unicestwić się mus* 
przed j e d n ą  wielką wolą, wszelkie żądze zamie­
nić się muszą w j e d n ą  wielką żądzę, i wszelkie 
pożądania zespolić się muszą w j e d n o  wielki* 
pożądanie —  Boga! Nic od Niego nie żądać, a 
wszystko dla Niego, iżby chwała Jego objawiła 
się światu!

Drżenie ogarnęło chasydów. P o słowach cady* 
ka chwiali się trwożliwie, jak m w , który lad* 
chwila ma się zapaść. Jeden tylko, reb Mordche 
—  Jose!, wysoki, chudy Żyd, zdobył się wreszcie 
na odwagę i odrzekł wśród wes^hmień:

—  Ach, rebe, któżby to potrafił?!
—  Jeżeli nie potraficie tego, to naco mi Jeste* 

ście potrzebni, idźcie do wszystkich djabłów! — 
Precz z moich oczu, żebraki —  na tym i tamtytH 
świecie!

Cadyk zbladł z gniewu, brwi jego i  broda dri®’



„NOWY DZIENNIK11 środa 24. IV. 1933 5

Urodziny wodza
Kraków, 24 kwietnia.

(K) W tymsamym dniu, kiedy wszystkie 
państwa, które podpisały rezolucję Rady Li 
gi Narodów, piętnującą samowolne zbroje­
nia niemieckie, otrzymały butną i pokorną 
równocześnie notę niemiecką z protestem 
przeciwko temu zgodnemu potępieniu ich 
przez całą Europę, obchodzono w Trzeciej 
Rzeszy nader uroczyście 46-te urodziny wo­
dza i kanclerza narodu niemieckiego Adolfa 
Hitlera. Jeszcze raz można było stwierdzić, 
że Niemcy hilterowskie coraz bardziej upoda 
bniają się do Niemiec cezarystycznych Wil­
helma II. Urodziny wodza są najlepszym te­
go przykładem. Obchodzono je tak, jak za 
czasów Wilhelma urodziny imperatora. Mo­
żemy więc pominąć całą tę pompę, z której 
tym razem Hitler nie zrezygnował w przeci­
wieństwie do roku ubiegłego, w którym ob­
chodził swe urodziny cicho i bez rozgłosu, — 
ale zatrzymać się musimy nad podarunkami, 
które mu ofiarowano. Imieniem S. A. złożył 
szef Lutze „u stóp” wodza 28 aeroplanów 
bombowych, zakupionych przez S. A„ skrom 
niejszy zaś podarunek ofiarował wodzowi 
Kyffhauserbund, organizacja niemieckich 
żołnierzy frontowych, bo tylko 14 takich a- 
eroplanów. Takie to podarunki składano wo­
dzowi narodu niemieckiego w dzień jego uro­
dzin. Ilustracja wyraźna i bardzo wymowna.

Najciekawszą jednak była mowa, którą 
wygłosił na marginesie tych urodzin mistrz 
propagandy minister Goebbels. Była to mo­
wa pełna patosu, wielbiąca w superlatywach 
męża opatrznościowego Trzeciej Rzeszy. — 
Warto z tej mowy wyłowić jeden tylko szcze 
gół: Oto Goebbels podkreślił z naciskiem, że 
wódz się nie zmienił i dochował wierności za­
sadom, które doprowadziły go do zwycięst­
wa. Znamy te zasady z ewangelji Trzeciej 
Rzeszy z tak popularnej obecnie autobiogra- 
f  ji wodza, której niestety nie wolno tłuma­
czyć na obce języki, by inne narody też mo­
gły się z nią zaznajomić. Brohitlerowska pra 
sa europejska twierdziła uporczywie, że Hi­
tler się Tnniê il i zrewidował swój program 
polityczny, ale Goebbels, autentyczny nieja­
ko interpretator intencji wodza, zadaje temu

swej polityki, zmienił tylko metody ich reali­
zacji — oświadcza z podziwu godną prostotą 
Goebbels. Gdyby świat chciał i umiał jeszcze 
myśleć logicznie, wyciągnąłby z tego oświad 
czenia odpowiednie konsekwencje.

Myśmy o tem wszystkiem zresztą wiedzie­
li, ale nam nie wolno obchodzić 46-tych uro­
dzin Adolfa Hitlera.. Nie możemy mu złożyć 
naszych życzeń, które napewno będą szczer­
sze — chociażby od telegramu króla angiel­
skiego, z którego prasa niemiecka jest tak 
dumna. Wolno nam jednak chyba na margi­
nesie tych urodzin dać objektywną charak­
terystykę wodza narodu niemieckiego. Są ta­
cy, którzy go uważają za uzurpatora. My te­
go zdania nie podzielamy. Za Hitlerem stoi 
duża, śmiało powiedzieć można, przeważna 
część narodu niemieckiego. Hitler może w 
każdej chwili zarządzić plebiscyt i nie musi 
się obawiać żadnego ryzyka, bo większość 
narodu niemieckiego wypowie się za nim. — 
Trzeba tę prawdę skonstatować bez wzglę­
du na to, czy jest przykra. W powieści Klau­
sa Manna, syna wielkiego Tomasza Manna 
p. t. ,,Die Flucht in den Norden”, która jest 
wzruszającą balladą miłości chłopięco pięk­
nego dziewczęcia niemieckiego, wygnanego 
z ojczyzny i znajdującego kilkudniowy przy­
tułek w północnym kraju tysiąca jezior, czy 
tamy scenę, w której kochanek Joanny obu­
rza się na Niemcy, wydzierające mu kobietę 
ukochaną. Fantastyczny to naród — grzmi 
Ragnar, finlandzki kochanek niemieckiej 
dziewczyny -— te Niemcy. Nie mogą się uspo 
koić i są wciąż w stanie wrzenia. Wciąż po­
szukują absolutu i niepokoją świat swemi 
rewolucjami duehowemi. Są gnane, jakgdy- 
by obłędnym demonem niepokoju i wywołują 
wulkaniczne trzesięnia naokoło siebie. Podo­
bne są do Kronosa, pożerającego swe własne 
dzieci. Ragmar przeklinał ten naród demoni­
czny, bo mu zabrał Joannę, która z miłości 
musiała zrezygnować, by walczyć z obecnym 
systemem panującym w Niemczech. Joanna 
milczała, a w swem milczeniu przyznawała 
rację swemu kochankowi. Rację tyiko na 
bliższą metę, bo wierzyła w to, że rewolu- ' 
cja lewicowa, której jest wyznawczynią, wy

wi, przerzucającemu się zjednej ostateczno­
ści w drugą, spokój i równowagę. Tak my­
ślała Joanna, rzewnie opłakująca koniec 
swej miłości. Europa zaś podziela w zupełno­
ści zapatrywanie Ragnara i pełna lęku i oba­
wy spogląda na naród opętany, mieszkający 
w samem sercu Europy.

Hitler jest tego narodu najwierniejszym 
synem. Natura impulsywna, uczuciowa, zna­
jąca tylko stany wybuchowe, niezdolna do 
równowagi. W „Simpla” , tygodniku satyry­
cznym, wychodzącym w Pradze czeskiej, był 
cykl ilustracyj, przedstawiających nam kon­
ferencję Simona i Edena z Hitlerem. Z po­
czątku obaj są uśmiechnięci, potem w miarę 
trwania konferencji twarze ich się ścieśnia­
ją. uśmiech jeszcze jest, ale robi wrażenie, 
jakby był sztucznie przyczepiony do twarzy. 
Kończy się zaś ten cykl wizerunkiem twarzy 
angielskich, z których odpadł już zupełnie 
uśmiech, a pozostał tylko strach. Europa po 
raz pierwszy spojrzała w twarz narodowi 
niemieckiemu...
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TEATR ŻYDOWSKI W KRAKOWIE

Gościnne występy 
Oli Lilith i W. Godika

Ola LUilh i W. Gcwlik mogą zawsze liczyć W 
Krakowie na powodzenie, mają tu bowiem liczną 
gminę wielbicieli. Gdy więc znajdują się w po­
trzebie, to jest nie mają żadnego leaitru ani ze­
społu, improwizują wycieczkę do Krakowa.. I te­
raz taką wycieczkę zaimprowizowali.

Jest to doprawdy improwzacja. Ola Liliith za­
brała ze sobą kilka sukien i kilkanaście piose­
nek, a p. Godiik, który się jeszcze wciąż nazywa 
Władek, swój humor i niezwykły dar nawiązy­
wania kontaktu z publicznością. Wzięli też ze so­
bą p Wolfsta.lta, artystę o  dość rozległej skali 
repertuaru i mieli golow y już program. Wyprą* 
wa naogół się udała. Pani Ola Lilith, która jesz­
cze onegdaj była pieśniarką międzynarodową, 
wróciła znowu do piosenki żydowskiej, której 
jest mistrzynią. Szkoda tylko, że n e wystarała 
się o wzbogacenie swego repertuaru. Arlyslka lej 
miary powinna dbać o  repertuar. Pani Ola L i­
n ii  napewno uważa za clou swego programu 
hymn o Warszawie, irestety entuzjazmu dla tego 
utworu wcale nie podzielam. Ordonka również 
śpiewała o Warszawie, ale „Warszawa11 Ordonki 
była barwniejsza i bogatsza w ©dden:e, a mimo 
wszystko też się nie podobała. „Warszawa1 Oli 
Lilith zna tylko prostytutkę i snobkę z dancingu 
jest w 'ęc znacznie uboższą, a przez to staje się 
niepotrzebną. Cieszymy się szczerze ze zapowie­
dzi, że pani Ola Lilith przeprosiła się znowu z 
piosenką żydowską, bo niema chyba drugiej ar­
tystki, któraby lak potrafiła piosenkę żydowską 
interpretować. Szczerze też podziwialiśmy jej 
artyzm w piosence .charakterystycznej, jej wybu­
chowy temperament, jej wyrazistość dykcji, gestu 
i mimiki, ale już mają być przeprosiny trwałe, 
muszą się udokumentować przede wszystkiem w  
repertuarze Obecny występ traktujemy tylko ja­
ko chwilową improwizację, czekamy programu 
już nie improwizowanego ale przygotowanego i 
dającego tej rasowej artystce możność wypow c- 
dzi wszystkich swych możliwości.

Godik był „w formie" Podziwiać musimy 
w cąż jego lekkość konwersacji z publicznością, 
przy ozem bardzo podobała się też jego interpre­
tacja piosenki Mangera o  starymm ktorze żydow­
skim i wykonanie popularnego tanga przez d u - 
zena. Godi-k jest nie do zasiąip-enia w  rewjł ży­
dowskiej, mającej naprawdę pretensjo do arty­
zmu.

P. Wołfstatt wykonał z dużą ekspresją utwór 
sowieckiego autora żydowskiego Charitka pt „Je- 
cheskiel bogacz11, wiersz pacyfistyczny Szu Im a na, 
i zupełnie niepotrzebnie osłabił wrażenie tych 
ulworów głupawym monologiem i tak już okle­
paną opowieścią ludową o zaślubinach biednej 
sieroty z głupcem gminnym, klórą ku znudzeniu 
wszystkich tak w ub egłym jak i w obecnym se­
zonie częstował publiczność krakowską p Snm- 
berg. (K.).

kłam. Hitler nie zmienił naczelnych zasad i walczy wreszcie temu nieszczęsnemu narodo

Ze wzburzenia począł bełkotać:
-  Najmarniejszego panicza ze dworu boimy 
, najmizerniejszego chłopa —  tylko nie Boga! 
dznymi żebrakami jesteśmy na świecie. Myślą- 
i, że przynajmniej w niebie będziemy wielkimi 
nami —  wtedy opłaciłoby się tu na ziemi pę- 
i<5 żebraczy żywot i giąć 6ię przed byle chlo- 
u, by tam w zaświatach być wolnym człowie­
ni. Skoro jednak także na tamten świat przy- 
rdzimy jak żebracy, to cóż po takiem życiu? 
zieś przecież musimy być panam)!..*
tfordche Josef znów zdobył się na odwagę i 
tkłi
-  Tomaszowski rebe, przed Bogiem mamy być 
nami? A gdzież serce pokorne? Napisano prze- 
ż : „Z  głębin wołam do Ciebie, o Boze!“
-  Mordche-Josef, co  robisz? —  przerwali mu 
trwożeni Żydzi. —  Anioł Boży przemawia!...
-  Zostawcie go —  rzekł cadyk. I zwracając się 
Mordche-Josefa, rzekł:

-  Napisane jest w „Szir Haszirim11: „Jestem 
mego przyjaciela, a przyjaciel mój jest dla

ie“ . Znaczy to, że jeśli jestem przyjacielem Bo­
lo Bóg jest moim przyjacielem. Ale żebracy 
mogą być przyjaciółmi. Kto chce być żebra 

m, niech idzie z nim. —  Cadyk wskazał na 
rdche Josela. -  Weź ich sobie d idź z nmn. Ze­
lków mi nie trzeba, mnie trzeba chasydów wol- 
:h, którzy potrafią wyruszyć na wojnę. Bo cha- 
yźm, to walka. Ludzie słabego serca mogą po 
tać w domu, albo z nim iść! 
ładyk odwrócił się i s ^ k o  podreptał do swoje,
ebkl. ,
Jhasydzi opuścili głowę, jakgdyby przyłapać
grzechu.
-  Szczęśliwy ten, kto moż® laką wyżynę osią­

gnąć, —  rzeki jeden, wzdychając. Co za ogień!
—  A jednak nie doprowadzi do niczego —  sze­

pnął jakiś starzec do sąsiada. —  Amchu Isruel —  
prosty lud izraelski musi mieć przedewszystkiem 
swój chleb codzienny. Duwed Ber, daj, bracie, ta­
baki.

ROZDZIAŁ XI.

PRAWO.
Nocą, leżąc na twardem posłaniu, musiał Bo­

ruch Mojżesz stoczyć ze 60bą ciężką walkę wew­
nętrzną, sam o własnych siłach, nie mając znikąd 
pomocy. Odkąd Jechiel przybył z hiobową wie­
ścią, że matka je6t niebezpiecznie chora, zadawał 
sobie Boruch Mojżesz ustawicznie pytanie, czy 
ma prawo wszystkie mosty za sobą spalić, myśiąc 
tylko o  ratunku swojej własnej duszy. Ilekroć do­
tąd budziły 6ię w nim jakiekolwiek wątpliwości, 
gdy myślał o opuszczonej rodzinie, miał na wszy­
stko jedną odpowiedź i jedno wytłumaczenie; 
„Zobowiązania, które wziąłem na siebie wobec 
Pana Boga przez przynależność do gminy tonu. 
szewskich chasydów, znoszą wszystkie inne obu- 
wiązki“ . Tak długo nad sobą się biedził, aż do­
szedł d o  tego, że sam wobec siebie znalazł uspra­
wiedliwienie za to, że opuści! rodzinę i zerwał z 
peprzedniem życiem. Bo nietylko rodzinę porzu­
cił, ale też swoje własne żywe jestestwo. Ilekroć 
nocą nachodziły go złe myśli, ilekroć zmysły do­
chodziły do głosu, wmawiał w siebie, że jest już 
s arcem i kobieta już mu niepotrzebna Wreszcie, 
z pomocą Bożą, poczuł na 6wem legowisku, że wy 
rrstają mu już 6iwe włosy. W te ‘ sposób wzniósł 
się Boruch Mojżesz do wzgardy zmysłowego bytu 
i zły duch zostawił go w spokoju.

(Dalszy cfąg nastąpi).
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Film palestyński
(Korespondencja własna „Ncwego Dziennika**)

„OTO JEST KRAJ”
Piaski, piaski i jeszcze raz piaski. I oto 

widać ślady w pustyni. Suną objuczone wiel­
błądy, a za niemi wlecze się garstka ludzi. 
Przybywają zdaleka, by w starej ojczyźnie 
kłaść fundamenty pod nową przyszłość.

„Riszon Leci jon” — wśród bezbrzeżnych 
wydm piaszczystych sadzi się pierwszy 
krzew. Mija 50 lat. Widzimy piękną wieś ży- 
dówską, schludne domki. pola zasiane, czy­
ste obory i kurniki, cudne kwisze. Setki ogo­
rzałych i rozradowanych dzieci spieszy na 
uroczystość pięćdziesięciolecia istnienia Ri­
szon Lecijon, A przy suto zastawionych sto­
łach opowiada siwy jak gołąb staruszek o 
walce niezmordowanej, o dziesiątkach bezi­
miennych bohaterów, którzy zginęli na poste 
runkach.

Tel Awiw — rok 1909. Dizengof wśród 
piasków kładzie kamień węgielny pod pierw­
sze miasto żydowskie, wzruszony w marze­
niach widzi 20,000-ne osiedle żydowskie. 
Tymczasem rzeczywistość przerasta marze­
nia, bo „jeśli zechcecie — nie będzie to baj­
ką’’ . 150,000 mieszkańców i stuprocentowe 
miasto żydowskie, centrum kulturalne i han- 
dlowo-przemysłowe, stuprocentowy twór rę­
ki i mózgu żydowskiego.. I na piaskach moż­
na budować...

A ogół podziwia, płacze i klaszcze, przy 
tym pierwszym dźwiękowcu hebrajskim. Po­
dziwia etapy rozwoju odradzającej się ojczy­
zny, płacze, gdy bezimienny bohater umiera 
na malarję, a ostatnie jego słowa „ja umie­
ram. ale ziemia powstaje do życia” , długo je­
szcze pozostają w pamięci... Razporaz sala 
rozbrzmiewa od oklasków. I wtedy, gdy de­
klaracja Balfoura zostaje ogłoszona i wtedy, 
gdy w labucu tysiące kurcząt wykluwa ślę z 
jaj... Eo taki jest kraj...

TYGODNIK DŹWIĘKOWY
I znowu niespodzianka, „Carmel-Filro” da­

je nam 100 procent hebrajski tygodnik ćźwię 
tuvy. Jeszcze skromny i niewielki, ale mi- 
moto piękny i pociągający.

Myśl zdobycia morza znalazła, uznanie 
wśród szerokich mas żydowskich, lecz droga 
do jej urzeczywistnienia daleka i pełna tru­
dności. Ale oto mamy chlubne początki. Pier­
wszy okręt żydowski o załodze żydowskiej 
— „Tel Awiw”, pruje fale morskie. A gdy na 
maszt wyciąga marynarz białoniebieski 
sztandar z gwiazdą Dawida, entuzjazm pu­
bliczności w kinie nie zna wprost granic. Sta 
jemy się normalnym narodem... A potem 
niezmordowany Am I kam. Przez lata walczył 
bez wytchnienia o równouprawnienie hebraj­
skiego słowa. Administracja wysuwała zmy­
ślone trudności, ale walka o słuszną sprawę 
musiała zakończyć się zwycięstwem. Dzisiaj 
w 20-tu przeszło miejscowościach można te­
legrafować hebrajokiemi literami, ale walka 
trwa aż do ostatecznego zwycięstwa.

Z radością przyjmuje Amikam hebrajski 
telegram miasta Tel-Awiwu. Szkoda tylko, 
że wnikliwy reporter nie pokazał nam tele­
gramu gratulacyjnego Wysokiego Komisa­
rza... Bo Anglik walczy, ale gdy walka koń­
czy się zwycięstwem przeciwnika, on — gen- 
ititman par excelienee, prawie zawsze znaj­
dzie się w pierwszych szerógaeh gratulują­
cych,..

MAKASJA1PA \T IIAIFLE
Punkt ciężkości przeniósł się do Hajfy. 

Tutaj zakończy się sportowe zmaganie tysią­
cznych rzesz Makabeuszy, przybyłych z ca­
łego świata, tutaj rozstrzygnie się, kto zdobę 
dzie zaszczytny tytuł mistrza.

Od tygodni wre praca w pięknej dzielnicy 
nadmorskiej Bath-Gallim. Buduje się pierw­
szy otwarty basen pływacki w Erct. Setki

worów piasku, masy głazów sypie się do mo­
rza, bo morzu wyrwaliśmy szmat wody, aby 
na, nim budować pływalnię. I na morzu moż- 
ra balować...

Jutro popołudniu zawody. Bilety komplet 
nie wysprzedane, przeszło 3,000 siedzących 
miejsc, a mimoto zaledwie w drobnej części 
pokryto zapotrzebowanie.

Przychodzimy przedpołudniem na zawody 
i patrzymy. Dziesiątki i setki dzieci. Wyja­
śniają kierownicy Makabi: przedpołudniem 
zorganizowano zawody bez publiczności, więc 
zaproszono szkoły. Siadamy wśród dzieci. 
Na ogorzałych twarzyczkach maluje się ra­
dość i beztroska — żywe słowa hebrajskie— 
przysłuchujemy się rozmowom. Dla tych se­
tek młodzieży istnieje tylko Erec. „A więc 
nasza drużyna footbalowa przegrała” — ale 
powetujemy sobie w pływaniu” , „ot patrz, 
nasza zawodniczka pierwsza u mety” i wtedy 
krzykom i oklaskom niema końca. A gdy 
zwycięża Austrja lub Czechy, na twarzach 
dzieci maluje się niezadowolenie i niepokój. 
Gwarno i głośno na trybunach, ale gdy spea- 
kał zawoła „spokój” i kilka słów przemówi.

SANATORIUM LEŚNE DR. SCHWEINBURG 
Zuckmantel. Śląsk— Czechosłowacja.

Pierwszorzędny fizykalne- djctctyczny zakład 
leczenia dla chorób wewnętrznych, przemiany 
materjii i chorób nerwowych. — Umiarkowa­

ne kuracje ryczałtowe._______3o04x

wtedy cisza zalega stadjon.
A  popołudniu... Inna publiczność. Na ho­

norowych miejscach Lord Melchełt, gubenui 
tor północnego dystryktu i inne osobistości. 
Młodzi i starzy, kobiety i mężczyźni. Każda 
drużynu ma swych „kibiców” —  to krócej 
lub dłużej osiadli byli krajanie —, liczne rze­
sze turystów, no i, last but not least, zawod­
nicy, Mało wśród tej publiczności gorących 
zwolenników drużyny palestyńskiej, tylko 
młodzież to ich sprzymierzeńcy, oni pozosta­
ją wierni swym ulubieńcom. I część star­
szych, już dawno w Erec osiadłych, ich okla­
skuje.

Trudno uspokoić popołudniową publicz­
ność W znakomitej większości nie rozumie 
ona hebrajskich uwag speakera i stąd niepo­
rozumienie i hałas, i stąd dość częste, ale nie­
słuszne uprzywilejowanie języka niemieckie­
go. A gdy speaker Wyftików nie ogłasza po 
niemiecku, znaczna część Niemców z ubole­
waniem stwierdza, że o wynikach dowie się 
po 14-tu dniach, gdy do Erec nadejdzie „Ju- 
dische Rundschau” ...

Jeśzoze o i& s iU M fy ia  (M o d zie  
Judasza" w Pruchniku

W numerze świątecznym „Nowego Dziennika’ 
pisaliśmy o nesamowilej tradycji endeków i in­
nych szumowin pruchnickich, którzy rokrocznie, 
w dzień Wielkiego P ąlku, urządzają Izw. „ob­
chód Judasza” , mający dla Żydów lego miastecz­
ka charakter nćelylko obrążliwy, ale czasami 
Wrósł groźny, zakłócający spokój i bezpieczeń­
stwo pruMicznc, Zwróciliśmy się przy tej sposo­
bności z apelem do Starostwa w  Jarosławiu, by 
zechciało sprawę tę zbadać i ostatecznie kres po­
łożyć tym ireodpowiedzialnym wybrykom.

Okazuje się jednak, że i w tym roku „tradycyj­
ny” obchód „Judasza” odbył się bez przeszkód. 
Ziściły się w dodatku nasze obawy i przewidy­
wania, albowiem niezadowolono s ę lym razem 
„n eszkodliwem” biciem Judasza palkami, ale wy 
bijano ezyby w mieszkaniach żydowskich i wrzu 
cano do izb mieszkalnych kamienie. Najciekaw­
szym zaś i najwyrnown ejszem w tern wszystkiem 
jest lo, żc kiedy żydowscy mieszkańcy miastecz­
ka zwrócili się do komisarza policji, Szybiaka, 
z prośbą o 'interwencję, zdobył się on jedynie na

wyzrut, powiadając z uśmiechem: „sami ponosi­
cie winę, albowiem trzeba byiło z góry przygo­
tować sobie okiennice!”

Zwracamy się wobec tego raz jeszcze do Sta­
rostwa w Jarosławiu, by zechciało wysłać komi­
sję i zbadać na miejscu, kto ponosi winę w  po­
wyższych incydentach, których pastwą padły 
mieszkania Żydów pruchnickich i które naraziły 
Żydów na straty materjalne. Czas najwyższy, by 
Starostwo zdobyło się na energiczne zareagowa­
nie i wszczęcie kroków, by togo rodzajiu wypadki 
r.ie mogły więcej się powtórzyć i by przedstawi- 
c cl władzy, jakim jest w  Pruchniku wspomnia­
ny przez nas komisarz policji, mógł złożyć inne, 
bardziej skuteczne dowody swej władzy, niż u- 
dzielenie '„mądrych”  rad żydowskim obywatelom 
miasta Pruchnika! ,

Wierzymy, że Starostwo w  Jarosławiu zechce 
ostatecznie wziąć w obronę Żydów Pruchnika 
piz<;d karygodnemi wybrykami „rozweselonej* 
endeckiej gawiedzi.

m m ia u A
LEGJA ZW YCIĘŻA W MECZU TENNISOWYM 

AL ENGLAND CLUB 5:4
W dniach 20—22 bm. odbył się w Warszawie 

międzynarodowy mecz lennisowy pomiędzy Lc- 
gją a angielek m Al England Club, zakończony 
zaszczytneni zwycięstwem Legji, w której bar­
wach grała właściwie reprezentacją Polski. W y­
niki były następujące: Hebda— Peters 6:3, 6:3, 
A vory— Tloezyński 6:0, 1:6, 6:2, Peters— Tloczyń 
ski 6:4, 6:3, Tarlowski—Tinkler 6:3, 6:3, Hebda 
—Avory 7:5, 6:0, Tarlowski—Freshwater 6:4, 4:6 
6:2. Gry podwójno: Freh^water i Tłnklsr—Tar- 
lowski i Bratek 6:3, 6:3, Hebda i Tloezyński—  
Avory, Peters 4:6, 9:7, 6:0, Peters, Avory— Ter- 
Jowski i Bratek 3:6, 6:4, 6:3, Hebda. Tloezyński— 
Fiehswater, Tinkler 6:4, 4:6 (przerwany z po­
wodu ciemności. Dokończenia nie będzie).

Z polskich zawodników najlepszą formę wyka 
zał Hebda oraz Tarlowski w  singlu, nadspodzie­
wanie słabo wypadł natomiast Tloezyński oraz 
para Tarlowski i Bratek.

W ISŁA PRZEGRYW A W  BRUKSELI
W międzynarodowym turnieju piłkarskim ro­

zegranym w Brukseli przy udziale Duiisburger 
TS., Wisły, reprezentacji Brukseli oraz mistrza 
Bclgji Union, zwyciężyła drużyna Union. Wisła 
wystąpiła z osłabioną obroną i poniosła dwie 
porażki. W y n ik i: Uniou—Bruksela 2:1 (2:0). Dnis 
burger—Wisła 3:2 (0:1). Bruksela—Wisła 2:1
(0:1-. Union— Duisburger 1:0 (0:0.

REZYGNACJA PREZESA P Z. G. S. P. PŁK.
MYSŁOWSKIEGO.

Prezes Polskiego Związku Gier Sportowych p. 
płk. Mysłowski zrezygnował z zajmowanego stano­
wiska. Zarząd P. Z. G. S. przyjął rezygnację do 
wiadomości. W  najbliższym czasio odbędzie się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie, które dokona 
wyboru prezesa. Prawdopodobnie będzie nim do­
tychczasowy wiceprezes p. mjr. Kierkowski.

POLSKI ZWIĄZEK GIER SPORTOWYCH zmie­
ni nazwę na Polski Związek Piłki Ręcznej.

EGZAMIN NA SĘDZIÓW GIER SPORTOWYCH
w Krakowie odbędzie się we czwartek 2 maja o 
godz. 20-cj w  lokalu K. O, Z. G. S. przy ul. Piotra 
Michałowskiego 3. Zgłoszenia na miejscu.

NA MOTOCYKLACH DOKOŁA ŚWIATA
Jerozolima. (ŻAT> 11 członków palestyń* 

skiego Makabi wyruszyło na S motocyklach 
w podróż okrężną do Ameryki. Trasa prowa 
dzić będzie przez Egipt, Włochy. Szwajcarię 
i Francję do Ameryki, zaś w drodze powrot­
nej —  przez Anglję, kontynent europejski i 
Bałkany do Palestyny.

POLIIIERI ZW YCIĘŻA MENZLA.
W ostatnim diniu międzynarodowego turnieju 

tennisowego w Neapolu Palmie ri pokonał Men- 
zla 1:6, 6:1, 6:3. Zawodom przyglądał się książę 
Piemontu, który dokonał osobiście rozdania na­
gród.
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Znakomity poeta hebrajski 
oficjalnym gościem Finlandii

Wywiad z Saulem Czernichowskim
Kilka tygodni temu odbyły się, jak wiadomo, 

w Finlandji wielkie uroczystości z okazji stulecia 
ogłoszenia „Katowali", wielkiego finlandzkiego e- 
posu narodowego. W uroczystościach tych ucze- 
s'niczyi również, jak donosiliśmy, znakomity poe­
ta hebrajski Saul Czernichowski. Po powrocie do 
Palestyny udzieli! Czernichowski przedstawicielo­
wi ,,Haarec“  dłuższego wywiadu, z którego przy­
taczamy na jc ha rak ter yst yczn ie jsze szczegóły:

—  Sam fakt, że obok przedstawicieli 28 niepod­
ległych państw, zaproszono również hebrajskiego 
pisarza, ma swoją wymowę. Nie przybyłem wpra­
wdzie jako reprezentant Palestyny, uczestniczy­
łem w uroczystościach jedynie w charakterze he­
brajskiego tłumacza „Katowali". Jednakowoż u- 
ważano mnie wszędzie jako przedstawiciela Erec 
Izrael. Flaga żydowska powiewała na dachu moje 
go hotelu 1 na dachu parlamentu fińskiego narów - 
ni ze sztandarami innych państw* Wszędzie rozu­
miano, ie  Palestyna, którą miałem zaszczyt repre 
zentować, to Palestyna hebrajska. Wskazywano 
na mnie jako na wysłannika żydowskiego narodu, 
który odradza się w swoim kraju. Zrozumiał to 
również pierwszy prezydent republiki fińskiej, 
prof. Stolberg, który, jak się okazało, doskonale 
arjentuje się w naszych sprawach. Żona jego, E- 
stera Stolberg, jest znaną pisarką, a niedawno te­
mu ogłosiła powieść, osnutą na tle życia Żydów w 
Polsce.

W  dalszym ciągu wybitny poeta zatrzymał się 
szerzej nad istotą eposu „Kalewala":

—  „Katowała" stworzona została właściwie o- 
koło tysiąc lat temu i jest ciekawym dokumentem 
starej poezji ludowej. Epopeja ta jest niezmiernie 
rozpowszechniona wśród szerokich warstw fiń­
skiego narodu. Utrzymała się szczególnie żywo w 
pamięci Finlandczyków, zamieszkujących półno­
cne połacie kraju. W  zapadłych wioskach natra­
fić można na wiele osób, które znają na pamięć 
całe ustępy tej epopei Sam widziałem starą wie­
śniaczkę, tkóra potrafiła pamlęctowo opanować 
aż 20.000 wierszy g „Kałtwałł". —  Najciekawsze 
przytem jest, ie kobieta ta jest najzwyklejszą a- 
nalfabtłką. Istnieją yr Finlandji rodziny, w któ­
rych znajomość „Katowali" przechodzi niejako 
w spuścdźrrto. z ojca aa syna. Podczas długich no­
cy  zimowych, kiedy cała rodzina gromadzi się w 
izbie mieszkalnej^ a kobiety pracują przy koło­
wrotku, schodzą się znawcy „Katowali" ł jedno- 
s-ajnym ruchem dała, poruszającego się w rytm 
wrzeciona, wygłaszają napamlęć całe ustępy epo­
su. W  niektórych miejscach odbywa się to w do­
datku przy akompanjamencle fińskiego instrumen­
tu muzycznego, znanego pod nazwą „kaatala", 
który przypomina żywo starohebrajski „kinor".

Tym, który zebrał strofy 1 pieśni „Katowali",

opracował je  i nadał im dzisiejszą formę, był le­
karz fiński, Dr. Linrot. Przez długie lata tułał się 
po wioskach i notował usłyszane pieśni i ballady. 
Liczba zebranych przez niego wierszy dochodzi 
do 40 000, a wydal je dokładnie sto lat temu. Od 
tego czasu wzrosła jeszcze bardziej popularność 
tej epopei, która jest dla Finów tem, czem biblja 
jest dla Żydów.

„Katowała" przetłumaczona została dotychczas 
na dziesięć różnych języków, w tem na język he­
brajski przczemtlie Z tego tytułu też zaproszony 
zos atem narówni z innymi tłumaczami „Katowa­
li". Obok rządu fińskiego otrzymałem również za­
proszenie ze strony żydów fińskich Cała prasa po 
święciła wyczerpujące notatki hebrajskiemu tłu­
maczeniu „Katowali", a reprezentanci różnych 
dziedzin nauki i kultury fińskiej, z którymi mia­
łem sposobność się zetknąć, z wtolkiem zaintere­
sowaniem słuchali tego, co im o Palestynie i o li­
teraturze hebrajskiej opowiadałem.

—  Warto zaznaczyć — mówi dalej Czenichow- 
ski, —  że w Finlandji znajduje się sporo uczo­
nych, którzy opanowali język hebrajski i którzy 
rozmowy ze mną właśnie w tym języku prowa­
dzili. Urządzono na moją cześć specjalny wieczór 
w PENklubie, jakoteż w całym szeregu nauko­
wych stowarzyszeń. Wszędzie zwracano się do 
omie z prośbą o odczytanie fragmentów ,,Katowa­
li" w hebrajsktom tłumaczeniu. Nie od rzeczy bę­
dzie zaznaczyć, że z pośród wygłoszonych w cza­
sie uroczystości 40 przemówień, opublikowano in 
extonso tylko trzy, a wśród nich i moje przemó­
wienie hebrajskie.

Pod koniec poświęcił Czernichowski jeszcze kil­
ka słów położeniu żydostwa w Finlandji.

—  Żyidostwo fińskie jesi zbył małe, by mogło 
stać się jakimś ważniejszym czynnikiem. Skupia 
się zaledwie w trzech największych miastach kra­
ju, Jednakowoż właśnie naskutek tego, że narodo­
wa epopeja fińska została przełożona na język he­
brajski, doczekali się Żydzi togo kraju wyróżnie­
nia ze strony czynników oficjalnych. Na wspomnia 
ne uroczystości narodowe zaproszony zos ał rów­
nież znany działacz żydowski p. Morduch. Morduch 
jest ofiarnym mecenasem literatury hebrajskiej, a 
dzięki jego poparciu możliwem było wydanie he­
brajskiego tłumaczenia „Katowali". Szczególnie 
zasłużył się w dziedzinie rozpowszechnienia kultu­
ry hebrajskiej znany literat i rabin naczelny 
dr. Szymon Federbuech. Dzięki jego staraniom po­
wstała w Helsimgforsie szkoła hebrajska, w któ­
rej 150 dzieci pobiera narodowe wychowanie. 
Uczniowie tej szkoły wydają nawet gazetę hebraj 
ską pod nazwą „Arcenu".

Tak więc i na dalekie] północy szerzy się coraz 
bardziej hebrajska kultura.
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kierownictwo żydowskich lóż masońskich ,Bnei 
Brith“ ?

— Nie. To jest coś więcej, niż ,.Bnei Brilh“ . 
Władze o charakterze ogólniejszym i bardziej na 
czelnym — od „Bnei Brith" wyższe.

— I na ozem te władze polegają? Czy to są ja­
cyś ludzie, — jakieś kierownicze jednostki, któ­
re tam zamieszkały?

—  O ile wiemy, to chodzi tu przedewszystkiem 
o archiwa i sekretarjait, a więc o  rzeczy, które 
wymagają spokoju i bezpieczeństwa. Ludzie nie 
potrzebują mieszkać w jednem miejscu —  w ra­
zie potrzeby mogą się zjeżdżać lub przenosić 
z miejsca na miejsce. Ale archiwa muszą mieć 
siedzibę stalą, pewną. Oczywiście, wraz z archi­
wami i sekertarjałem osiedli tam też i niektórzy 
ludzie.

—  I kiedyż te przenosiny do Krakowa nastą- 
piły?

—• Doniedawna siedzibą naczelnych władz ży­
dowskich był Frankfurt nad Menem. Po prze­
wrocie hitlerowskim przeniosły się one do Wie­
dnia. Ale wypadki, związane z zeszłoroczną re­
woltą socjalistyczną w Wiedniu okazały, że i Wie 
dcń żyjącego jeszcze wówczas kanclerza DoIIfus- 
sa nie jest dla żydów miejscem bezpieczneni. W ó­
wczas nastąpiła decyzja o  przeniesieniu się do 
Polski. Przenosiny do Krakowa nastąpiły w lu­
tym 1934 r.

— Teraz rozumiem, dlaczego się w Krakowie 
w ostatnim roku tyle odbywało zjazdów żydów-

„Naczelne fajne władze żydowskie 
mieszczą sic w Krakowie1'

Smalone duby „Gazety Warszawskiej"
W  świątecznym swym numerze podała „Gazeta 

.Warszawska" fantastyczne „informacje", które o- 
trzymała jakoby od jednego ze swych przyjaciół, 
stato przebywającego w Paryżu

Wymieniony nasz znajomy, p. X. —  pisze
,,G. W. “  poznał się niedawno w Paryżu z pew
oy in , księdzem-Francuzem, o którym wiedział, 
i e  jest współpracownikiem znanego czasopisma, 
poświęconego walce z mason er ją „iłevue mter- 
r.ationato des eorietes eecretes", a zarazem, że jest 
Człowiekiem dużej wiedlzy i głębokiego umysłu.
!- Ksiądz zapoznawszy 2 P- wyraził zado- 
tFOjenie} że mówi z polskim narodowcem, 

i— No i co  tam słychać w Warszawie?
3*  jestem wajezawianiaom —  odpowiedział

p. X. —  Pochodzę z Krakowa
—  Z Krakowa? To pan jeat mieszkańcom stoli­

cy Izraela!
Pan< X. zdziwił się mocno.
— Jakto?
—  Pan o tem nie wie? Naczelne, tajne władze 

żydowskie mieszczą się w Krakowie.
—  Skąd ksiądz wie o tem?
•— Męliśmy o  tem informację od pierwszej 

chwili, gdy się one w Krakowie zainstalowały. 
Od tego jesteśmy, żebyśmy podobne rzeczy wie­
dzieli. Ale teraz, to już przecież pewnie nie jest 
w świecie tajemnicą! Pan pewnie słyszał, że nie­
dawno jeździł do Krakowa nawet półoficjalny 
przed stawicie! rządu hitlerowskiego z Niemiec 
—  na to, aby pertraktować z żydami.

—  Cóż lo są za „władze żydowskie"? Naczelne

Przy cierpieniach woreczka żółciowego i wątro­
by, kamieniach żółciowych i żółtaczce, naturalna 
woda gorzka „Franciszka Józefa" znakomicie ula 
twia trawienie. —  Zalecana przez tokarzy.

skich! Zjazd sjcmistów, zjazd „Betaru", zjazd re­
wizjonistów, zjazdy rabinów! t

— Nietylko to. Z w róci pan uwagę na zjazdy 
żydowskie, ale nie zwrócił pan uwagi na niektó­
re pozornie nic wspólnego z żydami nie mające 
zjazdy organizacyj ogólnoświatowych, kierowa­
nych przez masonerję. I one również chętnie się 
gamą do pod skrzydła żydowskiej centrali,

— Ksiądz o  jakich organizacjach mówi? 
Francuski rozmówca wymieniĄ. tytułem przy­

kładu, jedną taką organizację, której zjazd odbył 
się niedawno W Krakowie. (Czyżby zjazd mię­
dzynarodowy wychowania moralnego? — Red. 
„N DZ.")

  To ciekawe, że w  Polsce o  tem me wiecie,
że macie na swojej ziemi tajne władze żydow­
skie!

—  Nio wiemy.
Tyle nasz znajomy z Paryża.
Czy informacje owego księdza są prawdziwe? 

Czy też prawdziwe nie są? Trudno dociec. W  ka­
żdym razie Wielo oznalk przemawia za ich praw- 
dopodob i eńst wem.

W  związku z temi „rewelacjami" „Gazela War 
szawska" uważa za niepożądany objawi, ie  kie­
rownicze stanowiska w Krakowie zajmuje kilka 
osób pochodzenia żydowskiego.

PALESTYNA KU CZCI MA1MONTDESA.
Jerozolima. 22. 4. ŻAT. Dziś nastąpiło ot­

warcie uroczystego obchodu ku czci 800-le- 
cii Majmonidesa. Miasto przybrało odświęt­
ny wygląd. Na obchód zjechało się mnóstwo 
gości z kraju i zagranicy. Gości witali przed­
stawiciele instytucyj i organizacyj żydows­
kich. Imieniem Egzekutywy sjonistycznej wi 
tał gości prof. Brodetzki.

BUDOWA KOLONJI K F A R  MAKKABI.
Jerozolima, 22. 4. (ŻAT). W  obecności Usyezki- 

na został położony kamień węgielny pod budową 
kolonji Kfar Makkabi w Emck Zetoulun uad zatoką 
liajfską. Cały obszar wynosi, 1.000 dunamów ziemi, 
z czego 000 dunamów pozostawiono na rezerwę, 
która zostanie przydzielona wtedy, gdy Makkabi 
zbierze kwotę 5.000 funtów, czyli jeszcze raz tyle, 
ile dotychczas zebrała na cele założenia tej kolonji.
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Wizyty świąteczne
O ile perwsize święta spędzamy zazwyczaj w 

uroczystym nastroju, w oiasnean kole najbliższej 
rodziny, to drugie święa, sta/rym zwyczajem, spę 
dzamy przeważnie na składaniu oraz przyjmowa­
niu wizyt przyjaciół i znajomych. I oto wobec 
tych, niekiedy dość licznych wizyt, staje oszczę­
dna gospodyni domu — a do oszczędzania zmu 
uzona jest teraz prawie każda pani domu — 
przed kl-opotliwem zadaniem: Jak urządzić te 
przyjęcia przyzwoicie, lecz bez uszozerbku dla 
własnej ambicji, nie nadwerężając jednak bu­
dżetu domowego, zbyt już obciążonego znacz- 
nemi wydatkami świątecznemu Kłopot jest tem 
większy, że owoców jest już mało, a to jedyne 
jakie są jeszcze na rynku, mianowicie jabłka i 
pomarańczy są już dość drogie i w dodatku ma­
ło efektowne.

Doświadczona pani domu radzi sobie w tym 
wypadku słodyczami, przedstawiającemu duży 
wybór i znaczne urozmaicenie (praliny czekola­
dowe, karmelki, cukrzono owooe i t. p.), a wy­
magającemu przytem stosunkowo małych kosz­
tów. A jeśli ktoś jest prawdziwym znawcą i wy­
biera z najlepszych i najszlachetniejszych ga­
tunków, jaJkie wyrabia firma E. WEDEL w  War 
sza wio, wówczas miły nastrój gości jest już bez­
względnie zapewniony.

To samo dotyczy prezentu, jaki zwykle przy­
nosimy ze sobą, gdy przychodzimy z wizytą. Naj 
efektowniej prezentuje się w tym wypadku 
BOMBONIERKA WEDLA, dająca małym kosz­
tem idealne połączenie przyjemnego z pożyłecz- 
H©m.

Echa ze świata
Rotoat-detektyw

Z Nowego Jorku donosi (s): Okazało się, że 
wszystkie sztuczki detektywów są zupełnie bez­
celowe, a wszelkie zeznania wymuszone oslawio 
ną metodą „Third degred" t(rze>ciego stopnia) 
są albo zmyślone, ażeby przedłużyć śledztwo, 
a!ho złożone są tylko pod wpływem bólu. Poszu­
kuje się lepszych i pewniejszych środków „Bram 
not brawn" —  mózg zamiast muskułów, oto ha­
sło, które rozbrzmiewa we wszystkich komisa- 
rjatach policyjnych i sądach w  USA. Zeznania, 
które wymuszano torturami, ma wydobywać me 
chaniczny odkrywca kłamstwa, tak zwany poły- 
graf Keelera.

Choć to brzmi dość dziwnie, praidea lego wy­
nalazku jest stara. Dużo wcześniej, zanim psy­
chologowie głow ili się nad wynalezieniem nauko­
wych metod celem odkrycia kłamstwa, poznali lu­
dzie, że kłatnea najczęściej sam się zdradza. Nie­
którzy ludzie czerwienią się gdy mówią niepra­
wdę, inni zmowu mrugają oczyma, albo mają ja­
kiś dziwnie monotonny głos, okrywają się zim­
nym potem itp.

W  starych Chinach był nieomylny sposób wy­
krywania prawdy. Dawano obwinionemu ryż do 
żucia: jeśli pogryziony i wypluty ryż był suchy, 
było to namacalnym dowodem winy. Kłamca bal 
się mianowicie, że wykryje się prawdę i to w y­
suszało ślinę w  jego ustach. W  Indjach sposób 
poruszania stóp podczas przesłuchania delikwen­
ta, był miarodajny.

Now y mechaniczny „ odkrywca kłamstwa", wy­
naleziony przez profesora Leonarda Keelera, kie 
równika Orime dleiteotion laboratory (laborato­
rium dla wykrywania przestępstw) przy North- 
westens Uniwersity w  Chicago, oparty jest w 
gruncie rzeczy na tych setnych prymitywnych 
przesłankach, jakkolwiek jest rezultatem najinow 
szych naukowych badań. Cały aparat wygląda 
zupełnie proste Laik Widzi tylko trzy gumowe 
rurki, różnej grubości; cieńsze prowadzą do ja­
kiegoś tajemniczego schowku, z którego powoli 
wychodzą długie skrawki papieru, pokryte jakie- 
miś dziwnem. hieroglifami. Jedną z tych rurek 
która ma badać regularność oddechu, kładzie się 
obwinionemu na klatkę piersiową, druga mierzy 
dokładnie ciśnienie krwi, podczas gdy trzecia 
■wykazuje dokładnie refleksy muskułów i ow ija 
ndo.

Całkiem niewinne pytanie, zadane zaraz na
wstępie badania, wykazuje już, w  jakim stanie 
Znajjdiuje się obwiniony.

Choćby Bóg wue jak mistrzowsko potrafił ob­
winiony panować nad sobą zewnętrznie, przecież 
nie potrafi opanować swoich podświadomych 
myśli i odruchów. Głos i wyraz twarzy mogą do­
skonale kłamać, ale aparat jest niezwykle czuły 
i reaguje natychmiast przy każdem podrhwytli- 
wem pytaniu. Hieroglify wykazuje wyższe ciśnie 
nie i na nic się nie zda wszelkie kłamstwo i w y­
pieranie gię winy. Aparat nie kłamie...

P rofesor K eder badał zapomocą sw ojego apa­

ratu 3.500 oskarżanych, od małych złodziei do 
wielkich zbrodniarzy. Pozatem wypróbowano a- 
parat na tyiącach studentów, gdziio dokładność
zeznań łatwiej mogła być kontrolowana. Okaza­
ło  się, że w  85 procentach rezutat był pozytywny. 
Banki chętnie posługują się tym aparatem przy 
defraudacjach i nieuczciwości personalu. W  pe­
wnej instytucji bankowej podano badaniu cały 
persona!, od dyrektora do pórtjera włącznie, i 
jakież było ogólne zdziwienie, k edy  polygraf 
wykazał, że prawie jedna czwarta personalu by­
ła nieuczciwa, przyjmowała łapówki od klientów 
wpisywała większe wydatki i portorja itp.

Pewien bank poszukiwał winnego, który skradł 
5 000 dolarów, poddano badaniu 60 urzędników I 
zamiast jednego, odkryto 12 winnych.

Sądy nie przyjęły jeszcze „odkrywcy kłam­
stwa". Przed ewszystkiem dlatego, że znajduje się 
jeszcze w stadjjum próby, a powtóre, że zadawa­
nie pytań wymaga specjalnej fachowości. W ka­
żdym razie jest to poważny krok naprzód w  zwal 
czaniu przestępczości w Ameryce.

Znow u rozw ód w rodzinie 
filmowej?

(s) Znany amerykański gwiaizdor filmowy, po­
tomek angielskiej dynastji aktorskiej, John Bar­
ry morę, ma trzecią z rzędu żoną. Jego trzecią 
żoną jest urocza Dolores Costello, niegdyś ulu­
bienica publiczności kinowej, występowała poraź 
ostatni w roku 1931 we filmie „Expems've W a­
nien". Jej mąż zażądał wówczas, ażeby porzuci­
ła zawód, motywując to tem, że on, który wyrósł 
w  teatrze, wie, na jakie przykrości narażona jest 
kobieta za kulisami i chciałby jej lego zaoszczę­
dzić. Tak też s ę  siało i piękna Dolores porzu­
ciła karjerę aktorską i poświęciła się zupełnie 
wychowaniu swoich dwojga dzieci. Plotkarze 
hoiływodzcy twierdzili, że to jedno z najszczę­
śliwszych małżeństw aktorskich i rokowali mu 
długi żywot. A oto zaszło coś zupełnie niespo- 
dzewanego. Dolores spakowała kufry, zabrała 
dzieci i wyjechała do Los Angeles. Tam zam e- 
szkała w  luksusowym hotelu i oświadczyła wszy 
sLkim swoim znajomym, że nie wróci już nigdy 
do Johna. „C o ja z n m przeszłam — zwierzała 
się wśród rzewnych łez, przyjaciółkom — tego- 
Jiy nikt na świecie nie uwierzył. Mimo silnej gry 
py, zdradza mnie w okropny sposób. Niema dla 
niego żadnej świętości, ani małżeństwo, ani dzie­
ci. Nie chcę go wogóle więcej znać. Rezygnuję 
z jego poiparca finansowego i wrócę na scenę. 
Main nadzieję, że zdołam sama, bez pomocy mego 
męża wychować dzieci na dzielnych ludzi".

John indagowany w tej sprawie, uśmiecha się 
pobłażliwie. „To tylko kaprys mojej żony, wy­
pływ jej zbyt bujnego temperamentu, kiedy ją 
temperament unosi, zawsze popełnia jakieś glup 
stwa, ale to minie, jestem całkiem spokojny. Je­
stem obecnie po ciężkiej grypie j wybieram się 
w  podróż moim jachtem, zaprosiłem kilku mi­
łych przyjaciół; wśród nich także moją byłą żo ­
nę, Mrs. Leonard Thomas, obecnie żonę adwoka­
ta nowojorskiego. Wiem wprawdzie, że nie obej­
dzie s 'ę  bez plotek na ten temat, ale moja była 
żona była mi zawsze dobrą przyjaciółką i roz­
wód wcale tego nie zmienił. Jestem przekonany, 
żc po powrocie zastanę już w domu Dolores i 
dzieci".

DOWÓD
—  Każdy ma taką żonę, na jaką zasługuje.
—• Ja n e mam wególe żony.
—  W takim razie był pan nadzwyczajnie grze­

czny
TAKŻE POWÓD

Na pogrzebie pewnego miljonera zauważono 
młodego człowieka, który głośno szlochał.

—  Pan jest pewno bliskim krewnym zmarłego?
— Nie.
— Więc dlaczego pan tak płacze?
— Właśnie dlatego.

TAKI PECH
—  Opowiadają, że pan zakochał się w  ^wojej 

żonie na pierwszy rzut oka i natychmiast się oże- 
itiił.

—  Tak, to prawda. Jeden jedyny raz w życiu 
zapomniałem w  domu okularów.

SYSTEM DŹWIĘKOWY.
Do komisarjatu policji wpada jakiś jegomość 

i melduje o  kradzieży dokonanej w  jego mieszka­
niu w biały dzień, w momencie kiedy cala rodzi­
na była zebrana w  sąsiednim pokoju.

— Jakto —  dziwi s*ę dyżurny przodownik — 
i nie państwo nie słyszeli

—  Nie, panie przodowniku. Było to podczas 
obiadu i jedliśmy właśnie zupę!

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZEŃ

„F L G E O A N K A "
Spńtka Akcyjna w KRAKOWIE

przyjmuje ubezpieczenia w działach ubez­
pieczeń: 

od pożaru, pioruna i eksplozji, 
od gradobicia,
od kradzieży z włamaniem i rabunku, 
od następstw wypadków, 
od odpowiedzialności cywilnej 
i samocii°dów od szkód.

Ogłoszenia przyjmują i bliższych informacyj 
udzielają:

Dyrekcja, Kraków, ul. Basztowa L. 6/7. 
oraz Oddziały: 

w Warszawie, ul. Mazowiecka L- 4, 
we Lwowie, ul. 3-go Maja L. 16, 
w P°znan'u, ul. 3-go Maja L. 6, 
w Katowicach, ul. Pocztowa L. 6, 
w Lodzi, ul. Piotrkowska L. 99, 

oraz
liczne Reprezentacje i Ajencjo na całym

obszarze Państwa Polskiego. 321 Ikr

ŚRODA, 24. KWIETNIA.
Kraków (293,5) 6,30 Audycja poranna, 7,45 Pro­

gram na dzień bieżący oraz wskazówki prakty­
czne, 8 Audycja dla szkół, 11,57 Sygnał czasu, 
hejnał z w ęży  Marjaokicj, 12,03 a) wiadom. me­
teorologiczne, b) koncert Małej ork. P R. pod 
dyr. Zdz. Górzyńskiego, c) chwilka dla kob.et, d) 
dziennik południowy, 13— 14 a) Menażerja muzy­
czna z płyt, b) wiadomości o eksporcie polskim 
i c) przegląd giełdowy, 15,45 Koncert ork. Tad. 
Seredyńsk ego z  udz. Czaszkówny, 16.30 „O mo­
dzie wiosennej" wygł. p. Weil, 16,45 Płyty, 17 
„Polityka państw europejskich po wojnie" odczyt 
IV-ty z cyklu „Pfcwłstawy wiedzy współczesnej" 
wygł. Dr. Jan Dąbrowski, prof. U. J., 17,15 Kon­
cert w wyk. Ireny Gadejskiej (sopr.), Miecz. Sza- 
Ieskiego (altówka) i prof. L. Urstein (akornp), 
17,50 Odczyt z cyklu „Książka i wiedza" wygt. 
Dr. Kazimierz Maślankiiewicz, asyst. U. J., 18 Mu­
zyka z płyt, 18,15 Wesoły skctch Dr Pietraszka, 
18,30 „Skrzynka techniczna" w  opr. inż Z. K siel- 
nickiego, 18,40 Wiadomości bieżące, 18,45 Kon­
cert reklamowy, 19 Piosenki o  Lwowie z płyt, 
19,07 Program na dzień następny, 19,15 Poradnk 
turystyczny w opr. Dr. St. Lesziczyckiego. 19,25 
Lokalne wiadomości sportowe, 19,30 Z Warsza­
wy: wiadomości sportowe, 19,35 Duet saxofono- 
w y w wyk. Henryka Ogurka i Michała Hoher- 
mana, 19,50 Feljeton aktualny, 20 Koncert chóru 
oratoryjnego, 20,20 Płyty, 20”,40— 0,20 Transmisja 
z Teatru „La Scala" w Medjolanie: opera Ver-
di‘ego „Aida*-, w  przerwach transmisje z W ar­
szawy. Po operze: transmisja komunikatu meteo­
rologicznego dla komunikacji lotniczej — z  W ar­
szawy.

*
Warszawa (1339,3) 6,30—18,30 p. Kraków, 18,30 

„Skrzynka techn" — red. Frenkiel, 18,40 „Życie 
kultur, i artyst. stolicy", 18,45—19,15 p. Kraków, 
19,15 Pogid. rołn., 19,25—0,25 p. Kraków.

Katowice (395,8) 6,30—14 p. Kraków, 14 Płyty, 
15,35 Giełda zboż.- towar., 15,40 Chwilka społecz­
na, 15,45—18,30 p. Kraków, 18,30 „Marzanka —  
Gaik — Judasz" — Ludwik Kobieta (odczyt). 
18,45—19,15 p. Kraków, 19,15 „Gospodyni śląska" 
p. K. Nitsch owa, 19,25—20 p. Kraków, 20 Muzyka 
słowiańska w  wyk, prof. Allinówny (fort,), 20,20 
— 0,20 p. Kraków.

Lw ów  (377,4) 6,30— 18.30 p Kraków, 18,30 
„Skrzynka techn." —  inż. Miński, 18,40 „Życie 
kultur, i artyst", 18,45— 19,15 p. Kraków, 19,15 
„Wisła od Sandomierza do Puław" —  p. J. R o­
gowski, 19,25—0,25 p. Kraków.

Łódź (224) 6,30-18,30 p. Kraków, 18 30 „Skrzyń 
ka techn." kier. W. Gairzyńiski, 18,40 „Życie artyst. 
i kultur", 18,45—19,15 p. Kraków, 19,15 Płyty, 
19,25— 0,25 p. Kraków.

Wiedeń (506,8) 19,20 Koncwi, rozrywkowy, 20,05 
Koncert symfoniczny.

Budapeszt (550,5) 19.30 „Faust" —  opera Gou­
noda.

Leningrad (1224) 19 Koncert symfoniczny
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Okólnik N in. Skarbu o ulgach w spłacie 
zaległości podatkowych

W związku z wy dań cmi ostatnio rozporządze­
niami o ulgach w spłacie zaległości podatkowych, 
•'■lin. Skarbu wydało obszerny okólnik, który o- 
^łoszony będzie w  najbliższym numerze „Dz. 
- rz. Min. Skarbu*', a który zawiera wyjaśnienia 

łiatary interpretacyjnej i wskazówki techniczne 
dla urzędów skarbowych, w flaki sjposób rozpo­
rządzenia te mają być wykonane. Okólnik ten ma 
przedewszystkiem na celu sprawne i jaknajszyib- 
sze przeprowadzenie w  księgach bierczych przy­
sługujących płatnikom z mocy omawianych roz­
porządzeń umorzeń i odroczeń, od tego bowiem 
zależy prawidłowość akcji egzekucyjnej i skute­
czność przyznanych ulg. Wszystkie bowiem zale­
głości, uregulowane omawianemu rozporządze­
niami, znajdują 6ię zasadniczo w toku egzekucji; 
niezmiernie ważną jest rzeczą wycofanie ich z 
egzekucji w sposób, chroniący z jednej strony 
płatników przed zbytecznemi sekwestrami, celem 
soiągajęcia sum, w  chwili obecnej egzekucji nie 
Podlegających, a z drugiej strony — chroniący 
Jnleresy skarbu, w tych mianowicie wypadkach, 
®dy jednym tytułem wykonawczym objęte są na­
leżności, podlegające przepisom omawianych roz­
porządzeń i należności bieżące, tym przepisom 
U-epodlegające. Poizatem okólnik ten kładzie spe­
cjalny nacisk na obowiązek urzędów chętnego, 
dokładnego i niezwłocznego informowania zgła­
dzających się płatników o  rozmiarze przysługu­
jących im ulg; nie ulega bowiem wątpliwości, że 
d'a należytego wykonania przepisów wydanych 
rfizporzndzeń, bezpośredni kontakt płatnika z u- 
1tydem i bezpośrednie wyjaśnienia mogącycli 

J-Sć spornych okoJicznoiści na tle rozmiaru ulg- 
n|̂ ga zdziałać bardzo wiele.

Z przepisów omawianego okólnika za najwa- 
ejSize należy uznać te, które zawierają urzędo­

wą interpretację poszczególnych przepisów w y­
danych rozporządzeń. Najobszerniejszy dział sta­
nowią wyjaśnienia do rozporządzenia z dn. 15. 
kwietnia br. Na szczególną uwagę zasługują z 
r.jch następujące:

1) Dla zastosowania ulg ocenia się warunki i 
rozmiar w każdym podatku odrębnie, i brak wa­
runków w innym podatku nie pozbawia płatni­
ka prawa do ulg w tym podatku, w  którym wa­

runki te posiada. Odrębność ta stosuje się także, 
o ile chodzi o  wymiary tego samego podatku, 
lecz w  kilku urzędach skarbowych. Brak warun­
ków do uzyskania ulg w  jednym urzędzie skarbo­
wym, n:e pozbawia płatnika prawa do ulg w  in­
nym urzędzie skarbowym, o  ile w  tym ostatnim 
wymagane warunki posiada.

2) Ponieważ umorzenie zaległości zależy rów ­
nież od tego, czy zaległość z dn. 31 marca 1935 r. 
w porównaniu z zaległością z dn. 31 marca 1933 
r. zmniejszyła się, okólnik wyjaśnia, że obojętne 
jest, czy zmniejszenie zaległości nastąpiło wsku­
tek wpłat, czy też umorzeń. Wyjątek stanowią 
płatnicy, którzy nie mieli wymierzonego podatku 
w r. 1934-35. 0  ile o nch  chodzi, rozporządzenie 
wymaga, aby zmniejszenie zaległości było skut­
kiem wpła*.

3) Umorzenie odsetek do dn. 31 marca 1934 r. 
włącznie jest definitywne. Płatnik więc, który 
nie uczyni zadość wymogom rozporządzenia pła­
cenia wszystkich bieżących należności, zaległości 
odroczone obowiązany będzie uiścić z odsetkami, 
biegnącem; od dn. 1 kwietnia 1934 r.. a nie od 
dnia powstania zaległości,

4) Na powiększenie procentu umorzenia zale­
głości nie mogą być uskuteczniane żadne dopłaty. 
Wyjątek stanowią do pewnego stopnia płatnicy, 
którzy nie .uiścili w roku budżetowym 1934-35 r. 
równowartaści przypisanego w tym roku podat­
ku i którzy z mocy rozporządzenia mogą braku­
jącą różnicę uiścić w terminie ulgowym (do 1. 
czerwca br., względnie — posiadacze gospo­
darstw wiejsk;ch — do dn. 1-go września br.). 
Nie jest to jednakowoż dopłata w scistem tego 
słowa znaczeniu; poprosi u ocenę rozmiaru ulg 
dla tych pałtników rozporządzeń e przesunęło z 
dn. 1 kwietnia br. na dz. 1 czerwca lub 1 wrze­
śnia br. Za właściwą dopłatę należy uznać to 
wszystko, co płatnik uiściłby na poczet starych 
zaległości po dn. 1 kwietnia br. Na taką dopłatę 
rozporządzenie nie zezwala żadnej kalegorji pła­
tników'.

Nadto okólnik zawiera bardzo obszerne wyja­
śnienia, dotyczące wewnętrznego urzędowania 
władz skarbowych.

1 byłoby pożądane, aby właśc. taksówek złożyli od­
powiednie podania o koncesje w  jaknajkrótszym 
czasie.

Opłata za nadzór nad działalnością 
pośredników ubezpieczeniowych

W dn:u 19 bm. ukazał się Nr. 29 Dziennika U- 
6 law R P., w  którym opublikowane zostało m. 
in. rozporządzenie ministra Skarbu z dn. 5 kwie­
tnia br. o opłacie za nadzór nad działalnością po­
średników ubezpieczeniowych, (poz, 224).

Kolonje letnie dla dzieci ubezpieczonych
Zakład Ubezpieczeń Społecznych ustalił pro­

gram akcji kolonijnej w ubezp-cczałrtiach społe­
cznych na rok bieżący. Program ten obejmuje: a) 
kolonje leczniczo- zdrojowe, b) kolonje letnie wy­
poczynkowe, c) zapomogi na specjalną akcję ko­
lonijną.

Kolonje leczniczo- zdrojowe będą prowadzone
przez Z. U. S w Druskienikach od 15 maja do 16 
września br. na ogółem 322 dzeci w 4-ech tur­
nusach i w  Ciechocinku na ogółem 635 dzieci w  
tym samym czasie, również w 4-ech turnusach. 
Ponadto od 1 czerwca do 15 września kilka ubcz- 
pLeczalmi będzie mogło wysyłać dzieoi (ogółem 
110) na kolonję leczniczo- zdrój on ą do Rabki. U- 
bezpieczainic ta (w Białej SI., Bielsku SI,, Czort- 
kowie, Krakowie, N Sączu i Tarnowie) utireści- 
ły w swych budżetach kwoty ma kolonję leczniczą 
w Rabce

Z dziesięciu kolonii wypoczynkowych, prowa­
dzonych przez ubezpieczalnie społeczne korzystać 
będze w roku bieżącym ogółem 1,400 dzieci.

Zakład ubezpieczeń społecznych zatwierdził 
wykaz 30-tu instylucyj społecznych, prowadzą­
cych kolonje i pólikolonjc, do których ubezpie- 
czalnie mogą kierować dzieci w  ramach swych 
możliwości budżetowych. Również w  tych ra­
mach ubezpieczalnię mają udzielać zapomóg na 
specjalna ukoją kolonijną, mianowicie ma umiesz­
czanie na kolonjach dzieci polskich, przybyłych z 
Niemiec.

Zniżki kolejowe dla dzieci wysyłanych na ko­
lonię udzielano będą w  wysokości 66—75 proc, 
(zależnie od odległości) przy ilości comajmniej 
lll dzeci jednorazowo. Przy ilościach większych 
każdy ll-ty  bilet będzie bezpłatny.

Dalsze ulgi podatkowe

0  ułatwienia przy zwalnianiu tranzakcyf 
eksportowych od podatku obrotowego

Izba Przemysłowo- Handlowa w  Warszawie 
zwróciła się do Państwowego Instyłuu Ekspor­
towego, wskazując na konieczność wprowadze- 
nia pewnych ułatwień w  związku ze zwalnianiem 
tranzaikcyj eksportowych od podatku obrotowego.

AV szczególności byłoby pożądane ażeby wła­
dze skarbowe, w  myśl przepisów rozporządzenia 
Wykonawczego do ustawy o  podatku przemysło­
wym, uwzględniały w  praktyce poza deklaracja­
mi ccłnemi również inne dowody eksportowo, jak 
konosamenty, księgi handlowe, faktury oraz do- 
Wody wpłaty należności ze strony zagranicznych 
odbrórców   niezbicie stwierdzające fakt eks­
portu.

Ponadto na żądanie eksporterów urzędy celne 
Winny wydawać odpisy dekłaracyj celnych, do­
tychczas bowiem deklaracja celna sporządzana 
jest tylko w jednym egzemplarzu, co znacznie u- 
łrudnia załatwienie formalności, związanych ze 
staraniem się o  ulgi eksportowe jednocześnie W 
kilką instytucjach.

Jak będzie zreformowany 
podatek obrotowy?

Jak wiadomo, ministerstwo skarbu dąży do 
•stopniowego zreformowania podatku obrotowe- 
&o. Mianowicie, ministerstwo zamierza przejść na, 
sysłom scaleniowy, który polegałby na ściąganiu 
Podatku obrotowego u źródła, a więc od wytwór­
cy lub importera, z pominięciem w szystk ich  in­
nych faz obrotu towarowego.

Jednocześnie, jalk informują sfery gospodarcze, 
Projektowałoby się wprowadzenie podatku „od 
Przychodu**. Różnica pomiędzy podatkiem 
towym, a podathiem od przychodu polegałaby 
glównig na tem, że chodziłoby o  przychód realny, 
faktyczny a nie buchałteryjny.

Szczegóły projektu n e są jeszcze opracowywa­
ne. Konkretnych posunięć należy się spodziewać
po wakacjach letnich

Opłaty stemplowe od podań płatników
W  niektórych urzędach skarbowych, zwłaszcza 

na prowincji,, płatnicy podatkowi, o ile składają 
odwołania, muszą naklejać znaczki stemplowe w 
wysokości, nie odpowiadającej przepisom usta­
wowym.

W związku z tem .wyjaśnia się, że wszelkie 
podania, w których petent żąda zmiany decyzji 
w przedmiocie daniny publicznej, podlegają o- 
placie w wysokości 2 zł. Jeżeli jednak suma spor 
na nie przewyższa 100 zł., to oplata stemplowa 
wynosi 50 gr. Przy sum e zaś nie przekraczają­
cej 50 zł. podanie jest wolne od opłaty.

Koncesjonowanie taksówek
W  „Dzienniku Ustaw" ż un. 19 bm. ukazało się 

rozporządzenie wykonawcze ministerstwa komu­
nikacji i m niislerslwa spraw wewnętrznych wy­
dane w porozumieniu z min. skarbu i M. S. Wojsk. 
Rozporządzenie to nakłada na każdego właścicie­
la dorożki samochodowej obowiązek uzyskania 
koncesji w ciągu 3 miesięcy od daty ogłoszenia 
rozporządzenia." Koncesjotiarjusz obowiązany jest 
ubezpieczyć się od odpowiedzialności cywilnej za 
szkody, jakie mogą powstać wskutek wykonywa­
nia przewozu w  wysokości 100.000 zł. za uszko­
dzenie jednej osoby, 30.000 zł. za uszkodzenie wię­
cej osób wskutek jednego wypadku oraz 2,000 zł. 
za uszkodzenie cudzej własności wskutek jedne­
go wypadku.

Ubiegający się o  koncesję, niezależnie od opłat 
stemplowych i miejskich, obowiązani będą zło-

W tych dniach ukaże cię rozporządzenie mini­
stra spraw wewnętrznych w sprawie zaległości 
w samoistnych daninach samorządowych. Będzie 
to rozporządzenie analogiczne do rozporządzenia 
ministra skarbu o zaległościach W podatkach 
państwowych. Pozatem ma być ogłoszone rozpo­
rządzenie ministra opieki społecznej w  sprawie 
ulg w niektórych działach ubezpieczeń społecz­
nych. W  ten sposób cały kompleks obciążeń pu- 
bl oEiio- prawnych zostaje częściowo zlikwdo- 
wany i niiormowauy.

O ile zaległości podatkowe wynoszą 800 milio­
nów złotych, o tyle zaległości \v podatkach samo­
rządowych stanowią 230 mil jon ów, zaś w świad­
czeniach socjalnych —  270 miljonów.

Podatki a wysokość komornego
Związki Właścicieli Nieruchomości i organiza­

cje gospodarcze poruszają obecnie sprawę doty­
czącą wysokości wymiaru podatku lokalowego i 
podatku od nieruchomości.

Wymienione podatki, n'ę są pobierane od real­
nych wpływów z nieruchomości, jak również od 
faktycznego komornego, ale obliczane są według 
stawek z r. 1914. Tak więc lokator, który płaci 
mniej za lokal, n'żby io wynikało z przerachowa- 
nia, musi wpłacać podatek lokalowy wyższy. 
Również właściciele domów pokrywają, podatek 
od nieruchom ości nawet w  tym wypadku, o  ile 
posiadają ireodnajęło lokale.

Taki stan rzeczy słoi przedewszyslkleui na 
przeszkodzie obniżeniu komornego, pozatem utru 
dnia sytuację gospodarczą w  kraju.

Jakie przedsiębiorstwa złotnicze 
nie wymagają koncesji

Ministerstwo Przemysłu i Handlu po przepro­
wadzeniu ankioly wśród zainteresowanych orga- 
nizacyj usialilo, że wyrób złota i srebra listko-

żyć kwotę 100 zl. od każdej taksówka na rzecz j wego kwalifikować należy, jako przemysł wolny, 
6mlJ1£  Dotychczasowi  ̂ właściciele taksówek o- j wymagający tylko zgłoszenia na podstawie art. 
pjacac będą -5 p/oc. tej sumy. Ze względu na to ,, 7 prawa przemysłowego. Zakładanie takich 
że trzymiesięczny okres jest stosunkowo krótki, J przedsiębiorstw koncesyj nie wymaga.
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Małżeństwo i rozwód—u Majmonidesa
Między wieloma działami prawa, które 

skodyfikował Majmonides, znajduje się pra­
wo familijne, a w niem prawo małżeńskie. — 
Kodyfikując, opierał się na talmudzie, często 
na biblji, a omijał poglądy pomniejszych de- 
cytorów i komentatorów; sam rozstrzygał, 
co należy z prawa małżeńskiego przejąć i u- 
jąć w ramy obowiązującego przepisu a co po 
minąć i jako szczątkowe pozostałości prze­
szłości oddać zapomnieniu. A prawodawcą 
był wybitnym, skoro nietylko był prawni­
kiem, lecz teologja, filozof ja i medycyna do­
pomogły mu w tworzeniu norm prawnych 
dla życia.

Małżeństwo dokonywa się trzema droga­
mi: na podśtawie kupna, skryptu i przez fa­
ktyczne małżeńskie współżycie. Przepisy te 
oparte są na prawie talmudycznem. Dzisiaj 
istnieje forma małżeństwa w drodze „Ktu- 
bah” i w drodze kupna t. zn. wręczenia ko­
biecie pierścienia, mającego pewną określo­
ną wartość lub jego ekwiva!entu; forma 
„Ktubah” oparta jest na prawie wcześniej- 
szem od talmudycznego, na prawie biblijnem 
Sposób zawierania małżeństwa przez fakty­
czne współżycie miał swoje przepisy. Owo 
współżycie musiało mieć miejsce w domu 
mężczyzny. Małżeństwo zawarte w drodze 
„Ktubah” lub kupna staje się faktem praw­
nym dokonanym, ze wszystkiemi wypływają 
cemi zeń skutkami prawnemi od chwili za­
warcia go, bez względu na współżycie.

W świetle prawa Majmonidesa, dziewczy­
na lat trzynastu może w kwestji zawarcia 
małżeństwa postąpić niezależnie od woli oj­
ca. A  jeśli zawiera małżeństwo jako nieletnia 
i jako nieletnia owdowieje, nie wraca pod 
władzę ojca — małżeństwo przyspiesza upeł- 
noletnienie.

Niektóre przepisy tałmudyczne, nawet ob­
ce duchowi żydostwa, nigdy w praktyce nie 
istniały, a znajdują się u Majmonidesa. Cho­
dzi tu o zwyczaj, dający pawo ojcu wydania 
zamąż córki, mającej lat dwanaście i jeden 
dzień za kogokolwiek według woli ojca. W 
czterysta lat później, w „Szulchan Aruch” 
znajduje się ten przepis jako rudymentarny 
obyczaj, nigdy w praktyce niestosowany. Po 
dobnie ma się rzecz z polygamją, jakkolwiek 
już w wieku X-ftym, pojawił się indywidual­
ny zakaz poligamji; Majmonides zakaz ten 
pomija, a opiera się na talmudzie. Mąż zobo­
wiązywał się aż do dziesięciu rzeczy; żona 
tylko do czterech. Obowiązki męża są nastę-, 
pujące: utrzymanie żony, ubranie, powin-;

ność małżeńska, leczenie żony, grzebanie 
zwłok, jeśli umrze, prawo pozostawienia jej 
w domu męża w czasie jej wdowieństwa, — 
szczegółowe zabezpieczenie córek i synów. 
Żona daje ciekawe zobowiązania ze swej 
strony, znajdujące się w talmudzie: zarobek 
żony należy do męża, to, co żona znajduje, 
jest własnością męża, a pożytków nierucho­
mości żony korzysta mąż, a jeśli przed nim 
umiera, mąż dziedziczy, wyprzedzając in­
nych spadkobierców.

Mężczyzna jest zatem uprzywilejowany, je 
śli chodzi o zawarcie małżeństwa, dużo bar­
dziej, gdy ma ochotę, je rozwiązać.

Podobnie, jak dziś podstawą wszelkiego ro 
zwodu jest „get” — iist rozwodowy. Jest to 
zasada biblijna. List rozwodowy aawiera 
dziesięć elementów, zasadniczych i prawno- 
formalnych : przeicwszystkiem wolna wola 
męża, który nie musi na rozwód mieć zgody 
swej partnerki; w liście tym musi być 'wyra­
źnie wypisane, że żonę swą oddala, musi być 
na piśmie, w specjalny sposób wręczony itd. 
Najważniejsza rzecz jedna że powiedziano 
jasno: „jeśli mąż straci sympatję dla żony, 
da jej list rozwodowy7” . Stanowisko żony w 
sprawie swego rozwodu było bez znaczenia. 
W tych czasach jednak, rozwody były rzad­
kie, mężowie bowiem osiągnąwszy żony w 
drodze kupna, nie pozbywali się ich tak łat­
wo, zwłaszcza, że rozwód pociągał za sobą o- 
bowiązek odpowiedniej odprawy dla żony. 
Później rozwód uległ zmianie. Dziś naogół 
bez zgody obu małżonków, rozwód jest nie­
osiągalny, poza wypadkiem cudzołóstwa pc 
„tronie żony.

Rozwód mógi byc warunkowy; gdy na- 
przykład kobieta miała złą opinję, rozwód 
przeprowadzono pod warunkiem a jeśli jej 
niewinność wyszła na jaw rozwód stał się 
nieważny. Wiera iść żony wynika ewidentnie 
z ducha całego prawa małżeńskiego, a Maj­
monides opowiada, że gdy kobieta pozostaje 
sama z jakimś m e /ry su , zachodzi podejrzę 
nie cudzołóstwa. Kiedy badanie daje odpo­
wiedź stwierdzającą jej winę, dostaje rozwód 
bez odprawy. \V cieranem średniowieczu, peł 
nem pożogi wojennej i zarazy', w czasie zani­
ku wartości indywiduum, prawo potraktowa 
ło kobietę odpowiednio do roli, jaką w życiu 
spełniała. Była ona albo ,,Arbeitsklavin” al­
bo „Lustsklavin” albo jednem i drugiem. — 
Obok liryki opiewającej cielesne i duchowe 
piękno kobiety, obok kodeksu miłości „PArt 
d’aimer” w prozie i poezji, obok apoteozy ko

Echa Konferencji WIZO
Wielkie zainteresowanie wywołane obratlaitii 

światowej Konferencji WIZO w Palestynie odbi­
ło się żywem echem w całym świeoie sjonistycz- 
nym. Suhstrailem obrad były sprawy pierwszo­
rzędnej wagi i doniosłości, sprawy, które stano­
wić będą o należytej i owocnej współpracy ko­
biet w Odbudowie Erec.

A więc: rozbudowa już istn ejących instylucyj 
WIZO i tworzenie nowych placówek kształcącym 
kob ety w zawodach potrzebnych Palestynie był- 
na konferencji przedmiotem rzeczowej dyskusji, 
która doprowadziła do powzięcia szeregu bardzo 
ważnych uchwał w  tym kierunku. Na jedną * 
spraw czołowych Konferencji wysunęła się kwe­
st ja Młodego WIZO, silnie wzmożonego ruchu 
clialuc ut i potrzeba szeroko zakrojonej bachsza- 
ry, które to problemy ujęte w  odpowiednie rezo­
lucje dadzą obecn e szerokie pole pracy.

Nową, dotychczas na Konferencjach nie przed­
stawianą sprawą była Kwestja zwiększonej liczby 
certyfikatów dla kobiet odpowiadającej sitme 
wzmożonej potrzebie kobiecej em gracji do EreC- 
Dyskusja nad pogłębieniem i rozszerzeniem pra­
cy nad kulturą żydowską, nad ścisłą współpracą 
z Organizacją Sjonistyczną i funduszami palestyń 
skemi, dopełniła programu obrad, które stały n3 
tardzo wysokim poziomie.

Na Konferencji ukonstytuowała się nowa Egze­
kutywa światowa WIZO, w skład której z Pol­
ski weszły: przewodnicząca naszej Federacji Ma- 
ija  Apte i przewodnicząca Federacji warszaw 
ekiej Dr. Salomea Lewite.

KOBIETY ARABSKIE CORAZ BARDZIEJ 
INTERESUJĄ SIĘ POLITYKĄ. Ostatnio odbyła 
się konferencja Araibek w  Haijfie; kobiety arab- 
ske  mówiły „o  przemycaniu broni do kraju przez 
Żydów". Wypowiadały się też na temat zagad­
nień gospodarczych w ducliu antysjanistycznym- 
W czerwcu zapowiedziana jest ogólna konferen­
cja krajowa kobiet arabskich.

MIASTO RZĄDZONE PRZEZ KOBIETY. W 
Stan;e Georgia, w  mieście Oak- Park rządy bur­
mistrza sprawuje p. Amny Jonston; przeważnie 
urzędy spoczywają w  ręku kobiet.

Z  naszej sali odczytowej
„Sąd nad kobietą żydowską*, który wzbudzJ

tak wielkie zainteresowanie w  krakowskiem spo­
łeczeństwie żydowskiem, powtórzony będzie na 
ogólne żądanie we wtorek d. 30 bm. o  godz. 7-meJ 
wieczorem w  sali WIZO (Mikołajska 6. I. p ).• m m

Z powodu nawału materjalu bieżącego, licznie 
nadchodzące odpowiedzi na naszą ankietę „Czy 
kobiety dziś mniej czytają'1 zamieszczone będą W 
następnym numerze „Głosu". Artykuły, korespon­
dencje, odpowiedzi etc. nadsyłać należy do reda­
kcji „G łosu": Elza Silberstein, Kraików, Gołę­
bia 3.

biety wszelkie kodeksy praw życia dla kobie­
ty potraktowały ją jako istotę „minoru® 
gentium” .

Matki ocaliły Naród
Legenda Pesachowa (z Talmudu)

Była ciemna, wyjątkowo oiomna noc w Egipcie. 
Na dworze faraona kroczyli i pokłony bili dwonza 
nie przed władcą, a w  dalekiej komnacie cicho 
szlochały niewiasty egipskie... Wiadomo już było 
kobietom egipskim, że faraon wydał rozkaz su­
rowy... Tkaniny, któremu owite były  matki egip- 
ekie, zadrżały, a serca matek —  Egipcjanek ści­
snął jakgdyby ból. Czyż to możliwe? Zginąć mają 
stworzenia niewinne, małe, jak siły złe, czy duchy? 
Komuż zawiniły?

A le rozumiały, że rozkaz jest twardy, jak serce 
władcy, a  słowa 6uche, jak wiatr pustynny: Za­
bijać dzieci! Niszczyć pierworodnych!- Głucha 
ciemność nocy egipskiej zagłuszyła ciężkie sło­
wo,.

Na drugi dzień, białym i cichym rankiem, og ło ­
sili heraldowie faraona słowa złe skamieniałym z 
bólu matkom Izraela...

„Niechaj więc nietylko pierworodni giną i  nietyl 
ko synkowie nieszczęśni, ale niech Bóg otoczy o- 
pieką wszystkie dzieci Izraela.

I zabrały matki swe wszystkie dzieci w  łachma­
ny otulone ciałka maleńkie...

Czy przeczuwały one, że matki zaniosą je  tam, 
gdzie zła ręka ich nie dosięgnie? Ozyż nie lęk o- 
wiał je biedne?

I w  ciszy grobowej orszak kobiet zanosił małe 
skrzyneczki, i pozostawiły jo matki zdała od ka­
mieni ciosanych, na szerokiej ziemi, między dwie­
ma skałkami;; a nad niem niebo lazurowe..

Powrócił orszak matek, jak WTaca człowiek ży- 
jlący z nad grobu ukochanych. —  Na szerokiej zie­
mi wzeszło 6łońee, słońce gorące...

Dzieci główki podniosły, matek szukały. Obie 
skaiy poruszyły się, zbliżyły, jakgdyby chciały

pomówić ze sobą, wtem jedna spłynęła mjekieani 
a druga fuiodem. I żywiły się dzieci mlekiem i  mi® 
dem, zwierzęta pomagały dzieciom, bawiły się * 
rćemi, a ptaszki śpiewały im radosne... I dobrze 
było maleństkom.

Na dworze faraona rosły piękno córy; ich pięk­
ność cieszy ojca, srogiego faraona. I poszły wład® 
two swe obejrzeć, daleko od pałacu i  ciosanych 
kamieni. Zaszły na ziemię szeroką między dwie­
ma skałami.

Zapłakały córy Egiptu nad dziećmi i  łzy  zamu­
liły ich słowa. Zabrały dzieci do pałacu królew­
skiego. Skały stanęły suche i gorące, a zwierzęt®
cofnęły się w  pustynne królestwo.

Orszak matek Izraela prowadził or6zak dai®<̂  
Izraela. I ocaliły matki Naród.
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Wschód 
słońca 

4  m. 16

Zachód 
słońca 

18  m. 80 
21 Nisan 5695

K W I E C I E Ń

Ś R O D A

m a s k ir  w  t e m p l u
W Synagodze Postępowej przy ul. Podb rzezie 

1, odbędą się we czwartek 25 bm. dwa nabożeń­
stwa: pierwsze o godz. 7 rano, drugie o godz. 9 
lano. Kazanie 'wygłosi rabin poseł dr. Thon o 
fiodz. 1050 przedpołudniem, poczem odbędzie &ę 
•Żałobne Nabożeństwo za Zmarłych (Maskir). 
Wstęp na drugie nabożeństwa jedynie tylko za 
okazaniem biletu wstępu na odnośny dzień (ko­
lor biletu żółty, kupon Nr. 2).

POSIEDZENIE EGZEKUTYWY 
ORGANIZACJI SJONISTYCZNEJ
odbędzie się we czwartek dnia 25 bm. o godz. 
S-mej \viecz. w biurze Egzekutywy przy ul. Die­
tla 107.

d w ie  a k a d e m j e  k u  c zc i 
m a jm o n id e s a

.w  ramach Stowarzyszenia ,.Bnci Brit*‘ odbyła 
się w  ub. niedzielę, w  godzinach przedpołudnio­
wych, uroczysta akademja z okazji 800 lecia uro­
dzin Majmonidesa. P o zagajeniu i słowie W&tęp- 
nem wygłoszomem przez p. dr Fischlowitza, na­
kreślił p. dr. Bulwa historyczne tło epoki, w  któ­
rej działał Majmonides, poczem prof. dr. Pfeffer 
wygłosił dłuższy referat, w którym przedstawił 
Znaczenie Majmonidesa jako kodyfikatora i filo­
zofa.

W  końcu p. poseł dr. Thon w przepięknem, bar­
onem  i porywajpcem przemówieniu zobrazował 
d?ięjowe zasługi Majmonidesa, a nawiązując do 
v'"spółcze»n oś ci i do tragizmów obecnej chwili, 
Wskazał na Majmonidesa jako na jęrodto pfuchy, 
Hsdziei, i narodowego samopoczucia.

Tego samego dnia odbyła się W wielkiej sali 
Kahału druga akademja, urządzona przez krako­
wską organizację „Miizrachi". Rabin M. Horowitz 
z Krakowa zagaił uroczystość, po nim rabin dr. 
Vogełman z Katowic zajął gę  głównie halachicz- 
ną stroną działalności Majmonidesa, jako męża 
któremu stale przyświecał ideał doskonałości, zaś 
rabin Kliiger z Krakowa wskazał na populary­
zatorskie znaczenie uroczystości, jakie cały świat 
żydowski ku czci Majmonidesa obchodzi.
W a żn e  d l a  r o l n i k ó w  z  k a p ita łe m  
500 Ł.

Krajowe Biuro Palestyńskie podaje do wiado­
mości, że p. Cwi Liebennanm; który z ramienia 
Egzekutywy Agencji Żydowskiej organizuje gru­
py rolników, dysponujących kapitałem 500 L-, 
przybywa do Krakowa w dniu 5 maja br. celem 
definitywnego zatwierdzenia kandydatów, mają­
cych się przesiedlić do Palestyny. Posiedzenie 
członków grapy „Atid'1, zorganizowanej przez P 
Liebennanna odbędzie się w  dniu 5 maja br. o  
godz. 19 w  lokalu Krajowego Biura Palestyń­
skiego, ul Józefa Dietla 107. Zainteresowani, a 
dotychczas niezgłoszeni, winni uprzediro porozu­
mieć się listownie z Krajowem Biurem Palestyn 
skiem w Krakowie.

p r z e d  r o z p is a n ie m  k o n k u r su  
Na  r a b in a  k r a k o w s k ie g o

(or) W  związku ze zgonem błp. _ rabina Błet- 
ehera, odbyło się posiedze|nie komisji religijnej 
Zarządu gminy żydowskiej, na klórem roapą ry 
Wano sprawę kierownika rabinatu krakows leg 
Na posiedzeniu tern uchwalono wystąpię na 
siedzeniu zarządu gminy z wnioskiem o  po «* 
i zenie, na okres trzechmiesięczny, kierow n^w a 
rabinatu krakowskiego rabinowi Szmel e . 
niitzerowii, synowi blp. nadrabia a N. Kora i • 

Równocześnie komisja religijna uohwa .

ne są nieraz po cenach wygórowanych, przy- 
czem sprzedawcy powołują się na rozporządzenie
lub zlecenie dyrekcji Polskiego Monopolu Tyto­
niowego. co nie jest zgodne z prawdą.

W obec, tego dyrekcja Polskiego Monopolu Ty­
toniowego komunikuje, że nie upoważniła żadnej 
firmy do wyrobu lub sprzedaży szyldów tytonio­
wych i że obowiązujące przepisy prawne nie o- 
kreślają rodzaju tych szyldów, zabraniając jedy­
nie używania godła państwowego W tym celu.
POSTULATY TECHNIKÓW 
DENTYSTYCZNYCH

W Warszawie odbył się drugi Zwyczajny Zjazd 
Delegatów Wszechpolskiego Związku Pracowni­
ków Techniczno- Dentystycznych.

Na Zjazd przybyli przedstawiciele 28 Związ­
ków Techniczno- Dentystycznych, reprezentują­
cych 1800 zorganizowanych członków z Krako­
wa, Łodzi, Poznania, Torunia, Bydgoszczy, Gru­
dziądza, Stanisławowa, Lwowa, Wilna, Lublina, 
Częstochowy, Zamościa, Kutna i innych miast.

Pierwszy zabrał głos p. Cz. Strykowska z Lo­
dzi, który zobrazował krytyczne położenie tech­
ników dentystycznych, w "związku z ostałniemi 
zarządzeniami władz na terenie kilku województw 
na skutek stosowania ustawy dn. 10 czerwca 
1927 r.

Mówca zwrócił uwagę na anachronizmy, wyply 
wające z brzmienia powyższej ustawy, krzyw­
dzącej liczne rzesze techników, trudniących się 
zawodem od 20-tu—30-tu lat, a pozostających w 
obecnej dobie w obPczu utraty placówek pracy, 
przyczem ustawa zróżniczkowała techników Pań 
fi twa Polskiego na uprzywilejowanych i upośle­
dzonych.

Kończąc mówca podkreślił, że chce wierzyć, iż 
w myśl przepisów konstytucyjnych wszyscy o- 
bywatełe są równi wobec prawa i apeluje do su­
mienia ozynnłkiów miarodajnych o naprawienie 
i uregulowanie krzywdy licznych rzesz techni­
ków, trudniących się tym zawodem.

Pod koniec zostały powzięte między innemi na­
stępujące uchwały: 1) zwróceńi-e się do czynni­
ków miarodajnych o nowelizację ustawy z  dnia 
10 czerwca 1927 r. i 2) zamknięcie dopływu dal­
szych kandydatów do zawodu na lat 5.
ODPOWIEDZIALNOŚĆ URZĘDNIKÓW 
PODATKOWYCH

Jak wynika z szeregu wydanych w ostatnich 
czasach zarządzeń muwsferstwa skarbu, departa­
ment podatkowy zwraca specjalną uwagę na do­
stosowywania się urzędn ków do nowych zarzą­
dzeń. Wszelkie wykroczenia, które mogłyby do­
prowadzić do maltretowania płatnika, do osła­
bienia zaufania ogółu do objektywiżmu władz 
skarbowych będzie surowo karane w  drodze 
dyscyplinarnej.

Płatnicy mają obowiązek komunikowania bez­
pośrednio, względnę za pośrednictwem organuza 
cyj gospodarczych o każdym wypadku szykany 
ze stromy urzędnika skarbowego.

Akcja ministerstwa pójdzie w kierunku upo­
rządkowania zagadnień skarbowych we wszel­
kich przejawach.
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 23. 4. 1935. Słaby ruch przy tendencji 

utrzymanej cechował dzisiejsze zebranie. Więk­
szość papierów bez zainteresowania.

W obrotach prywatnych i międzybankowych 
płacono za dolara gotówkowego 5.27— 5.31, czeki 
bankowo 5.27—531, Bank Polski płacił za dola­
ry 5 26—5,27, dolar złoty 9.13—9.08, manka nic- 
m ecka 194—197, korona czeska 21.73—21.95. Z de 
wiz: Londyn 25.60— 25.80, Sz/wajcarja 171.25—172, 
Berlin 213.25—213.75, Paryż 34.90—35.

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 23. 4. Kursy zmaknięcia: Akcje:

płery procentowe: 4-proc. inwestycyjna 105-50,
Bank Polski 88.50, 88.25, Starachowice 16.75. Pa- 
5-proc. konwersyjm 66.50, 67.50, 5-proc. konwer- 
syjna kolejowa 62, 6-proc. dolarowa 78.50, 79, 7- 
proc. stabilizacyjna 6688, 66.63. Tendencja mo­
cniejsza. Listy zast. BGK. oraz Bku Roln. bez 
zmiany.

Dewizy: Gdańsk 173.05, Iiolandja 358, Londyn 
25 70, Nowy Jork telegraficzny 5,30 i pół, Paryż 
34 96 i. pól, Praga 22.14, Sztokholm 132.65, Szw.ij- 
carja 171.60, Wiochy 43.80, Berlin 213.20. Tenden­
cja niejednolita.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

Wavszawa> 23. 4. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.29 i pól przy tendencji u,trzy 
mam,ej. W godzinach wieczorowych wymieniano 
orjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.28 i pół 
oraz 5.30 i pół w towarze przy tendencji utrzy­
manej.

GIEŁDA LWOWSKA
Lwów, 23. 4 (O). Na dz:siejszej giefdzie zbożo­

wej zaznaczyły się obroty w pszenicy, życie, mą-* 
ce i otrębach. Pszenica, żyto, jęczmień, owies, 
kasza hreezana, majka i otręby, kasza, jęczmienna 
zwyżkują w cenie, natomiast bobik nieco pota­
niał. Tendencja naogół zwyżkowa, usposobienie 
spokojne.

Ps/.euica jędpolita Pi 
19.76—20. zbiorowa

stąpić na zarządzie gminy żydowskiej z wnio­
skiem o  rozpisanie konkursu na rabina l P . 
Ena gminy żydowskiej w Krakowie. ■ *. 
zarządu gminy, na którem sprawa ta ? 
Patrywana, odbędzie się w przyszłym >8
SZYLDY DLA SKLETÓW I BUDEK 
TYTONIOWYCH , . rstwa

W ostatnich czasacli powstały prze • ^
które zajmują się sprzedażą s z y i oW d; wa. 
Pww i  budek tytoniowych. Szyldy te f

—  GOŚCINNE WYSTĘPY MARJI MALICKIEJ 
I  ZBYSZKA SAWANA. Dzisiaj świetna sztuka 
G B. Shaw‘a „Pierwsza sztuka Fańny" z gościn­
nym występem Marji Malickiej i Zbyszka Sawa- 
na. Jutro po cenach zniżonych „Gień11 D. Nicco- 
demiego z udziałem Marji Malickiej i Zbytszka 
Sawana. Pod kierunkiem rcż. K. Wyrwicz- Wi- 
chrowskiego odbywają się próby z tragcdji Fry­
deryka . Schillera „Marja Stuart11.

—  Z TEATRU „BAGATELA1. Dziś i dni nastę 
pnyeh dalsze powtórzenia sukcesowej rewji świą 
tecznej pt. „W esołe jajko1*, w której olbrzymie 
triumfy święci cały zespół Bagateli z  Leo Fuk­
sem na czele. Początek przedstawień o godz. 5, 7 
i 9-tej wlecz.
Czekolada Filmowa „Hazet" jest wyrazem 

doskonałości krajowej prodnkcji!
 o------

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Twe usta kłamią11 (Norma Shearer) 

i „Przygoda w SŁ Moritz11.
APOLLO: „Roześmiane oczy" (Shirley Tcm-

ple).
ATLANTIC: „Żyd Suss" (Conrad Veidt). 
BAGATELA: „Całuj mnie jeszcze" (Anny On- 

dra) oraz na scenie rewja: „Wesołe jajko".
DOM ŻOŁNIERZA: „Nie będziesz kurtyzaną"

(Meg. Lemounier, Henry Garat).
PROMIEŃ; „Pan bez mieszkania" (Thimig, Sie 

zak).
SŁONKO: „Przeor Kordecki",
SZTUKA: „Człowiek bez twarzy".
ŚWIT: „ABC miłości" (A. Dymsza)
UCIECHA: „Piotruś" (Franciszka Gaal)‘, 
WANDA. „Byli sobie dwaj hultaje11 (Fljp i 

Finp).

1850-1875, Lw ów  
'odW. 1750—1775. Lwów 

18 75— 19. żyto jednolite Podw. 14.75—15, Lwów 
10 50—16.75, zbiór. Podw. 14 25—1450, L w ów  10 
—16.25, jęczmień jednoł. Podw. 13.75—14, zblor. 
Podw. 12.75—13, Lwów 14.75—15, jednoł. nieza- 
desziczony Podw. 15.50—16, Lwów 17.50—18, lek­
ko zadeszcz, Podw. 14.75—15, Lw ów  1675—17, 
zbiór, lekko zadeszcz. Podw. 14.25—14.50, Lwów 
16.25—16 50, jednoł. ziaideszcz. Podw. 14—44 2.5, 
Lwów 16—16.25, zbiór, zadeszcz. Podw. 13.50— 14, 
Lwów 15.50—16, bobik Podlw. 15.25—1575, hreoz- 
ka przemiał. Podw. 18.25—18.50, kasza hreezana 
30—32, mąka żytnia gait. 1A 32—32.50, IB 30— 
—30.50, 1C Podw. 28—28.50, Lw ów  32—32.50, ID 
oPdw. 27.26—27.75, Lwów 30.50—21, 1E Lwów 
29 50—30, 2C 28—28.50, 2D 26.50—27, 2E 25 50— 
26, 2F 24.50—25, 2G 21—21.50, 3A 16.50-17. 3B 
12.50—13, mąka żytnia razowa Podw. 19—19.50, 
Lwów 22—22.50, mąka żytnia I gał. do 55-proc. 
Podw. 24—2450, Lwów ‘27.50—28, I gat do 65- 
proc. Podw. 23.50—24, Lwów 26— 26.50, II gat. 
silkowa do 70-proc. Podw. 15.25—15.75, Lwów 
17—17.50, mąka żytnia razowa do 85-proc. Podw. 
17.75—-18.25, poślednia ponad 70-proc. 14—14.50, 
otręby ięcznrcnnc Lwów 850—9, kasza jęczmień 
na 25-26, pęcak 25— 26.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań 23. 4. Bez zmiany. Ogólne usposobienie 

spokojne.
GIEŁDA ZURYCHSKA

Zurych, 23. 4. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa- 
ryi. 20.38, Londyn 15, Nowy Jork 3.09 i jedna 
czw., Bruksela 52.32 i pół, Mediolan 25.62 i pól, 
Madryt 4222 i pół, Amsterdam 208.65, Bertin 
124.30, Wiedeń noty 57.90, Sztokholm 77.40, Oslo 
75.40, Kopenhaga 67, Praga 12.91, Warszawa 
5825, Białogród 7.02, Ateny 290, Konstantynopol 
2.48, * Bukareszt 3.05, Helsinki G.91, Japonja 8825- 
Tendencja rdejedmoilta.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie Ł 96. w Paryżu fr, fr. 1760, w Zu­
rychu doi, 66.75 przy tendencji utrzymanej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 22. 4. Kursy otwarcia; DdHooow- 

ska 89, Stabilizacyjna 111.50. Dolarowa 77.50, War 
szawska 69.25, śląska 70. Kursy zamknięda: Dil- 
lonowska 90, Stabilizacyjna 111.50, Dolarowa 
77.75, Warszawska 70, śląska 70.50. Tendencja 
niejednolita.
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„Nielegalni1* emigranci i  flkko 
©trzymali nmJongde na 1  miesiące

Jerozolima, 23. 4. ŻAT. Dziś upłynął dwu­
miesięczny termin do którego zwolniono za 
kaucją pierwszych nielegalnych emigrantów 
żydowskich, którzy wraz z blisko stu innymi 
emigrantami prowadzili głodówkę na znak 
protestu przeciwko temu, że przetrzymuje się 
ich w więzieniu bez przesłuchania. Pomimo 
upływu tego terminu nielegalni emigranci

pozostają nadal na wolności. Ważność złożo­
nych kaucyj sprolongowana została na okres 
dalszych dwóch miesięcy. W ten sposób uni­
knięto niebezpieczeństwa ponownego osadze­
nia w więzieniu emigrantów żydowskich. — 
Tragiczny los emigrantów oraz ich głodówka 
wstrząsnęły w swoim czasie opinją żydow­
ską.

rof. Einstein otrzymał najwyżsie 
amerykańskie odznaczenie naukowe

Nowy Jork, 23. 4. ŻAT. Instytut imienia 
Franklina w Filadelfji przyznał medal Fran- 
klina za rok 1935 prof. Albertowi Einsteino­
wi oraz słynnemu angielskiemu fizykowi Ja-

kóbowi Ambose Flemingowi, profesorowi um 
wersytetu londyńskiego. Medal Franklina 
jest jednem z najwyższych odznaczeń nau­
kowych w Ameryce.

ifrzed rozwiązaniem Legionu lygdycn?
Nowa sanacyjna organizacja! mt<*ciZie£y na wid^wm

(Telefonom od naszego korespondenta;
Warszawa. 23. 4. (Sin) Nawiązując do wiadomo 

ści o  wycofaniu się z senjoratu Legjonu Młodych 
wybitnych działaczy dedać należy, że mai szalek 
Sejmu ŚwitaLski nie podpisał się pod ogolną dekla 
racją, lecz wystosował list z zawiadomieniem o 
ustąpieniu. Jak wiadomo, honorowym członkiem 
Legjonu Młodych jest marsz. Piłsudski. Jeszcze nie 
wszyscy członkowie senjoratu, a liczba ich wyno­
si 100 osób, wycofali się z protektoratu nad tą 

(< : ganizacją. Legjom Młodych zwrócił się do Mini­
sterstwa Komunikacji z prośbą o udzielenie u!g 
kolejowych na kongres, który odbędzie się w ma­

ju. Ministerstwo odmówiło udzielenia tej ulgi.
Nie jest wykluczonem, że w najbliższym ,ermi- 

nie nastąpi likwidacja tej organizacji tembardziej, 
że Leg jon korzystał z subwencji, która na terenie 
całej Polski wynosiła przeszło 100 tysięcy zło­
tych.

Krążą pogłoski, że obóz rządowy pos anow ł 
przystąpić do stworzenia nowej organizacji wśród 
młodzieży akademickiej. Odnośna misja została po 
wierzona b. premjerowi Jędrzejewiczowi. Podsta­
wą tej organizacji mają być studenci, którzy prze 
szli p-zez „straż przednią1* w szkołach średnich.

Stresifiw y bilanj trzęsienia ziami 
na Form ozie

Londyn, 23. 4, PAT. Korespondent „Ti­
mes” donosi z Taihoku (Furmoza), ze ob­
szar dotknięty trzęsieniem ziemi liczy 2,900 
mil kw. Miasta Taihoku i Toinan, gdzie nue- 
szka kilku Europejczyków i Amerykan ocala 
ły, podobnie, jak i tereny naftowe i rafinerje 
cukru. W miasteczku, położonem niedaleko 
Toyohara liczba ofiar trzęsienia ziemi jest 
tak wielka, iż pozostali przy życiu mieszkań 
cy nie są w możności zebrać trupów. Wczo­
raj o godz. 3-ciej według czasu miejscowego 
nowy gwałtowny wstrząs przeraził mieszkań 
ców Taichu. Kilka miejscowości odczuwa 
brak środków żywności. Rozmiary katastro­
fy były tak wielkie głównie dlatego, że ogni­
sko trzęsienia ziemi znajdowało się niezbyt

[głęboko. Wezbrane rzeki stanowią nowe nie­
bezpieczeństwo.

j Według doniesień „Daily Telegraph” , ak­
acja ratunkowa prowadzona jest w warun­
kach niezwykle trudnych. Według ostatnich o 
bliczeń, liczba zabitych wynosi 3,045 osób, a 
rannych około 12.000, bez dachu nad głową 
zostało 250 tysięcy ludzi. Tak wielką liczbę 
ofiar przypisać należy zawaleniu się domów 
budowanych z mułu, podczas gdy lekkie dom 
ki japońskie wykazały odporność. Środków 
żywności i lekarstw jest niewiele lecz ucze­

stnicy akcji ratunkowej posiłkują się kam- 
iforą, jednym z głównych produktów Formo­
zy.

Tragiczny zgon „króla zło ta " 
Polaka kanadyjskiego

Montreal, 23. 4. PAT. Stanisław Lisko, Po­
lak, dyrektor kilku kopalń złota, zamarzł na 
śmierć. Lisko, zwany był w Kanadzie popu­
larnie „królem złota” . Przed tygodniem dy­
rektor Lisko udał się samolotem do północ­
nej części prowincji Qbebec celem zbadania 
tamtejszych terenów, rzekomo złotodajnych. 
Podczas podróży samolot wpadł w burzę śnie 
żną i lądował na jeziorze Matchimanitou. Po­
dróżni przeczekawszy kilka godzin próbowali

'wzbić się znów w powietrze, ale silnik odmó­
wił posłuszeństwa. Dyrektor Lisko i pasaże­
rowie wyładowali z samolotu namiot i żyw­
ność, a kiedy towarzysze jego przygotowywa 
li obozowisko, Lasko udał się do najbliższej 
osady po pomoc Z drogi tej jednak nigdy nie 
powrócił. Zapewne znużony usiadł, zasnął i 
zamarzł. Ciało jego znaleźli lotnicy. Przewie­
ziono je do Montrealu, gdzie stale mieszkał. 
Pozostawił żonę i dwie córki.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 23. 4. Cynk dost. natyehm. 131/2, ter­

min. 13 7/16, cyna natyehm. 224 3/4—225, termin. 
220 3/4— 221, Straits 2331/4, o łów  natyehm. 12 7/10 
termin. 12 5/8, miedź natyehm. 313/8—317/16, ter­
min. 313/4— 317/8, Elektrolit 341/2—35 3/4.

Assumpcion, 23. 4. PAT. Ogłoszono tu na­
stępujący komunikat urzędowy: Znieśliśmy 
dwa bataljony piechoty boliwijskiej i jeden 
pułk w Manchego, dó niewoli wzięliśmy 50 
ludzi. Nieprzyjaciel pozostawił 200 zabitych.

KRONIKA ŚLĄSKA I ŻAGŁ. DĄBROWSKIEGO

DWA PROCESY POLSKICH HITLEROWCÓW 
(Telefonem od naszego korespondenta’

Katowice. 23. 4. (K) Na czwartek 25 bm. zosta­
ły wyznaczone dziwnym zbiegiem okoliczności 
aż dwie rozprawy przeciwko przywódcom i dzia­
łaczom b. organizacji polskich narodowych socja­
listów. Aczkolwiek obie te sprawy nie mają ze so­
bą bezpośredniego związku, przedstawiać jednak 
Oędą oblicze tej ,pa>rtji i charakter jej działalności- 
jedna rozprawa odbędzie się przed sądem apela­
cyjnym w Katowicach i będzie epilogiem słynne­
go procesu talmudycznego. Rozprawa odbędzie 
się przy drzwiach zamkniętych w obecności ducha 
wego wodza tej partji, występującego obecnie w 
charakterze obrońcy Chowańskiego, mc-c. Koziel­
skiego ze Sosnowca.

Niemniej ciekawa druga rozprawa odbędzio 
się w tymsamym terminie w Rybniku. Tym razem 
chodzi o zbrodnię pospolitą, mianowicie o doko­
nany dnia 31 stycznia br. śmiały napad rabunko­
wy na stację kolejową w Gierałtowicach. Napada 
tego dokonali członkowie partji narodowych so ­
cjalistów z „wodzem*' Grałłą na czele. W śledz­
twie aresztowani tłumaczyli się, że napadu doko­
nali w celu zdobycia funduszów dla partji i dal­
szej akcji organizacyjnej-

ZMIANY W POLICJI
S°snowiec. 23. 4 (K) Jak się dowiadujemy, o- 

becny komendant policji powiaitu będzińskiego 
kom. Kocuper przeniesiony zostaje na stanowisko 
komendanta powiatu łódzkiego. Na jego miejsce 
przychodzi dotychczasowy komendant m, Gdyni 
nadk- Sezański.

SPRYTNY PODSTĘP WŁAMYWACZY
Katowice. 23. 4. (K) (Juegdaj przedpołudniem 

włamamno się do mieszkania Markusa Wasserma­
nn w Katowicaek-Zawodziu, skąd skradziono wię­
kszą ilość garderoby i pieniędzy. Włamywacze 
dowiedziawszy się, że Wassermann wie wyjechali 
ca święta do rodziców zadzwonili do służącej, że 
ma do odebrania pilną przesyłkę w Sosnowcu. 
Służąca wyjechała do Sosnowca pod wskazany 
adres, który okazał się oczywiście zmyślony. Wła­
mywacze tymczasem ograbili mieszkanie.

WYRODNA MATKA
Ch°rzów. 23. 4. (K) Paweł Kondera łowiąc Tyby 

obok kopalni Matyldo, wyłowił zwłoki noworod­
ka. Policja na podstawie licznych śladów ustaliła, 
że dziecko zostało zamordowane, a, następnie wrzu­
cone do stawu. Za zbrodniczą matką wszczęto po­
szukiwania.

H r. Berchtolda poprawki 
historyczne

Wiedeń, 23. 4. PAT. „Sonn.- und Montag 
Ztg” zam eszcza wywiad z hr. Berehtoldem, 
(austrjacko-węgierskim ministrem spraw za­
granicznych w latach wojny światowej), kto 
ry odpiera oskarżenie, jakoby był jednym z 
głównych sprawców ostatniej wojny i stwier 
dza, że to Niemcy odegrały rozstrzygającą 
rołę w decyzji, która popchnęła Au^tro Wę­
gry do wypowiedzenia wojny Serbji. Hr. Ber 
ehtold przypomniał, że w odpowiedzi na radę 
ambasadora niemieckiego w Wiedniu von 
Tbchirsky’fcgo, nieprzyspieszania demarche
Niemiec w Wiedniu, Wuhelm II oświadczył 
co następuje: „Kto upoważn.ł TschiL'sky’ego 
do zajęcia takiego stanowiska. Później bę­
dzie się mówiło, że Niemcy nie chciały tego'*.

z m \ i  p rze z nte cstriin o ft;
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 23. 4. (Sin) Na ławie oskarżonych za 

siadła dziś Anna Mościcka, służąca z  Rembertowa 
pod zarzutem zabójstwa przez nieostrożność Hen­
ryka Regulskiego. Mościcka sprzątała w pokoju 
sublokatora Regulskiego i spostrzegłszy w szufla­
dzie rewolwer zaczęła m n  manipulować, przy ozem 
strzał ugodził Regulskiego Mościcka tłumaczyła 
się, że nie przypuszczała, że rewolwer nie jest za­
bezpieczony i że nie żywiła wobec Regulskiego 
złych za udarów. Sąd skazał ją na 6 miesięcy wię­
zienia.
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Morderstwo, które może wywołać wojnę 
wśród szczepów beduińskich

Tel Awiw, 23. 4. PAT. Donoszą z Dama*
szku: Zamordowano tu Furhana Ibn Maa- 
szhura, jednego z najwybitniejszych szeików 
beduińskich. Szeik ten był prawą ręką Ab- 
dulla Feisala, który wywołał powstanie prze­
ciw królowi Ibn Saudowi. Po upadku pow­

stańców Furhan przeniósł się do Syrji. O 
m ord  podejrzew an i są  p rzy w ód cy  szczepu 
R ualla. In cydent ten  grozi pow ikłaniam i i wy 
w ołać m oże w ojn ę  dom ow ą w śród  szczepów 
beduińskich .

Przygotowania do wielkich manewrów 
wojskowych Stanów Zjednoczonych

Mizrachi przygotowuje się 
do wyborów na Kongres

Nowy J°rk. 23. 4. ZAT. Egwfcu/tywa ameryikań- 
B&ieJ Miarach! ogłoeiia wczoraj platformę wybór 
ozą na XIX. Kongres Sjonififtycnmy. Obejmuje ona
wszystkie dziadziny działalności ejomfetycanej i 
odbudowy Palestyny i składa się % 23 punktów, z, 
których najważniejszym jest postulat odbudowy 
Egodnie z religijną tradycją żydowskiej Paleetymy 
po obu stronach Jordanu, ochrona pracy żydo­
wskiej oraz przekazani© Agencji Żydowskiej cal- 
kowitego nadzoru nad emigracją żydowską. Egze­
kutywa wzywa swe oddziały do pod jęcia na pod­
stawie tej platformy szerokiej kampanji wybor­
czej na Kongres Sjomtotyczny.

Zakończenie obrad 
„Judenstaatspartei**

Warszawa. 23. 4. ŻAT. Zaikońceony tu został
zjazd JudemstaatepaTiei. Uchwatomo cały szereg 
reaolucyj politycznych, kulturalnych it i. Jedno­
myślnie uchwalona została rezolucja dyscyplinar­
na, w  myśl której Judemstaatspantei podporządko­
wuje się dyscyplinie ejonietycznej z zastrzeżeniem 
działania zawsze zgodni© z  sumiomeui ejonisty- 
cznem. Wybrany został nowy komitet centralny 
z red. Lezerowiczem na czele. Przemówienie końco 
we wygłosił Meir Grossmann.

• • •
Warszawa. 23. 4. ŻAT. Na dziś zwołana została 

przez Judens/taaitspaintef konferencja prasowa, na 
której mieli wystąpić Meir Grossmanm i Robert 
S trick er. Konferencja ta została jednak odwołana 
na skutek ogłoszonych dziś przoz ŻATną uchwal 
komitetu rewizjonistycznego w Paryżu i spówodo 
5vanej tena konsternacji"

Piccard o swoim przyjezdzie 
do Polski

Bruksela. 23. 4. PAT. Prof. Piccard w  wywia­
dzie z  korespondentem P.A.T. oświadczył, iż  po* . 
dróż jego do Potoki będzie miała charakter czy ­
sto informacyjny. Prof. Piccard w  roku bieżącym 
nie zamierza dokonać lora d© 6traitoafery, ponie­
waż nie ro zp oczę to  nawet jeszcze budówy gondoli. 
Wykończenie gondoli 1 wypróbowanie jej pnzed 
lotem, kiedy lot mógłby nastąpić, jesit wykluczone.

Konferencja premiera belgijskiego 
z posłem polskim w Brukseli

Bruksela, 23. 4. PAT. Premjer van Zee- 
(and przybył dziś do gmachu poselstwa R. P. 
W Brukseli i odbył z posłem Jackowskim dłuż 
Bzą konferencję,

Spadek oficjalnej cyfry 
bezrobocia

Warszawa, 23. 4. PAT. Liczba bezrobot­
nych na terenie całego państwa według da- 
łiych biur pośrednictwa pracy Funduszu Pra 
cy wynosiła w dniu 20 bm. 488,ł>19 osób, co 
Stanowi spadek bezrobocia w ciągi tygodnia 
O 7558 osób,
Samobójstwo 
przodownika policji

Lwów. 23. 4. (0 ) Dziś w nocy popełnił samo­
bójstwo rewolwerem służbowym przodownik po- 
Łcjl, 254etni Marjan Komorowski. Powodem sa­
mobójstwa była choroba oraz zazdrość w  ©tosuaku 
do żony, którą podejrzewał o  zdradę.

Wyniki międzymiastowych 
.zawodów ping-pongowyc
£1 Zakopane. 23. 4. PAT. W drugim dniu świąt
popołudniu i wieczorom odbywał się w Zakopanem 
pierwszy międzymiastowy turniej ping-pongowy *
udziałem około 30 zawodników a Kra/kowa, Nowe­
go Targu i Zakopanego. Kierownictwo ™
spocizyiwało w ręku p. Leona Wahrenhaupta ( a 
kabi Zakopanie). W  finałach pierwsze miejsc© zdo­
był Jubiliiu Zdzisław (Wisła Kraków), 2) ŁuMcau-i 
Jerzy niestow. (Zakopane), 3) Weismaa Jozef 
(Makkabi Zakopane), 4) Burnat Kazimierz (istrae* 
lec Zakopanej.

Londyn, 23. 4. PAT. Jak donoszą z San
Francisko u zachodnich wybrzeży Stanów Zje 
dnoczonych skoncentrowanych jest obecnie 
przeszło 160 amerykańskich okrętów wojen­
nych oraz 450 samolotów z 45 tys. oficerów 
i żołnierzy. Koncentracja ta pozostaje w zwią 
zku z mającemi się rozpocząć w dniu 3-cim 
maja manewrami floty. 271 samolotów znaj­
duje się na czterech awjomatkach. Pozatem

Tokio. 23. 4. PAT. Według ostatnich sprawo­
zdań urzędowych ofiarą trzęsienia ziemi na For­
mozie padło 3065 zabitych, 7988 ciężko rannych i 
1490 lżej rannych. 12.694 domy całkowicie zburzą 
no, 12.262 częściowo i 5209 uszkodzonych.

* * *

Kielce, 23. 4. PAT. Na szosie Końskie— 
Drzewica we wsi Korytków pow. opoczyńskie 
go autobus pasażerski wjechał do przydroż­
nego rowu, w wyniku czego 11 pasażerów od­
niosło rany, przyczem kilka z nich a m. in. 
szofer Stanisław Pliszka doznało ciężkich o- 
brażeń. W czasie dochodzeń ustalono, że ka­
tastrofę spowodowali przejeżdżający szosą

ję.tny, właściciel realności, zawiadomił policję © 
sensacyjnej kradzieży, dokonanej w jego mieszka­
niu. Nie mając zaufania do ulokowania pieniędzy 
w banku, dr. Nussbaum przechowywał stale wię­
kszą gotówkę i  biżuterję u dobie w domu w dużej 
kuli, będącej podstawą cetu ego antycznego stołu. 
Zaglądał on prawi© codzienni© do tej kuli i zaw-

Wyniki mistrzostw zapaśniczych 
Europy

Kopenhaga, 23. 4. PAT. W poniedziałek 
późnym wieczorem zakończyły się tu zapaśni 
cze mistrzostwa Europy. Z polskich uwodni 
ków wszyscy odpadli, nie zajmując żadnego 
punktowanego miejsca. Tytuły mistrzów zdo 
jyli w wadze koguciej Szwed Tuvesaon, w 
piórkowej Niemiec Herbig, w lekkiej Finn 
andczyk Koskela, w półśredniej Szwed Sved 

óerg, w średniej Szwed Johansson, w półcięż­
kiej Szwed Axen Cadier, w ciężkiej Niemiec 
Hornfischer, który już ten tytuł zdobył i w 
ub. roku. W ogólnej punktacji pierwsze miej­
sce zajęły Niemcy, drugie Szwecja, trzecie 
Finlandja, czwarte Danja, piąte Czechosłowa 
cjar szóste Estonja, siódme Łotwa, ósme 
Francja.

k ażdy  krążow nik  posiada  sam oloty  wywia­
dow cze. P ozosta łe  aparaty  stacjonow an e są 
na w yspach . W śród  ty ch  aparatów  je s t  o k o ­
ło  100 o lbrzym ich  sam olotów  o w ielkim  zasię 
gu  działania. Jak przypuszcza ją , m anew ry 
rozpoczn ą  się u w ysp  aleuckich  i rozw ija ć się 
będą  w kierunku południow ym  na W y sp y  Ha 
w ajsk ie  i M idw ay.

Teheran. 23. 4. PAT. Według dotychczasowych 
wiadomości wskutek trzęsienia ziemi, które zano­
towano w Persji zginęło 483 osoby. Wobec jednak 
przerwania komunikacji, trudoo ustalić ścisłą

furmani, którzy z niewyjaśnionych dotąd 
przyczyn obrzucili autobus gradem kamieni. 
Jeden z rzuconych kamieni po rozbiciu  szyby 
uderzył szofera w głow ę. S zo fer  stracił przy­
tomność i panow anie nad  kierow nicą, powo­
dując tem samem katastrofę. Furmanów are 
sztowano.

sze znajdował tam pieniądze. 0  schowku tym wie­
dzieli tylko Nussbaumowie i ich służąca Zofja Ko- 
wol. Na święta wyjechali oni ze Lwowa, a gdy po 
wrócili pieniędzy już w schowku nie było. Dr. Nuss 
bamm zawiadomił policję, że skradziono mu ponad 
50.000 zł. oraz biżuterję. W  czasie dochodzeń are­
sztowano służącą oraz jej kochanka, którzy jed­
nak stanowczo wypierają się winy. Przeprowadzo­
na rewizją nie dała żadnych rezultatów.

Do ma a doskonałe warunki 
dla na cia zy

Tow. Krzewienia Narciarstwa i P. I. M. komuni­
kują, że w górach, zwłaszcza na terenie Tatr, wa­
runki dla narciarzy są znakomite. W Tatrach epa 
dły ostatnio świeże śniegi, tale że pokrywa śnie­
żna jest dostateczni o gruba i prawdopodobnie 
możliwa będzie jazda na nartach przynajmniej do 
pierwszych dui maja. W górach wszędzie powyżej 
1100 m., a na stokach południowych na wysokość! 
1300 m. pokrywa śnieżna stwarza świetne warun­
ki dla jazdy na nartach.
— — —

Jerozolima. 23. 4. Z AT. W  Tel Awiwie został ©- 
twardy krajowy eja>zd drobnych kupców w Pał#- 
styiuie. Zjazd poświęcony jeiit sytuacji drobnych 
kupców i ich pozycji w życiu gospodarczem Pale­
styny.

50.000 złotych zniknęło „z pod stołu"
LWów. 23. 4. (O) Wczoraj w nocy znany adwo­

kat lwowski dr. Bernard Nuissbaum, człowiek ma-

Oficjalna statystyka trzęsienia ziemi
na Formozie

liczbę ofiar i wysokość szkód, które są bardzo zna 
czne.

Straszna kataslrofa autobusowa
przez furmankę' *■ ' A  ■' *  L i  ł  sj ’• .{• S
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Rewizjoniści nroklamuii nowy Kongres
sjonistyczny

Paryż, 22. 4. (ŻAT). Komitet W ykonawczy 
Światowej Unji Sjnnietów Rewizjonistów ogłosił 
następujący komunikat: Odbyta pod przewodnic­
twem Włodzimierza Żalbotyńskiego sesja Komite­
tu Wykonawczego Światowej Unji Sjonistów Re­
wizjonistów powzięła następujące uchwały:

1) Pod rygorem wykluczenia z organizacji za­
kazuje się wszystkim członkom Światowej Unji Sjo- 
niistów-Rewizj unistów i je j afiljacjom uczestniczyć 
w wyborach na Kongres lub nabywać nowy szekel.

2) Rewizjoniści opuszczają Sjonistyczny Komitet 
Wykonawczy.

3) Notyfikuje się Egzekutywę Sjonistyczną, ie  
Organizacja Sjonistyczna me reprezentuje już ca­
łego sjonizmm.

4) Dnia 19 maja b. r. odbędzie się referendum 
Światowej Unji Sjonistów Rewizjonistów, które za­
decyduje w sprawie proklamowania Niezależnej 
Organizacji Sjonist.ycznoj, której Kongres odbędzie 
się w grudniu 1935 r. na podstawie programu pań­
stwa żydowskiego i herzlowskiego szekla.

Z wyników referendum kierownictwo rewizjoni­
styczne czyni kwesłję zaufania lub nieufności.

Co zawiera projekt nowej ordynacji
wyborczej?

Tekst uchwalonej konstytucji już znamy. W ie­
my również, że w  lecie b. r. mają zostać rozpisane 
wybory do ciał ustawodawczych. Ale nie więmy je­
szcze, jak będziemy wybierali posłów, z ilu człon­
ków będzie edę składał Sejm i Senat, kto będzie 
miał prawo wyborcze i t. d. —  Prasa, podając 
szczegóły projektowanej ordynacji wyborczej do­
nosi, że prawo zgłaszania kandydatów poselskich 
będzie przyznane specjalnemu kolegjum, odrębne­
mu dla każdego okręgu, a złożonemu z reprezen­
tantów samorządów terytorjalnyah i gospodar­
czych, oraz z delegatów instytracyj o  charakterze 
prawno-pulbŁi c znyjm.

Tak skonstruowane kolegjum ustali dla każdego 
okręgu kandydatów na posłów w  ilości comajmniej 
dwukrotnie większej od ilości mandatów, przypa­
dających na 'lany okręg.

Sposób desygnowania kandydatów przez kole- 
gja został ujęty w ten sposób, żeby kandydaci ci 
niekoniecznie byjli jednej 'barwy, leca możliwie od­
powiadali różnym prądom, nurtującym w społe­
czeństwie.

Należy zaznaczyć, Że kolegja przedwyborcze 
składać się będą z przedstawicieli wszystkich sfer, 
reprezentowanych w samorządach terytorjalnych i 
że obok delegatów izb przemysłowo-handlowych i 
izb rolniczych znajdą się tam też zastępy sfer pra­
cowniczych, które, nie mając jeszcze swego oficjal­
nego przedstawicielstwa zawodowego, w inny spo­
sób będą m ogły uzyskać zastępstwo swoich intere­
sów. —  Nie będzie miejlsca natomiast dla czynnika 
partyjnego.

Okręgi wyborcze znacznie zmniejszono w porów­
naniu z dotyebezasowemi; w zasadzie odpowiadać 
one mają obszarowi powiatu, łub paru połączonych 
małych powiatów.

Okręgi nie będą jednomandatowe, lecz dwu- lub 
trójmandatowe. Stosownie d o  przepisu konstytucji,

wybory do Sejmu będą powszechne, równe, tajne 
i bezpośrednie.

Jedynie wiek wyborców ma być podniesiony z 21 
do 24 lat, przyczem kobiety są. zupełnie równou- 
'prawnione z mężczyznami. Da to wielką ilość, oko­
ło 14 miłjonów głosów dla oałego państwa.

Do wyboru posła wystarczy względna większość, 
dzięki temu niepotrzebne będzie powtórne głoso­
wanie, jak to jest we Francji.

Wielkie miasta, rozporządzające kilkoma lub 
kilkunastoma mandatami, zostaną podzielone na 
okręgi, odpowiadające pewnym dzielnicom o odręb­
nej indywidualności. Naogół geograf ja i arytmety­
ka wyborcza wytwarza pewne uprzywilejowanie 
wielkich mia-st w stosunku do w7si.

Ilość posłów do Sejmu, wynosząca dotychczas 
444, ulegnie znacznej redukcji i nie przekroczy 300.

Senat natomiast prawie nie ulegnie redukcji w 
stosunku do liczebnego stanu dotychczasowego- —  
Jak wiadomo, jedna trzecia senatorów będzie mia­
nowana przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
dwie trzecie zaś mają pochodzić z wyborów.

Według nowej ordynacji wybory do Senatu nie 
będą ani powszechne, ani równe, ani bezpośrednie.

Restrykcje zostały dość daleko posunięte, tak, że 
liczlba uprawnionych do głosu w eałem państwie 
nie dosięgnie miljona.

Nio wprowadzono wprawdzie ograniczeń co do 
płci, lub majątku, zastosowano jedynie cenzus wie­
ku i wykształcenie.

W ybory odbywać się będą dwustopniowo, przy- 
czalm wpływ różnych kategoryj wyborców nie bę­
dzie jednakowy. Poza czynnikiem więc ilościowym, 
uwzględniono tu czynnik jakościowy bez wprowa­
dzania jednak zasady ełitaryzmu. Senackie okręgi 
wyborcze będą zuacznie większe od sejmowych. 
Mają one odpowiadać terytorjalnie obszarom wo­
jewódzkim.

naskutek powstałych w  wielu miejscach pożarów. 
Najbardziej dotknięte zostały katastrofą prowincje 
Taicibu i Szirisziku, Na głównej ulicy m. Taichu zgi­
nęło 100 osób. UUoa ta zamieniła się w  stos gru­
zów. Miasto Taiko na północno-zachodniem w y­
brzeżu wyspy zostało prawie doszczętnie zniszczo­
ne. Tor kolejowy w  północno-zachodniej części w y­
spy przedstawia obecnie serpentynę. Liczne tunele 
zawaliły się, szereg innych jest zasypanych. Zroz­
paczeni mieszkańcy, ktÓTzy wyszli cało z  kata­
strofy, poszukują wśród ruin swoich bliskich. Per­
sonel Czerwonego Krzyża i policja pracują bez wy­
tchnienia. Pierwszy wstrząs zarejestrowało obser- 
watorjum w Taiohoku o godz. 6-02, drugi zaś w  20 
minut później według czasu miejscowego. Ognisko 
trzęsienia ziemi znajdowało się w odległości 20 mil 
na północny zachód od Taichu. Wyspy Pescatores 
również nawiedzone zostały trzęsieniem ziemi,

Londyn, 22. 4. (PAT). Według doniesień Agencji 
Reutera mieszkańcy wyspy Formozy ubiegłą noc 
spędzili pod golem niebem. Około godz. 3 w nocy 
odczuto nowy silny wstrząs. Strefa, która uległa 
trzęśienau ziemi liczy 5.000 km. kw. Akcji ratunko­
wej sprzyja piękna pogoda. Tereny naftowe znaj­
dujące się na wyspie nie zostały dotknięte kata­
strofą.

ROZMOWA MM. SUVICHA Z MIN. BECKIEM.
Wenecja, 22. 4. (PAT). Włoski wicemin. spraw 

zagranicznych Suvich wr przejeździć przez Wene­
cję złożył wizytę min. Beckowi, który przeoywa 
tam z małżonką na kilkudniowym wypoczynku w 
chharajkterze prywatnym. Rozmowa dała sposob­
ność do wymiany poglądów na temat szeregu ak­
tualnych zagadnień europejskichh i stwierdzenia 
przyjaznych wzajemnych stosunków, łączących oba 
kraje.

Niemcy protestują
Berlin, 22. 4. (PAT). W  południe, dnia 20 kwie­

tnia, Niemieckie Biuro Informacyjne ogłosiło nastę­
pujący komunikat: Rząd Rzeszy polecił notyfiko­
wać rządom, które uczestniczyły w uchwale Rady 
Ligi Narodów z dnia 17 b. im', protest przeciwko tej 
uchwale. W  nocie protestacyjnej oświadcza się rzą­
dom^ że nie mają prawa narzucać się na sędziów 
nad, Niemcami, że uchwała Rady Ligi stanowi nową 
próbę oskarżenia Niemko i że z tego powodu zosta 
je najbezwzględniej odrzucona. Równocześnie rząd 
Rzeszy zawiadamia obce rządy, że zastrzega sobie 
ogłoszenie w najbliższym czasie swego stanowiska 
wobec poszczególnych kwestyj, poruszonych w u- 
cbwale Rady.

Jak się dowiaduje przedstawicie] PAT-nej z kół

politycznych nota protestacyjna rządu Rzeszy prze­
ciwko rezolucji genewskiej miała być wręczona w 
Paryżu, Londynie i Rzymie w sobotę popołudniu, 
za pośrednictwem tamtejszych ambasadorów nie­
mieckich. Równocześnie nota miała być doręczona 
w stolicach wszystkich państw, reprezentowanych 
w Radzie Ligi. Ja:k słychać, nota jest zwięzła, lecz
bardzo energiczna w sformułowaniu.

• • •
Rzym, 22. 4. (PAT). Ambasador niemiecki w 

Rzymie von Haseł wręczył w sobotę szefowi gabi­
netu ministra spraw zagranicznych bar. Aloisiemu 
notę protestacyjną rządu Rzeszy przeciwko rezolu­
cji genewskiej:

5Hm m  żniwo trzęsienia ziemi
na Formoz ę

&ondyn, 22. 4. (PAT). W  niedzielę rano wyspa 
Foimoza nawiedzona została silaem trzęsieniem 
zieuai, które wyrządziło olbrzymie szkody. Według 
dotychczasowych obliczeń zaibitych zostało 2-750

osób, ciężko rannych jest 5.348, lżej rannych 786. 
Wskutek wstrząsów zawaliło się około 7.100 do- 
mow, przeszło 1.7C0 domów jest uszkodzonych. Pa­
nika wśród, mieszkańców wyspy spotęgowała się

ZJAZD WETERANÓW RUCHU SJONIS- 
TYCZNEGO.

Jerozolkna. 22. 4. ŻAT. Dziś odbyło się tu 
zebranie 25 pozostałych jeszcze przy życiu 
uczestników I. Kongresu sjonistycznego, któ 
ry odbył się, jak wiadomo, w dniach 29 do 
31 sierpnia 1897 w Bazylei. W Kongresie 
tym uczestniczyło wówczas 200 delegatów. 
Ósma część tych delegatów pozostała jesz­
cze przy życiu, czyli właśnie ci, którzy ucze­
stniczyli w dzisiejszej konferencji. Na zjeź- 
dzie omawu.auo szereg pre niemów z zakresu 
polityki sjonistycznej, wychowania itp.
ZJAZD ROBOTNIKÓW- REWIZJONISTÓW 

Tel Awiw. (ŻAT) Otwarta została druga 
konferencja Histadiut Owdim Lei1 mit, która 
znajduje się pod y^ywami rewizjonistów. 
Konferencję powitali przedstawiciel Waad- 
Kaleumi, ogólnych sjonistów, jemenitów jak 
również rabin Uziel.

ARABOWIE SPRZEDAJĄ ZIEMiĘ ŻYDOM.
Jerozolima, 22. 4. (ŻAT). Pisma arabskie dono­

szą, że pełnomocnik rodziny arabskiej Sursuk sprze­
dał Żydowskiemu Funduszowi Narodowemu obszar 
3.590 dunamów zielirA w Emek Izrael. Inne pisma 
arabskie również donoszą o większych transak­
cjach sprzedaży ziemi arabskiej Żydom-

Jerozolima, 22. 4. (ŻAT). W  Ludd nastąpiło dziś 
otwarcie wielkiego lotniska.
NIESPODZIEWANE ZWYCIF-STWO HITLEROW­

CÓW W  AMSTERDAMIE.
Amsterdam, 22. 4. (ŻAT). Prawdziwą niespo­

dziankę sprawił wynik wyborów do sejmiku pro­
wincjonalnego w Amsterdamie. Holenderscy naro­
dowi socjaliści zdobyli 39 mandatów, oo stanowi 
7 proc. ogólnej liczby mandatów w tym sejmiku.

BICIE ŻYDÓW W  POCIĄGACH RUMUŃSKICH.
Bukareszt, 22. 4. (ŻAT). Antysemiccy chuliga­

nie w Rumunji wznowili swą działalność awantur­
niczą w stosunku do Żydów na kolejach rumuń­
skich. Pasażerowie żydowscy na kolejach są dalej 
narażeni na znane już dawniej praktyki bicia ze 
strony antysemitów. Ostatnio poturbowano wielu 
Żydów na pociągach, a jednego wyrzucono nawet 
z okna pędzącego pociągu.

—  SPROSTOWANIE, W dzisiejszym odcinku 
powieści Asza „Psalmista Boży11 w szpalcie pierw­
szej, wierszu 21-ym od góry wydrukowano mylnie: 
W  sposobie myślenia był reb Mendele reakcjonistą, 
zamiast: racjonalisto,



„NOWY DZIENNIE11 środa 24. IV. 1935 15
HALLO! TARNÓW! RZESZÓW! Ola LUMh, 

w l  Godik, Abr. Wdfstadit wystąpią gośctmile w 
swym najł^psaym programie „Loanir «ieh itoer- 
rfiten", a to w  Tarnowie dziś w  środę o godz 
9 39 w ecz . -w sali „Sokoła** i w  Rzeszowte jutro 
^'c zwartek o  godz. 9-tej w  sali „Żyd. Domu Lu­
dowego1*.

OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
kranika bielsko-bialska

Wy n i k i  w p i s ó w  s z k o l n y c h  w  b i e l ­
s k u . \v wyniku tegorocznych wpisów szkolnych 
Zostało przydzielonych w  mieście Bielsko do 
Kzkół polskich 70 dzieci, do szkół niemieckich 53, 
do szkoły żydowskiej 25 dzieci, W  powiecie Biel­
sko wynikli przedstawiają się j;lk następuje: Sta­
te Bielsko: 31 dzieci niemieckich, 13 polskich,
Mapienica: 14 dzieci polskich, 6 niemieckich, Ka- 
tnionlca: 1S polskich, 16 niemieckich, Mikuszowi- 
Cf-: 15 polskich, 14 niemieckich, 3 żydowskich, A- 
Icksaindrowice: 30 pcdskich, 20 niemieckich, By­
stra: 26 polskich, 14 niemieckich itd.

STRAJK W  FABRYCE BENNA. W fabryce 
maszyn Bonn w Bielsku wybuchł strajk, do któ­
rego przystąpiła cała załoga w  liczbie 160 robot­
ników. Powodem strajku jest wypowiedzenie 
Braez dyrekcję posady 2 mężom zaufania robotni­
ków, oraz zapowiedziana obniżka płac. Mimo in­
terwencji inspektora pracy, strajk trwa w  dal­
szym ciągu.

ZATWIERDZENIE WYBORU BURMISTRZA 
MIASTA BIELSKA. Decyzją ministerstwa spraw 
Wewnętrznych zastał zatwierdzony wybór p. Dra 
Wiktora Przybyły na stanowisko burmistrza mia 
sta Bielska.

ZMIANY W  SĄDZIE BIELSKIM. Dotychcza­
sowy kierownik 6ądu grodzkiego w  Bielsku, Dr. 
Mieczysław Biernacki został przeniesiony do są­
du okręgowego w  Cieszynie. Kierownikiem sądu 
grodzkiego w  Bielsku został mianowany Dr. Jan 
Magiera, dotychczasowy kierownik działu cywil- 
lieą> przy sądzie grodzkim w  Bielsku, a jego 
B e jsce  obejmuje sędzia Dr. Hrebenda.

GROŹNE POŻARY W BIELSKU. W składzie 
fabryki mydła Emila Ilessa w Bielsku wybuchł 
°negdaj groźny pożar, który zniszczył doszczęt- 
®ie cały skład' wraz z towarami. Szkoda sięga su- 
my kilkuitysięcy złotych. Ofiarą pożaru padł 
skład fabryki sprzętów sportowych Jenkncra, 

r:l’'ko, ul Inwalidzka, wraz z garażem. Z tru- 
,.em hdało się uratować znajdujące siię w  gara- 
/il 4 samochody. Tylko wytężonej pracy ochota i- 
Czych straży pożarnych z Bielska i Białej za­
wdzięcza się, iż pożar nie przeniósł się na budy­
nek sąsiedniej fabryki sukna Brauna.

BIAŁA USAMOiDtZIELNIA SIĘ ÓD BIELSKA 
Już kilka razy mieliśmy sposobność donosu o 
Pewnych krokach magistratu miasta Białej, skie­
rowanych ku usamodzielnieniu się miasta Białej 
od Bielska. Ostatnio znowu mamy do zanotowa­
nia dalszy krok w  tym kierunku. Otóż istniejąca 
od kilkudziesięciu lat wspólna straż pożarna dla 
Bielska,- Białej, podzielała się na dwie części, a 
to przez stworzenie oddzielnej straży pożarnej 
dla miasta Białej, Wzorem straży pożarnej po­
szło obecnie również pogotowie ratunkowe. W  
miejsce wspólnego dotychczas pogołpwia, miasto 
Biała uruchomiło sobie specjalne pogotowie ra­
tunkowe, mieszczące się w  budynku straży po­
żarnej w  Białej, pi. Ratuszowy.

SENSACYJNY ZWROT W SPRAWIE FAŁ­
SZERZY 20-ZŁOTOWYCH BANKNOTÓW. Jak 
już donieśliśmy, wypuszczono onegdiaj z aresztu 
śledczego w  Bielsku Arnolda Żeberkę i Norberta 
Schoppe, aresztowanych kilka dni temu w urzę­
dzie P, K O. w  Bielsku w  chwili, kiedy usiłowa­
li wpłacić na książeczkę P. K. O. 24 fałszywych 
banknotów po 20 zł. Sprawa rzekomych fałsze­
rzy pieniędzy wzięła sensacyjny zwrot. Śledztwo 
bowiem wykazało, żę Żeberko i Schoppa nie ma- 
5ą nic wspólnego z fałszowaniem banknotów. Pie­
niądze bowiem znaleźli w pokoju hotelowym, a 
Zamiast oddać je policji, przywłaszczyli sobie 
znalezione banknoty i sądząc, że są to banknoty 
Prawdziwe, usiłowali je wpłacić na P. K. O 
Ganknoty te zaś ukryli w  pokoju aresztowani 
R\vęgo czasu fałszerze pieniędzy z Lodzi, kiórzy 
niebawem staną przed sądem okręgowym w Cic- 
Szyn-G .

UJĘCIE GROŹNYCH BANDYTÓW, W roku 
1933 dokonano na teranie miast Biała i Żywiec 
8 zer egu śmiałych włamań, przeważnie do skła­
dów jubilerskich. Po dwóch latach mozolnych po­
szukiwań policja bialska wpadła onegdaj na trop 
sprawców, którymi okazali się bracia Jan i Frań 
Ciszek Pająk z “K om orow ie kolo Białej. Na pod­
stawie zebranych dowodów policja przystawna 
dlo ujęcia dobranych braciszków. Zdaje się jedna* 
że Franciszek P.ająk dowiedział się o  grozącem 
ci u niebezpieczeństwie, gdyż ulotnił s ę w nne- 
wiadomyin kierunku. Natomiast brata Jana are­
sztowano. Za zbiegłym wypuszczono list gończy.
U? .. °  u   ? mloe7i1ran'n Pfl.lfl-

Burzliwe święta w  Krakowie
(or) Ubiegły okres świąteczny przyniósł w Kra­

kowie sporą ilość nieszczęśliwych wypadków.- W  
porównaniu t latami ubiegiem!, zaznaczył się w 
tym sezonie wzrost awanturniczych epizodów. —
Zmniejszyła się natomiast kronika kradzieży i wła­
mań, gdzie nie zanotowano większego „ożywienia11.

I tak jeszcze onegdaj zdarzył się w mieszkaniu' 
przy ulicy Zytblikiewicza wypadek

UTONIĘCIA W  CZASIE KĄPIELI.
Uległ mu 25-letni Kazimierz Barszczyński, handlo­
wiec. Wróciwszy z biura do domu, udał się do ła­
zienki, gdzie przygotował sobie kąpiel. Gdy po pe­
wnym czasie nie dawał znaku życia, domownicy 
weszli dto łazienki i tutaj zastali Barszczyńskiego, 
leżącego bez życia we wannie. Jak stwierdzi! le­
karz pogotowia ratunkowego, uległ Barszczyński 
atakowi epileptycznemu.

W dalszym ciągu notujemy:
KRW AWĄ WOJNĘ W OBOZIE CYGAŃSKIM, 
jaki rozbił swe namioty przy ul. Łanowej. Doszło 
tam do sporu między dwoma cyganami, a spór ten 
przerodził się niebawem w krwawą awanturę, któ­
ra zakończyła, się tragicznie.

Jeden z  cyganów, 25-letni Maksymilian Krauson, 
został przez przeciwnika uderzony saganem w gło­
wę i doznał złamania podstawy czaszki. Lekarz po­
gotowia ratunkowego przewiózł go w bardzo cięż­
kim stanie do szpitala. W czasie awantury została 
również pobita 45-letnia Paulina Hornstein, która 
doznała rany na głowie.

Sprawcą pobicia, w osobie cygana Edwarda

te: ję wartości około 7.000 zł., pochodzące z wła­
mania do jubilerów KI pstcina i Lichlmanna w 
Żywcu.

BCronśka ocfiosliowska

^  wy[jlitu przeprowadzonej W mieszkaniu Pają­
kowy rewizji, znaleziono różne przedmioty i biżu-

(II) AKCJA PRZECIWKO UBOJOWI RYTU­
ALNEMU. W ubiegłym tygodniu odbyło się ze­
branie Chrześcijańskiego Stowarzyszenia Rze­
mieślników, na klórem wystąpił z ostrern prze­
mówieniem przeciwko ubojowi rytualnemu p. 
Musiał. Podkreślił on ..barbarzyński*1 sposób u- 
bo-ju rytualnego, stawiając wniosek, by wystoso­
wać do władz protest przeciwko ubojowi rytual­
nemu Wniosek oczywiście został przyjęty przez 
zebranych z „uznau em“.

SIGNUM TEMPORIS. Podczas tegorocznych 
świąt Pesach z „kimcJiy" sorzystało 3.000 rodzin- 
Gdy do lej cyfry doliczymy członków rodziny, to 
wyniesie ona w przybliżeniu połowę ludności ży­
dowskiej naszego miasta.

DWA PROCESY CZŁONKÓW STRONNIC­
TWA NARÓD. W najbliższych dniach znajdą się 
na wokandzie sądu okręgowego dwa procesy 
członków Stronnictwa Narodowego. Plierwszy 
proces wyznaczony został na dzień 26 bm. Na 
ławie oskarżonych zasiądzie 11 osób, a to w 
związku z pamiętnymi zajściami pod Jasną Gó­
rą w  dniu 30 września 1934 podczas zjazdu Hal­
lerczyków w  Częstochowę. Postawieni oni zo­
stali w stan oskarżenia z art. 163 KK. o udział 
w zbiegowisku publ czncm, które działając współ 
r.emi siłami, obrzuciło funkcjonarjuszów PP. ka­
mieniami w celu zmuszenia ich do zaniechania 
prawnej czynności urzędowej, polegającej na roz 
praszamu „młodych11 Stronnictwa Narodowego, 
maszerujących wr szeregach mimo zakazu władz.

Dnia 2 maja odbędzie się rozprawa przeciwko 
9 członkom Stronnictwa Narodowego oskarżo­
nych o to, że 2 marca 1934 w Kłobucku, powia­
tu częstochowskiego, brali udział w zbiegowisku 
dopuszczając się zamachu gwałtownego na oso­
bach Szmulewicza Arona i Cykermana Arona, za 
dając im ciężkie uszkodzenie ciała; Władysław 
Majer oskarżony jest o to, że w tym czasie na­
woływał do dokonania zamachów na meszkań- 
cach Kłobucka — Żydach.

K r o w i k g  k r o ś f r e ń s f r a

Stamlbalekiego (Lat 20), zajęła się policja, która 
osadził go w aresztach.

W bogatej serji
NIE BRAK BYŁO ZAMACHÓW SAMOBÓJCZYCH
Przy ul. Lenartowicza 14 targnął się nia życie 20-le- 
tni Władysław Korof, bezrobotny, który wypił pe­
wną ilość lizolu. W domu przy ul. Łokietka L. 39 
usiłowała pozbawić się życia 39-Ietnia Eugenja 
Bąkowska, żona bezrobotnego, napiwszy się jody­
ny. Wreszcie na ul. Starowiślnej znaleziono 18-let- 
nią Katarzynę Kucharską, służącą, która napiła 
się esencji octowej. Wszystkich przewieziono do 
szpitala.

Piaski Wielkie podtrzymały swą „krwawą repu­
tację11, a to ua weselu, w czasie którego 20-letni 
Franciszek Sznurkowsld 21-letni Feliks Wajda, 
handlarze bydła, zostali obficie poczęstowani noża­
mi i przewiezieni następnie do szpitala.

Nie obeszło się i bez wypadków na Emausie. W 
czasie eksplozji nabojów w jednym z kramów, zo­
stali dotkliwie oparzeni Józef Kowalczyk, (lat 15) 
i Sabina Gut (lat 3),

Wreszcie wczoraj wieczorem
DOSZŁO DO KRW AWEJ RZEZI 

w czasie zabawy w domu przy ul. Kąciik L. 2. Przy­
były na miejsce lekarz pogotowia ratunkowego, za­
stał leżących w kałuży krwi Franciszka Leśniow- 
skiego (lat 31), Wawrzyńca Fertnego i Emiiję Pie­
karską. Wszyscy doznali szeregu ciętych ran na 
całem ciele. Przewieziono ich do szpitala.

ręla i naszej ludności. W związku z tem zorga­
nizowano w naszem mieście w porze zimowej 
oraz przed św ętumi akcję pomocy dla biednych- 
Komitet pod przewodnictwem p. dra W. Hirsch- 
fclda dokonał rozdziału około 2 wagonów węgla 
uzyskanych z dotacji Gminy Wyznaniowej, Ma­
gistratu m. Krosna. Wydziału Samorządowego 
oraz żyd. Spółdzielni Bankowych. Obecnie Gmi­
na Wyznaniowa pod przew. p. Akselbrada roz­
dzieliła tytułem zapomogi świątecznej około 900 
zł. Akcjami powyż&zemi objęte były także wszy- 
sikie pługi chaluców odbywających u nas hach- 
szarę bez względu na przynależność frakcyjną. 
Pługami opiekuje się Komitet Lokalny oraz o r ­
gan. „Wizo**, klóire uzyskały dla chaluców sub­
wencji od Gminy Wyznań, Bamików Spółdziel­
czych oraz „W iza11. E. O.

Kronika mielecka

Z DZIAŁALNOŚCI KKL. Dzięki energji nasze­
go Komisarza Funduszu Naród. tow. Teplickie- 
go, nie ulega akcja na rzecz. KKL. osłabieniu. 
Doroczna zbiórka purimowa, w której wzięli u- 
dział najstarsi towarzysze partyjni, organ. „W i- 
zo“ , oraz organ, młodzieży ogólno- sjonistycznej 
przyniosła wcale pokaźny dochód. — Urządzona 
przed kółku tygodniami w salach hotelu Victoria 
zabawa KKL. zgromadziła całą tut. inteligencję 
żydowską, a powodzenie swe zawdzięczała pracy 
a staraniom tow. Teplickiego, prezesa KomiL 
Lokałn. tow. Roirhma, oraz członkiniom organ. 
, Wizo** w osobach pp. mg. Oehlenberg, Steinowej 
Walla cho we j, Leasingowej, drów ej Breimerowej, 
Perlbergerowej, Teplickięj, Kohnówncj, Englów- 
riej, Luflowej i innym.

Z DZIAŁALNOŚCI o p i e k i  n a d  b i e d n y m i  
ORAZ CHALUŁAMI. Fala pauperyzacji nie omi-

Z KKL. Onegdaj bawił u nas delegat Cenitrali 
KKL. w Jerozolimie dr. Ascher Bernstein, któ­
ry wygłosił w sali Strażnicy referat nt. „Prospe­
rity.. a co dalej**.

AKCJA SZEKLOWA. Akcja szeklowa została 
zapoczątkowana w sobotę dnia 21 bm. wielkim re 
ferałem politycznym prezesa Egzekutywy Krak. 
mgra L. Salpefera nt. „Ogólny s jo nizm —  a frak­
cje*'. Jak zawsze, tak i tym razem osoba prele­
genta, ciesząca się w naszem mieście niezwykłą 
popularnością, skupiła wszystkich sjomistów bez 
względu na ich zapatrywania polityczne. Sala 
„Makkabi1' była wypełniona po brzegi, a większa 
część publiczności musiała wobec braku miejsca 
z żalem odejść, nie mogąc dostać się do wnętrza.

Z AKIBY, AHH. „Akiba“  rozwija się coraz 
bardziej i liczy już obecnie około 89 członków 
3 razy w tygodniu odbywają się kursa hebrajskie 
pod kier. tow. Kurza i cieszą się silną frekwen­
cją nłetylko z kół „Akiby.11 ale również z innych 
organizacy.j jak Ligi, „Mizuachi** , a nawet „A - 
gudy“ ...

W pgiszy, która się odbyła 22 bm. w  Tairnowie 
„Akiba“ kielecka z przyczyn od niej niezależ­
nych udziału brać nie mogła, ponieważ właści­
ciel autobusu w ostatniej chwili odmówił odda­
nia wozu do dyspozycji „Akiby**.

KOMISJA SŻEKLÓWA ukonstytuowała się w 
sposób następujący: przewodniczący kom. Kurz 
(ogólni'), wiceprez. Scgalówna (Mizracbi), skar-

ZGON DYREKTORA P. K. O. W  KRAKOWIE.
Onegdaj zmarł w Krakowie w 51 roku życia śp. 

dr. Stanisław Szeliga, długoletni dyrektor tutejsze­
go oddziału PKO. _ _ _ _ _ _ _ _

DALSZY CIĄG TURNIEJU O PUHAR BLP, 
DRA SCHENKERA

odbędzń się w środę 24 i czwartek 25 bm. o  g. 
11-toj oraz 14*30 na boisku Makkabi.
FC WIEN (WIEDEŃ)—-CRACOVIA 4 0 (2:0) 
GARBARNIA-FC. MTEN (WIEDEŃ) 2:0 (1:0) 

ME ŚRODĘ DN. 24 BM. rozegra FC Wlen o- 
slalnie spotl<anie w Krakowie z kombinowaną 
drużyną Garbarni i Craeocii.
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OWIZECHNY B a n k  Z

(b  oszcząd ości -.kI >daj w Pgw* 
szechnym Banku Zwiqzkowym na 
ksiqieczki wkładowe imienne  
lub na okaz ic iela  gwaran- 
hjjqce b e z w i g l .  <lnq ła* 
i e m n i e ą  w k ł a d u .  Wkła­
dy płalne na każde żqdanie lub 
za Wypowiedzeniem w centrali 
i oddziałach. Oprocentowanie 
od S %  do 6 ’ /2 %  rocznie.

WIĄZKOWY w p o l k ę  j.a
KRAKÓW) Warszawa, Lwów, Bielsko, Cieszyn, Drohobycz, Gdynia, Przemyśl, 

Stanisławów, Tarnów.. -

t H u m w w
DROBNYCH
nie przyjmuj'? się  

telefonicznie 
tylko typrost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA  G O IÓ W K Ę .

HOTEL MONOPOL
KKAKÓ W, Gertrudy 1. (ł 
(cen'rum). — ł* OKO JE 
wykwintne od zł. 4 50.

|  Wolne posady |
.uUNDANTKA, pisząca 
aa maszynie, samodzieł 
nie różne podania do u 
rządów, potrzebna. Ofer­
ty pod „Mundan/tka* do 
fiiiura ogłoszeń Stattera 
Rynek 8. 3310x

KUCHARKA Żydówka 
poszukiwana do pierw 
szorzędnego większegc 
pensjonatu. Tylko ruty 
nowana, z  referencjami 
Zgłoszenia: Blw:o Stat­
tera, Rynek 8, pod „Pier 
wszorzędny1*. 3308x

ROBOTNIK (robotnica) 
obznajomiony z wyro 
bem maszynowych guń 
ków nicdanych, poszuki­
wany. „Dawost“ . Lwów 
Słowackiego 8. 3311 x

f I
BUCHALTERKA-bilansi
s-tka prowadzi uproszczą 
ne księgi handlowo. Zgło 
szenia do Adm. „Now 
Dziennika11 pod, „Oszczę­
dnie11. 1853

SAMODZIELNY buchał 
ter, obeznany z księgo­
wością przebitkową, po 
ezukuje posady. Zgłosze­
nia do Adm. „N. Dzien- 
nika“ pod „Samodział 
ny“ . 1853g

lllis la it iiiim iiii;

KRÓJ, MODELOWANIE
Uczę kroju, modelowa­
nia, szycia, według naj­
nowszego systemu Wie­
deńskiego: Elwira Ha.l-
pern, absolwentka „Mo- 
den-Akademie“ we Wie 
dniu. Kraków', Sar eg o 8

|  Masę |
WALNE ZGROMADZĘ
NIE Spółdzielczego Zw,ą 
zku Harndlowo-Rredyto- 
wego „Eskont“  Spółdz. 
z ogr. odp. w Krakowie, 
odbędzie się dnia 2 maja 
193ó, o godz. 6 wiecz. w 
Krakowie, przy ul. Józe­
fa Sarego 28, z następu­
jącym porządkiem dzien­
nym: 1. Zagajenie i wy­
bór przewodniczącego 
Walnego Zgromadzenia. 
2. Odczytami® protokołu 
z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 3. Spra­
wozdanie . Zarządu i Ra­
dy Nadzorozej z działal­
ności i  rachunków za 
rok 1934. 4. Zatwierdze­
nie bilansu i rachunku 
strat i zysków, oraz u- 
dzielenie Zairząd-owi i Ra 
dzie absotutorjum. 5. Po 
dział zysku za irok 1934. 
6. Zatwierdzenie budżetu 
na rak 1935. 7. Oznacze­
nie najwyższej sumy zo­
bowiązań, jakie Spóldziel 
ria  zaciągnąć może. 3. 
Zmiana § 11 i § 19 statu­
tu. 9. Ustąpienie ozło-nka 
Zarządu i Rady Nadzór 
cz-cj — i wybór nowego 
członka Zarządu i Rady 
Nadzorczej. 10. Uchwale­
nie w  przedmiocie dal­
szej działalności Spół­
dzielni, względnie likwi- 
daoji. 11. Wnioski i inter 
pelacjo. —  W razie bra­
ku w przepisanym czasie 
wymagalnego kompletu 

/Walne Zgromadzenie od 
będzie się z tym samym 
porządkiem dziennym — 
dnia 10 maja 1935, o go­
dzinie 6 wiecz. bez wzglę 
du na ilość obecnych 
członków.
1857g ZARZĄD.

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny książkę wojskową — 
wydaną przez P. K. U 
Nowy Targ, r,a nazwisko 
Majer Leib Zeliner.

1854g

ZBIÓRKA Sto-w. „Eks- 
tarnat dla najbiedniej- 
szej dziatwy żyd. w Kra 
kowie“ odbyła się dnia 
11 kwietnia b. r., przy no 
sząc -wynik Zł. 751*28 
Dochód ten zostąnie zu­
żyty na wydatki bieżące 

1859g

DENTYSTYCZNĄ prak 
tykę odstąpię, wyjeżdża 
jąc. Ubezpieczalnia. Po 
w-iato-we tuias-to. Zgłoszę 
nia do 1-go maja do Ad 
min. „N. Dziennika" pod 
„Lekarz-demtysta11. 3313x

KOLEGĘ z motocyklem 
celem odbycia wspólnych 
wycieczek, poznam. Zgłt 
saenia do Admin. ,,Now 
Dzi-eimika“ pod „Szczery 
Ato“. 1852g

DO PALESTYNY wyje 
żdżającym urządza spe 
cjalne Kursy Samocho­
dowa po zniżonej cenie 
R.ządowo upoważniona 
Szkoła Samochodowa 
Kosturkiewicza, Kraków 
Szewska 1. 3095*

O P T Y K
dobiera szkli wędług 
recept P. P. Lekarzy 
i uskutecznia wszelkie 
reperacje — tanio solid­

nie

B. S E I L E
Kaltów

Rynektił.11
DŁUGOLETNIA KIERO 
WN1GZKA — SALONU 
GORSECIARSKIEGO -  
WE WIEDNIU otworzy­
ła własną pracownię, — 

gdzie wykonuje orygi 
nalne modele wiedeń 
skie. Zapewniając soli­
dną obsługę poleca się 
P. T. Klijenteli: B. Bob 
ker, Kraków, Jasna 8.

3034x

SZYCIE i haftowanie bie 
lizny osobistej pościelo­
wej, pyjam. według naj­
nowszych żumali: Mio­
dowa 20/7. l63Ug

Najtańsza Wytwórnia
amatorskich,reklamowych i kieszonkowych

pamiętników i t. p.S. RAUCHER
Krków, K rit emska 29. T el. 15 4 -6 7.

72 MILJONA ZŁOTYCH
może każdy wysrać £ pównoweiSBia spełnić 

obowiązek obywatelski
subskrybując 3°/o Premj*ową Pożyczkę Inwestycyjną

w Spótdz. BanhuCBntralnym.Knktw.JózBfal. l.|.
jedynej Placówce subskrypcyjnej w czielmcy VIII. ustanowio­

nej przez Ministerstwo Skarbu.

|  Sprzedaż |
FORTEPIAN czarny, — 
krótki, marki wiedeń­
skiej, okazyjnie do sprze 
dania: ul. Wielopole 13 
ni. 8, LII. piętro. 1858g

HANDEL żelaza, dobrze 
prosperujący, w więk- 
s-ze-rn mieście Zachodniej 
Małopolski, — z powodu 
wyjazdu do odstąpienia 
Zgłoszenia pod „Z.“ do 
Adm. „N. Dziennika11.

KILIMY, dywany, chód 
niki, portjery, firanki 
materjały meblowe, de­
koracyjne, przybory ta
pioerskie,   najnowsze
wzory — ceny fabryczne 
Fischman, Kraków, Gro­
dzka 13. 2985x

JADALNIE z drzew eg­
zotycznych, najnowsze 
projekty własne. Fabry 
ka Mebli „STYL", Kra­
ków, Wiślna 6. Ceny fa­
bryczne zruiżone. 3080*

COLI  
ŁAGODNIE 

i DOKŁADNIE

FIRMA „LUX“  Toodor 
Dombitzer, K  aków, .Mi­

kołajska 5, tel. 133-35 
wykonuje najtaniej — 
urządzenia elektryczne, 
wszelkie naprawy i prze­
róbki. Żarówki i materjal 
instalacyjny najtaniej.

327 U

PRACOWNIA BIELIZNY
wykonuje płaszcze dla 
wszelkich zawodów, szła 
froki, pyjamy. Wykona­
nie solidne, ceny przystę 
pne: Wrocławska bocz­
na 8/4. 1851g

LODOWNIE w każde,’
wieUeośoi, najkorzystome 
kupisz: Sattłer, Kraków 
Stradom 18. 3086x

MAGAZYN OBUWIA -  
„AS“ , KRAKÓW, SZE 
WSKA 7, sprzedaje RE­
KLAMOWO: — Obuwe 
damskie, najmodniejsze 
Serja I. — 12‘90, Serja 
II. — 18‘50. Wykwintne 
solidue wykonanie-

3097 z

FIRANKI, kapy, serwe­
ty, poleca najtaniej arty 
styczna pracownia Ho!- 
cerowej, K-aków, Jasna 
L. 8. 1327g

WYKWINTNA konfek­
cja dziecięca i dla mło­
dzieży do lat R>. Płasz­
cze, sukienki, przepiso­
we mundury szkolne __
„KORALL“, Kraków, ul, 
Grodzka 9/1. Ceny niskie 
Urzędnikom udogodnie­
nia. 3011x

OBRAZY i pooztówk 
palestyńskie w wielkim 
wyborze. Portrety sław­
nych ludzi, jak Bialika 
Herzla itd. Albumiki ilu 
Btrowane, z obrazkami 
zoologicznemi,* z obja­
śnieniami hebrajskiemi 
Mapa konturowa Pale­
styny. Wszystko w arty 
stycznem wykonaniu 
Celem umożliwienia na­

bycia pow. wydawnictw 
ustalono najniższe ceny 
Dla szkół hebrajskich 
księgarń specjalne raba­
ty. Zapytania lub zamó­
wienia: Kraków, Skryt­
ka pocztowa 211.

3224x

MASZYNY do pisania — 
biurowe, walizkowe, naj 
taniej poleca Ltiwenstein 
Kraków, uL Zwierzynie 
cka 11 ^ U j

|  Lokale |
u I ZY jasny pokój słoń- 
ozay dwuosobowy — dc 
wynajęcia. Zgłoszenia do 
Adm. „Now. Dziennika' 
pod „Froiąt-owy*1. lbolg

POKÓJ, przedpokój, ku 
chnia, łazienka, z mebla 
mi lub bez, śródmieście- 
tanio do wynajęcia: Te- 
letou 172-07. 3309X

LOKAL z wystawą w 
śródmieściu do wynaję 
oiia. Wiadomość: Sklep 
galanteryjny — Fiorjan 
ska 12. 185 lg

2 LOKALE, eklcp fron­
towy, drugi w  sieni, plac 
Wolnica 2 od zaaaz do 
wynajęcia. Wiadomość u 
właściciela domu, tele- 
fon 158-12. 7584g

RYNEK GŁÓWNY, Sto­
larska, dom przechodni, 
lokal przemysłowy lub 
handlowy na I. piętrze, 
wejście od Stolarskiej * 
frontu, składający się z 
2— 3 pokoji z magazy­
nom, do wynajęcia. — 
Zgłoszenia telef. 127-73.

S3(l2x

POSZUKUJE się od zar
raz lo-kalu na parterze- 
powierzchni 260 m. kw., 
ubikacje duże i jasne, o 
ile możliwe brama wjaz­
dowa. Zgłoszenia z dokła 
dnym opisem loklu do 
Tow. Reklamy Międzyna 
rodowej, Kraków, Jana i  
pod „Urząd państwowy*1

3303s

HALA fabryczna obszer­
na, na lżejszy przemysł, 
oraz lokale na magazy­
ny, do wynajęcia. Wiad<> 
mość: Kancelaria adwo­
kacka, Kraków, Grodz­
ka 18, między godz. G—3 

3295x

| Matrymonialnej

Dii m i jmiaciela
25-lertniego Żyda, Śląza­
ka, bardzo inteligentne­
go, przystojnego, z wię­
kszą gotówką, szukam 
odpowiedniej panny *  
celu matrymonjalnym. — 
Zgłoszenia pod „Palesty­
na11 do Adm. „N. Dzieli' 
aika11.

PRENUMERATA: w Krakowie nosze­
niem i bez odnoszenia craz na prowincji
i z przesyłką pocziową . , , • . » miesiąc*. w 4‘30 kwart ̂ Ł 12*90 

Zagranicą z przesyłką pocztową . . . „  „  7*60 „  „  22*50
OGŁOSacNIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jeuaym łamie. Strona w 

tekście I nadeslanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la­
sów  po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 1C głów

LENY w złotych: L strona 1*25. —- Tekst I*—. Nsdenłune 0*75. — Za teksten 
0*25. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszuknjąe ych pracy 0'03 gr. Gratn 
lacje 1 kondolencje do 1 wierszy ZŁ 5*—. Ogłoszenia ilnbne i zaręczynowi 
ZŁ 10*—. Podziękowania lekarskie do 23 mm. ZL 10*—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. tamie ZŁ 20*— , Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 % 
za diuk kolorowy 50^ .

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, takie w poniedziałki i dni pośwtą<

W ydaw ca: Za Spółkę W yd. „N ow y Dziennik**: Zygmunt Hoshwald. ~  Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżeez Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzemkowej 7, pod zarrąd. Mak6ynuljana F&ldmanna.


